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Niemcy na wulkanie
Berlin. 10. 3. ŻAT. Sytuacja w miarę zbliża- 

jnia się terminu niedzielnych wyborów prezyden 
ta Rzeszy staje się coraz bardziej napięta. W>e 

jhi Żydów i nie-Zydów opuszcza Niemcy na pa- 
Jrę dni. aby uniknąć ewentualnych krwawych 
starć. W kotach żydowskich panuje obawa 
Przed wyintcnem rozruchów antyżydowskich 
w niedzielę, gdy hitlerowcy będą podnieceni z  
Powodu poniesionej iklę-ski. Ogłoszone zostało 
!ostre pogotowie policji be lińskiej aż do ponie- 
,działku, aby nie dopvsc?ć do zakłócenia pokoju. 
Większe oddziały policji będą skoncentrowane 

specjalnymi, punktach alarmowych, aby Inter 
wenjować natychmiast w  razie potrzeby, Zgod­
n e  z ^ozporzaazeniem prezydenta policji Grze- 
sińskiego policja została specjalnie uzbrojona 1 

jotrzymała polecenie natychmiastowej llkwida- 
3 wystąpień hitlerowskich. Komunikaty o prze 

otogu wy borow uędą ogłaszano jedynie orzez 
,adj&. Zarządzenie to zmierza do- tego, aby mle- 
lizttancy w  domu przy radioaparatach oczeklwa 
U Wyniku wy borów.

Z cfrrd a  w policji
■ Berlin 10. 3. (Sch) Biuro prezydjum  policji 
i komunikuje, iż policja aresztowała porucznika 
jpoBicji i wachm istrza policji, stojących pod za 
rzutem zdrady stanu. Obaj aresztowani oskar 
sent są o wydanie p a rtji h itlerow skiej planów

Waad Leumi u Wysokiego Komisarza
Jerozolima 10. 3. ŻAT. Waad Haleuml w pel 

nym składzie przyjęły został przez W ysokiego 
Komisarza s*r Wauchope‘a i odbyt z nim dłuż 
sza konferencję w związku z zamordowaniem 
Gutermana, Omówiono całokształt kwestji bez 
pieczeństwa w Palestynie. Gen. W auchope oś­
wiadczył, że kw estja bezpieczeństwa jes t obec 
nie przedmiotem rozważań rządu i poczynione 
już zostały kroki dla zabezpieczenia życia i 

tn iem a kolonistów żydowskich w  kraju .

Polski konsul generalny —  
na posterunku

Harjfa 10. 3. ŻAT. Polski konsul generalny W 
Palestynie dr Kurm kowski przybył specjalnie 
do H ajfy  w związku z zamordować,,em Guter­
m ana, który był obywatelem polskim. Dr. Kur 
nikowski odbył dłuższą konferencję a komisa 
rzem okręgowym w Hajfie, a następnie od wie 
dzd rodzinę zamordowanego w B fa r Cha idim-

Zsmaclś na nzEzeinego urodzą au li 
japońskiej w Mandżur!

(Telegram własny „Nowego Rziennika *)

Londyn 10 . 3 . (L) W edle japońskiej agencji 
telegraficznej dokonano wczoraj napadu na  
pociąg specjalny, którym  w racał z uroczystoś­
ci obejm owania władzy w M andżurji przez eks 
cesarza chińskiego P u-Y i naczelny wódz ar- 
m ji japońskiej w  M andżurji generał Honjo z 
Czang Czun do Mukdenu. N apadu dokonało 
300 uzbrojonych bandytów  chióskicn na ko­
niach, którzy usiłowali pociąg zatrzymać. Za­
wezwany telefonicznie oddział kaw alerji ja - 
p-ńskrej rozpędził napastników .

„Związek śmieici" w Tokio
Londyn 10. 3. (L) ,,Times" donosi z Tokio o 

wykryciu przez policję japońską tajnej orga- 
zacji politycznej, występującej pod nazwą 
„Związek śmierci", k tóra dokonała w ostatnich 
czasach licznych m ordów politycznych. Na cze 
le tej organizacji °toi pewien duchowny bud­
dyjski, pewien nauczyciel ludowy i oficer lo t­
niczy. Ostatni poniósł śm ierć w akcji wojennej 
pod Szanghajem a za pierwszymi dwom a czy 
ni policja poszukiwania.

rozmieszczenia sil policyjnych oraz w ykazy i 
rozmieszczenie policyjnych składów broni i a -  
miuiicji. W  związku z tem  dokonano dziś re ­
wizji w Dokalu zarządu p a rtji narodowo socja 
listycznej w  Berlinie. Aresztowani zeznają, że 
do czynu tego nakłoniła ich w ybitna osobis­
tość, zajm ująca wysokie stanowisko w zarzą­
dzie p artji narodowo socjalistycznej.

Hilerowcy fafarykiria bom by
Ber&in 10. 3. PAT. Policja aresztowała w 

miejscowości P irm ansens szereg członków h i­
tlerow skich oddziałów szturmowych pod zarzu 
tem  fabrykowania bomb U jaw nione1 podczas 
śledztwa szczegóły stw ierdzają, że jeden z a re  
sztowajnych, członek sztur mówki hitlerow skiej 
jest kierownikiem sluŻDy bezpieczeństwa w za 
kładach koncernu chemicznego I. G. Fhrben.

Krwawe zaiśste
w b ttsse ld o rffie

Berlin 10 3. PAT. W czoraj doszło w Dussel 
dorfie do poważnych starć między oddziałami 
hitlerowców a kom unistów Jeden  z hitlerow ­
ców został zraniony. Również doszło do starć 
między stahlhelm owcaroi a  komunistami. W  
czasie odprowadzenia aresztowanych, kom uniś 
ci urządzili napad n a policję, która odpowie­
działa strzałam i.

Briand do Panfotnu
Paryż 10. 3. PAT. Do izby deputow anych 

wpłynął wniosek, dom agający s-ię p; zaniesie­
nia do Panteonu zwłok Arysiydesa Brianda. 

 ~§o——

Manewry praeeiw iofiiac 
w Pomeranii

Berlin 10. 3. PAT. W  połowie marca rb. od-* 
będą się n a  całym wybrzeżu Fom erahji ćwiczę 

nig przeciwlotnicze Rei-chswebiy, którem i k ie  
rować bodzie kom endant tv  ierdzy w  Świnouj­
ściu. Cwiczeińa te — jak  inform uje biuro Gon 
ti — m ają na  celu wyszkolenie oddziałów tećh' 
nh-znych w  obronie przeciw .^wentu-Jnym au  

kom samolotów nieprzyjacielskich. Podobne 
m anewry odbyw ają się w  pewnych odstępaCu 

czasu w  różnych miejscowościach na  teren?* 
całej Rzeszy, przyczem  — jak zaznacza biuro 
Gonti — ęłl&h-i głównie o osiągnięcie Współ- 1 
działania ludhosc5 z władzam i w  si ntecznej o  
bronie przeciw ewentualnym  a * n  napowie­
trznym .

De ła lrra  premierem 
IrlanfizKim

(Telegram własny „Nówegc Dr c a ik i^
Londyn 10. 3. (L ) Nowy parlam aot irlandz­

ki (Dail E--eann) zebrał się wczoraj w L-aDU 
ni^ na pierwsze posiedzenie po w yboracc, któ 
re, jak  wiadomo, przyniosły partji rządowej 
Cosgrave‘a porażkę. P artja  ta  iząchSta od la t 
1 0 , tj. od ohwih podpisania układu w r  192Ł, 
nadającego Irland ji przywilej państw a wolne­
go. Jak było do przewidzenia, prem jerem  ro - 
siał przywódca p artji rtpuDlikaóo » j  de V«- 
Icra, zdobyw ając w  parlam encie waękzBOńć 99 
głosów, przeciw 6 8 .

Zn iżka  dysKonfa w Anglt 
i Danii

(Telegram własny ,No*vego P d  r i u  »‘‘j i
Londyn 10. 3. (L) B ank Angielski o b n iż y ł  

stopę dyskontową z  £  .n a  4 procent.
« •  *

Kopenhaga 10 . 3. TRj Dhński Btmk N aroao- 
w y obniża z dniem  11 Łm, s tc ę d y sk o n ł)0 «tę| z  
6 na 5 procw .

 050-----

Nowy lot w stratosfere —  
bez Fieearda

(Telegram własny ^Nowego I>ziennika<<)
Augsburg 10 . 3. (R) „Neu-e Augsbtirger Zfg" 

donosi, że prof. P ;ccard przygotowuje nowy lot 
w stratosferę, w  którym  jednak ani on an i je­
go asystent inż Kipfer nie wezm« udziału. O - 1 
baj zajęli się tylko przygotowaniem  lechmcz- 
nem wj^prawy. Odpowiednia gondola zostanie 
wykonana w Leodjum, a  następnie przewiezio 
na do Augsburga, skąd m a nastąpić start '' 
końcem m aje  lub początkiem czerwca,



Sir. 2. „NOWY DZIENNIK'1 sobota .12. III. 1932 w

Trzeba uporządkować „dżunglę !
w  czacie obrad sejmowej kom isji budżeto­

wej nad budżetem  Mimst. Spraw Wewn. poseł 
Duch odpowiadając n a  zarzut posła Rosm ari- 
na, że władze adm inistracyjne m ieszają s ię  do 
spraw wewnętrznych gmin żydowskich — pod 
niósł, że gminy żydowskie stanowią obecnie 
praw dziw ą dżunglę, w której władżom trudno 
sie zorjentowarć.

W praw dzie już poseł Rosm arin w czasie ob­
ra d  powyższych wyjaśnił, że twórcą dżungli w 
gnńnach żydowskich są czynniki rządowe — 
ale dla wyczerpującego w ykazania trafności iej 
politycznej tezy przedstawiciela Koła Żydow­
skiego powrócimy do powyższego problemu, 
Ky n a  podstawie rzeczowego omówienia stanu 
prawnego gmm żydowskich i praktyki władz 
adm nistracyjnych wskazać sposób uporządko­
w ania „dżungli".

Przed wprowadzeniem  w życie obecnie o d o -  
wiązującego regulam inu wyborczego w gm i­
nach  żydowskich — z  m alem i w yjątkam i — 
istn ia ły  norm alne stosunki, sprzyjające rozwo 
jowi gmin i żyw ej ich działalności. Istn iały  

naw et liczne gminy, które m im o ciasnych 
ram  sam orządu kahalnego zdołały z gmin ży- 
dowskich uczynić organy społeczeństwa, które 
zaspakajają wszelkie potrzeby religijne, ku ltu  
ra lne i gospodarcze żydów.

Ten stan  rzeczy skończył się z chw ilą w pro­
wadzenia w życie regulam inu wyborczego z 24.
40. 1930 .zawierającego znane §§ 14 a 20. które 
tyle razy om ówiliśm y już wszechstronnie na 
:tem miejscu. Od tej chwili bowiem o składzie 
organów gmin (zarządy i rady ) przestały de­
cydować istniejące stosunki faktyczne wśród 
społeczeństwa żydowskiego, a  rolę decydującą 
poczęła odgrywać wola czynników zewnętrz­
nych, nie m ających wedle konstytucji praw a 
m ieszania gię do spraw  wewnętrznych samo­
rządu  kahalnego — ściśle mówiąc czynników 
rządowych, które świadomie i konsekwentnie 
per fas i  nefas 2anierzają do pozbawienia gmin 
żydowskich charak teru  narodowego i narzucę 
n ia  im zarządów, które m ają z nich zrobić ty l­
ko  instytucje religijne. Czynniki rządowe wy­
kazały w tej akcji gorliwość, k tóra spotkała się 
gdzieniegdzie naw et z protestam i ze strony ,,A 
gudy", k tóra akcję rządw ą spowodowała i 
dopiero po niewczasie zorjentowała się, że... po 
grzebała samorząd kahalny  Taki protest n a ­
s tąp ił np. w  Lublinie, gdzie wskutek unieważ­
n ienia wyboru prezesa Rady wyzn. w  osobie 
D ra Allena (sjonisty) n a  zarządzenie Min. W R 
i Op. odbyły się 19. 11, 1931 nowe wybory, w 
czasie których n a  znak protestu  przeciw za­
rządzeniom władz w ybrano ponownie Dra Al­
lena, przyezem za jego kandydatu rą głosowały 
wszystkie ugrupowania, wśród nich rów nież 
„Aguda" (,H ajnt“ z 20. 1 1 . 1931 Nr. 268a)

Przy tem wszystkiem zarządzenia władz nie 
grzeszą... logiką. Jeżeli bowiem czynniki rzą­
dowe chcą z gmin żydowskich stworzyć insty­
tucje tylko religijne — to przecież należałoby 
n a  ich czele postawić „ludzi religijnych, w y­
suniętych przefc stronnictw a religijne, a nie 

ludzi, którzy z rel»gją m ało m ają wspólnego" 
(wyw iad z przywódcą ..Agudy" w Tarnowie, 
p. EljasBem Gewiirzein w  Tarnowie, ogłoszony 
w  tarnow skim  „Tygodniku żydow skim " z l9 
2 . 1932 Nr. 8 ). Tym czasem  widzimy, że wła­
dze m ianu ja kom isarzam i w kahałach ludzi 
niereligljnych i zasymilowanych, k tó r/y  tak do 
15rze znają się na potrzebach religijnych spo­
łeczeństwa żydowskiego, że uznają za potrze­
bne kreowanie posad płatnych referetnów re ­
ligijnych np. w Tarnowie (Dr. Silbiger: vide 
„Tyg. żvd.“ lc,) — albo też władzy w yw ierają 
nacisk, by prezesami gmin wybierano osoby, 
o których można powiedzieć, że „publicznie wv 
stępują przeciw wyznaniu mojżeszowemu,' np. 
w  Tomaszowie, gdzie wybrano prezesem Za­
rządu p. E m anuela Bomsteinar. jedynego Źvda 
w  Tomaszowie, który nie zezwolił... na rytuał 
ne obrzezanie swegc. svna 1 nie zna alfnbetu be 
brajsklego („Nowe Słowo" z 28. 8  1931 Nr. 104)

Se ta ty  Żydzi ..religijni" nie m ogą zaspo­

koić potrzeb religijnych — no i oczywiście in ­
nych społeczeństwa żydowskiego, tego nie trze 
ba dowodzić, bo jest to aż nadto jasne!

Mamy więc wyjaśnioną jedną z przyczyn po 
w stania „dżungli", która tak niepokoi rzekomo 
działaczy BBWR.(?) — polegającą, jak widzi­
my, na niczem nieuzasadnionem w pływ aniu 
czynników rządowych na skład organów gmm 
żydowskich.

W  stopniu niemniejszym w yw ołuje chaos w 
gm inach żydowskich ingerencja właaz adm i­
nistracyjnych w zakresie gospodarki finanso­
wej gmin żydowskich. Dopiero niedawno omo 
w iliśm y tu rozporządzenie o tej gospodarce (ar 
tykul m ój w tej sprawie w „Nowym D zienni­
ku" z 22. 11. 1931 Nr. 313). ograniczamy się za 
tem  dziś do stwierdzenia, że pizeKreśla ono 
wszelkie upraw nienia sam orządu gmin żydów 
skich, czyniąc je w zakresie uchwalenia b u ­
dżetu i poboru opłat zależnemi w zupełności od 
samowoli organów nadzorczych, które otrzy­
m ały bardzo szerokie upraw nien ia w tym  za­
kresie. B rak zaś kryterjów  objektywnych. któ 
re m ają decydować o stanowisku organów nad 
zorczych przy zatwierdzeniu budżetu powodu­
je, że każdy Starosta inaczej po jm uje zadania 
gmin żydowskich i na swój sposób załatwia ich 
budżety, co oczywiście w państwie praw orzą- 
dnem nie powinno mieć m iejsca i co również 
stwai za ..dżunglę"...

Tak więc widzimy, że „dżunglę" stworzyły 
powyższe zarządzenia władz adm inistracyjnych, 
które całe społeczeństwo żydowskie — z w y­
jątkiem  m ałego odłamu „Agudy" — uważa za 
wysoce szkodliwe.

Do tych głównych przyczyn, które każdy laik 
zrozumie i łatwo sam stwierdzi, przybywa je­
szcze nader ważna okoliczność, a mianowicie 
brak  kilku rozporządzeń wykonawczych do de 
krętu o gminach żydowskich, co wobec braku 
ustalonych norm, regplująeych sprawy gm in­
ne, sprzyja ogromnie samowoli czynników rzą 
dowych. W eźmy naprzykład kwestję uposażeń 
rabinów. Co za bałagan istnieje w tej dziedzi­
nie!! —

Przed kilku dopiero m iesiącami pisaliśmy tu 
°  w ypadku zaszłym w Zamościu, gdzie Siaro 
stwo na skutek „życzenia" Min. WR. i OP. po­
leciło Gminie żydowskiej, by rabinow i B lu- 
m owi (Aguda) płaciła uposażenie w kwocie 800 
zł mies. m imo ustalenia w prawomocnym bu­
dżecie uposażenia w kwocie 300 zł. mies. (v i- 
de m ój artykuł „Czas skończyć z bałaganem  w 
gm inach żydowskich" w „Nowym Dzienniku" 
z 20. 8 . 1931 Nr, 223). Jaskraw o sprzeczny w y­
padek zaszedł znowu w  Rawie Mazowieckiej, 
o czern doniósł „Nowy Dziennik" i „II. Kui jer 
Codzienny z 19 bm W  tej Cmmie mianowicie 
w ladze nadzorcze zarządziły na  odmianę ob­
cięcie poborów rabina Rachmila Rapaporta z 
8000 zł. na  7500 zł. tocznie oraz odebranie mu 
dodatku mieszkaniowego w kwocie 1 00 0  zł. i 
dopiero n a  skutek skargi rabina, poparte ' przez 
Zarząd gm iny w Rawie Maz. Najwyższy T ry ­
bunał A dm inistracyjny uchylił zarządzenie 
władz nadzorczych jako pozbawione podstawy 
prawnej.

Jeźeb uwzględnimy te dwa konkretne wypad­
ki, to odrazn narzuca się każdemu pytanie, co 
właśnie stanowiło podstaw ę obu tych zarzą­
dzeń, które — naw iasowo mówu|S — są prawnie 
nieuzasadnione, gdyż aż do czasu zasadniczego 
uregulowania spraw y pensji rabinów w  drodze 
rozporządzenia, wedle w yroku Najwyższego 
Trybunału Admin- z  26/9 1928. Lrej. 2071/27 
1697/27 (O. S. P- VIII. poz. 176) ustalenie w yso­
kości wynagrodzenia rabinów należy do zakre 
su działania Zarządu Gminy. Jaki przepis praw 
ny przewiduje, że pierwszemu rabinowi należy 
podwyższyć nposażenie — zaś zredukować je 
drugiemu? Czy tak odmienne zarządzenia spo­
wodowała może okoliczność, że pierw szy z 
tych rabinów (Blum) jest ..prawowierny" (Agu­
da). a drugi Jako bezpartyjny lub sjonista „nie­
m iły"?

Takie pytania nasuwają się mimo woli, bo 
naprawdę trudno dopatrzyć się w opisanych za­
rządzeniach jakiegoś rzeczowego uzasadnienia,! 
opartego na przepisach Prawnych. Są one ra ­
czej wyrazem  — powiedzmy łagodme — subie­
ktywnych zapatryw ań poszczególnych organów) 
nadzorczych, które niestety mogą mieć nieraz! 
decydujące znaczenie, bo dotychczas Min-' 
W- R. i O. P. nie zdecydowało się na w yda­
nie jednolitego rozporządzenia zawierającego; 
zasady regulowania uposażeń rabinów w  stpo-j 
sób jednolity w całej Polsce, co położyłoby! 
kres dowolnej ocenie przez każdego poszczego, 
nego Starostę rabinów swego powiatu i dowolne, 
mu ustaleniu „wartości" ich świadczeń.

Bjdby to najłatwiejszy sposób uregulowania' 
spraw y uposażeń rabinów — a przy tem najbatf 
dziej polityczny, bo przez zasadnicze u reguło 
wanie kwestji, nie możnaby było zarzucać w ła : 
dzom że „miłych" im rabinów faworyzują, zaS  
innych prześladują, a więc TOstęprją... samowoli 
nie Podkreślam y nadto, że prawnie jest to jedy­
ny  sposób właściwego załatwienia spraw y/ 
gdyż odpowiadałby przepisowi art. 41. dekretu’ 
o gminach żydowskich, przewidującemu w yda­
nie „przepisów dotyczących urzędowania rabi­
nów I podrabinów oraz regulaminu dyscypli­
narnego jakoteż przepisów o ich pensjach../*

W praw dzie przepisy te ma w ydać Rada Rell 
glina, która dotychczas z przyczyn natury poli­
tycznej nie została powołana do życia — ale 
brak jej nie powinien stanowić przeszkód:7, sko­
ro wedle art. 54 dekretu- „do chwili wyboru Ra 
dy Religijnej czynności jej sprawuje naczelna 
w ładza nadzorcza", tjk M inisterstwo W  R i O-P-

W ydanie tych, w dekrecie przew.ildzianycin 
przepisów o pensjach rabinów i podrabinów 
przyczyniłoby się niewątpliwie do uporządko­
wania w tym kierunku „dżungli".

Gdyby zaś Min- W.R. i O-P., zam iast myśleć 
o daiszem klapowaniu samorządu kahalnego, 
zabrało się do wydaniia koniecznych jeszcze roz 
porządzeń wykonawczych do art. 2 . 311 32, 35,
41. 45 i 51 dekretu — które dotychczas nie zo­
stały  jeszcze opracowane, mimo. że dekret ogłe 
szouy został jeszcze przed 4 i 1/2 laty — z pew 
nością poczynilibyśmy dalszy, poważny krok 
w zakresie uporządkowania, a naw et usunięcia 
„dżungli".

Jeżeli więc czynniki rządowe chcą usunąć 
chaos, istniejący w gminach żydowskich, to ła­
two da się to uskutecznić przez uchylenie §§ 14 
i, 20 ord; wy-b. §§ 3 i 5 oraz innych zakwestjono 
wanycli przepisów rozporządzenia o gospodar­
ce finansowej gmin żydowskich- wydanie konie 
cznych rozporządzeń wykonawczych (między 
niemi o pensjach rabinów) no i oczywiście przez 
lojalne stosowanie przepisów Prawnych, bo naj- 
ładudejsze nawet przepisy nie pomogą- jeżeli u 
czynników je stosujących brak będzie dobrej 
woli.

Jedynie od dobrej woli czynników rządowych 
— a nie c«4 społeczeństwa żydowskiego zależy 
zatem uporządkowanie „dżungli"

Czeka na nie cate społeczeństwo żydowskie!
Jest to konieczność państwowa!

Di. SALOMON STAMLER

W ahania funta
Londyn. 10. 3. PAT. Dzisiaj na giełdzie funt 

angi-e-lski wykazy w ał od rana tendencję zniżko 
wą- O godzinie 10-30 kurs funta był notowany: 
3-69 za dolary' i 93.75 za franki. W godzinę dóź 
niej kurs uległ dalszej zniżce. O godz. 11.30 noto 
wano dolary 3-67 i trzy  czw arte franki 93-40. O 
gogdz. 12 podano do wiadomości uchwałę Ban­
ku Angielskiego że stopa procentowa banku 
obniżona zostanie z dzisiejszym o 1 do
4 proc. Wiadomość o obniżeniu stopy przyjęta 
została z zadowoleniem przez City. Spodziewa 
ją się że fluktuacja funta ulegnie zatrzymaniu.
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Uprawnienia Prezydent*
w zakresie reprezentacji i zasady samorządu

terytorialnego
Warszawa. 10. 3- PAT. Na dzisiejszym posie 

fclzenm sejmowej komisji konstytucyjnej pos. 
.Mackiewicz (BB) wygłosił referat w  spraw ie u- 
prawmeń reprezentacyjnych Prezydenta Rzpli- 
łej. Mówca w ysunął następujące tezy: l) P rezy  
■dent Rzplitej reprezentuje państwo polskie na ze 
jwijątiz, przyjmuje przedstawicieli dyplomaty­
cznych państw  obcych i w ysyła przedstawicie­
lu dyplom atycznych państw a polskiego do 
Państw obcych, zaw iera i rozwiązuje umowy z 
jmneml państwami, stanowi o wojnie i pokoju, 
2) prezydent Rzplitej moż* wypowiadać woj­
nę tylko za uprzednią zgodą Sejmu, 3) Umowy 
celno i handlowe obowiązujące stale skarb pań­
s tw a  a takźw Pociągające za sobą zmianę ustaw  
(Obowiązujących w  państwie połskiem, powinny 
{Przed ratyfikacją przez Piezydenta uzyskać zgo 
dę Sejmu i Senatu w trybie ustawodawczym- 

Następnie poc- Duch (BB) wygłosił referat o 
sarnr rządzie terytorialnym, wysuw ając następu­
jąc© *^zy: l) Dla ceifiw administracji państwo Po 
dzielone bedz’e  pod względem terytorialnym  na 
w ojew ództwa w  drodz ustawodawczej. Rada mi

nist ów w  drodze rozporządzenia ustali pudział 
województw na powiaty, powiatów zań na gmi 
ny wiejskie i miejskie. W ojew ództwa pow iaty 
; gmmy będ^ rónocześnie jcduostsam i sam orz^ 
au tcrytorjalnego. Gminy miejskie mogą w  w a 
runkach określonych ustawa otrzym ać w  zakre 
sie administracji ogólnej oraz  samorządowej u- 
prawnienia powiatów, względnie wojewóuztw 
grodzkich, 2) Jeonostki sam orząaowe posiadają 
osobowość publiczno-prawną i w ładne są w yda 
wać w zakresie określonym ustawą norm y ogól 
ne w formie rozporządzeń i statutów Oraz nor­
my indywidualne w  foi mie orzeczeń i zarządzeń. 
U staw y pansrwowe mogą poza tom przyznać jed 
nostce samorządowej wojewódzkiej praw o w y 
daw ania ustaw w zakresie administracji miejsco 
wej. a zw łaszcza w zakiesie gospodarki higje 
ny. kultury I opieki społecznej. Ustaw a uchwali 
że jednostka samorządowa wojewódzka podle­
gać będzie sankcji prezydenta Rzplitej. Ustaw y 
te mogą Dyć uchylane i zmieniane przez usta 
w y państwowe.

Pełnomocnictwa na komisji
prawnicze!

Wniosek o votum nieuffnoici dla przewodniczącego pos-Cara
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 10. 3- (Sin) Pod przewodnictwem 
posła Cara odbyło się dziś posiedzenie komisje 
prawniczej. Przed przystąpieniem dc porządku 
dziennego zabrał głos poseł Stanisław StrońskI 
oświadczając, że ustaw a o pełnomocnictwach 
została przyaz:e'ona komisji prawniczej niezgod 
; nie z  przepisami regulaminu i powinna być pi ze 
słana do komisji konstytucyjnej. Mówca zastrzc 
ga się również przeciwko wyznaczaniu pizez 
przewodniczącego posiedzenia komisji praw ni­
cze) już na dzień jutrzejszy z określonym już 

;Zgórs referentem. Ten sposób załatwiania musi 
wywołać niezadowolenie. Mówca stawia wnio 
sek formalny o votum nieufności dla przewod­

niczącego.
Po przerwie zabiera głos poseł Podaskl (BB) 

i oświadcza, że komisja nie jest uprawniona do 
wykładni regulaminu i dlatego spraw a przęsła 
nia projektu o pełnomocnictwach należy do kom 
nemancji, marszarka. Co się tyczy wyznaczenia 
referenta przez przewodniczącego konrsji. to i 
ten sposób już się oddawna ustalił w  Sejmie, zaś 
wniosek formalny w spraw ie votum nieufności 
musi Dyć przedstawiony na piśmie. Poseł Stroń 
ski przedstawia wniosek ten na piśmie. W gloso 
waniu wniosek upadł. Referentem został poseł 
Paschalski (BB).

KeMrefilm  syfycja szkolnictwa
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 10. 3. Sin. Nu dzisiejszem posiedze 
niu komisji oświatowej poseł Czapiński zrefero 
w ał wniosek PPS dotyczący katastrofalnej sy­
tuacji szkolnictwa. Referent przypomina, że we 
dle słów ministra ma być 3U6uU0 dzieci pozba­
wionych nauki szkolnej. Do roku ł 940 przybę­
dzie około 2  miliony dzieci w wieku szkolnym. 
Gdzie te dzieci się ulokuje? P P S  przedkłada 
wniosek częściowego zaradzenia katastrofie, a 
mianowicie d 'oga rekwizycji mieszkań p ryw at­

nych od 5 pokoi wzwyż.
W sprawie formalnej prosi o głos poseł Wa- 

wrzynowski (BBJ, który oświadcza, że d2 ieci 
bezszkoinych jest tylko 21Z.OOO albo i mniej, 
zaś wniosek PPS jest demagogiczny. Mówca 
staw ia wniosek formalny o przejście do porząd 
ku dziennego nad projektem P P S  i

Posłanka Balicka (KI. Nar ) goiąco protestuje 
przeciwko wnioskowi BB. Głosami BB bez dys­
kusji wniosek odrzucono

— — a— bbh— ■ssana— — — iw— aa— aa— a— >

Eriar.da na Quai d Orsty
Paryż 10 . 3. (B) Doczesne szczątki Brianda 

zostały dziś rano przewiezione z jego mieszka 
nia na Qua> d ‘Orsay, gdzie zostały wystaw io­
ne w „sal; zegarowej" francuskiego m inister­
stw a spraw zagranicznych, w której dokonano 
podpisu paktu Kejlogga. Ceremonja przewiezie 
n ia  zwłok m iała charakter bardzo uroczysty. 
Wzięli w nidj udział członkowie rządu z pre- 
tnjerein Tardieu na czele, dygnitarze cywilni 
i wojskowi, oraz .tłum y ludności. Na ulicach, 
przez które przechodził kondukt żałobny, prze 
chodnie przystawali i chyląc głowy obnażone, 
oddawali cześć zmarłemu. Przy trum nie objęli 
®traż honorową dawni współpracownicy Brian

(T<‘lł-gram własny „Nowego Dziennika4*)

da w m inistestw e spraw zagranicznych, któ­
rych później zm ienią członkowie organizacji da 
wnych żołnierzy frontowych. Sala została dla 
publiczności olwarta. P rztsuw ająt się przed 
zwłokami niezliczone tłum y ludności. Przed 
gmachem panuje niebywały tłok. Izba francu 
ska uchw aliła kredyt w wysokości 300 tysięcy 
franków  na koszta pogrzebu narodowego dla 
Brianda.

Londyn 10. 3. PAT. Agencja Reutera donos' 
z W aszyngtonu, że rzącJ am erykański zamie­
rza wycofać oddziały piechoty am erykańskiej 
z Szanghaju * dniem 31 m arca rł>.

Ceny z ł .  O .W - ! I j5 0

Pracowite posiedzenie Senatu
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 10. 3. Sin. Na dzisiejszem posie­
dzeniu Senatu w ciągu kilka gouzin załatwoonó- 
25 punktów porządku dziennego a mianowicie 
szereg projektów ustaw  przyjętych już przez 
Sejm.

Dopłaty pocztowe na rzecz bez­
robotnych kończą się

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa. 10. 3. Sin Z dniem 14 kwietnia 

przestaje obowiązywać rozporządzenie o dopła 
fach do opłat pocztowych i telegraficznych na 
rzecz bezrobocia, zaś z dniom 1 maja o dopła­
tach dc opłat telefonicznych- Zarząazen.a te zo 
stały  wydane w  swoim czasie na przeciąg ó mie 
sięcy. Sprawa utrzymania tych zarządzeń, jośt 
przedmiotem rozw ażań P rzew aża opinia że na 
jeży je znieść.

Pierwszy dzień ciągnienia 'oterji
(Telefonem od naszego Lorespondęnta)

Warszawa. 10- 3- Sin. W pierwszym  dniu etą 
gnieuia V. klasy loterji państwowej padły w ię­
ksze w ygrane na następujące num ery: 2 0 .0 0 0  zł. 
wygrał nr. 34.539, — 5-000 zł. try ą  13-410, 17 437, 
78.724, 11.678; 3-OUu zł n ry : 64-223, 90-401, 97.739 
129.962. 154-215. 2.413, 4.112, 12-563, 24-916 
30.004. 49-038.

JAKA BĘDZIE POGODA!
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 10. 3. Sin. Prawdopodobny p ize 4 
bieg pogody na piątek 11 hm-: W yżyna małopol 
ska, Sląisik. Podhale, T a try  i '.opolska 'wscho­
dnia- Zachmurzeni© zmienne miejscami przelotna 
opady śnieżne. Umiarkowanie mroźno, poryw i­
ste  w iatry  północne.

— o |o — "

Samobójstwo milionera
żydowskiego

Ryga. 10. 3. ŻAT. Silne wrażenia wywiffio ta 
samobójstwo popełnione przez rnUhmum zydo  
>, skłego przemysłowca drzewnego Gordlna.
Gordin powiesił się ubiegłej nocy. Przypuszczał 
nie powodem samobójstwa są trudności fnansc 
we. W  swoim czasi© był Gordtn hojnym ofiaro 
dawcą na żydowskie cele fJianicupijne.

Zbrodnicze podpalenie synagogi 
w Salonikach

Saloniki. 10. 3- ŻAT. W  bóżnicy imieuća Sar- 
fati. kTóra  nrzeo 10  la ty  została wybudowana 
przetz filantropa tegoż imienia, nad ranem przed 
rozpoczęciem nabożeństwa wybuchł pożar. 
Podpalacze oblali benzyna znaczną część syna­
gogi- Na szczęście udało się pożar szybko uga­
sić. Dotychczasowe śledztwo nie dało żadnych 
wyników. Delegacja z prezesem gminy żydo­
wskie? na czele udała się do generał-gubemato 
ra Salonik i zakomunikowała o wlelkiem zatfie 
pokcjerru, panująctm wśród Żydów z powodu 
występnej działalności chuliganów. Gubeinatór ' 
zapewnił, iż w ładze spełnią swój obowiązek i 
będą stały  na straży ładu i porządku-

Stu na jednego
New Orlean 10. 3. PAT. Aresztowano tu  pew 

nego m urzyna, który w yrw ał policjantowi re ­
wolwer i tak uzbrojony stawiał czoło przeszło 
godzinę setce pobejantów z których dwóch 
S oZelił, Wkońcu zdołano go 'ibezwładnić,
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LINOLEUM, CERATY, DYWANY 
Przemyśl Linoleum, Kraków. Rynek 10.

{ NA HORYZONCIE POLITYCZNYM

Z  W l f t

Mtrie przynajmnie3 
ta bolączka się skończy!

Na posiedz>e;i.u w dniu 8  bm- przyjął Sejm  
ustawę o chowaniu zm arłych, która załatwi 
może wreszcie starą i tak dotkliwą bolączkę 
»,trupów żydowskich',. Idzie o to, że dotąd kwe 
9tja ta ,,uregulow ana" była pismem m inister­
stw a spraw  wewnętrznych z 5 września 1930 
I  okólnikiem m inisterstw a zdrowia publiczne­
go z 29 stycznia 1923, a  więc opierała się — 
jak  widzimy — na fundamencie ogromnie 
chw iejnym , a przede wszy st Aem przez władze 
adm inistracyjne zapełnie ignorowanym. Panie 
waż w tym  stanie rzeczy zwłoki osób zm ar­
łych w szpitalach publicznych można było za- 
Łferać prawie zupełnie dowoli. przeto mały 

komo dopływ zwłok żydowskich do 
instytutów  anatomicznych kładła agitacja an ­
tysem icka na karb  żydowskiej młodzieży aka 
demickiej, biorąc stąd asum pt do corocznych 
hec antyżydowskich na uniwersytetach. W  rze 
czywistośd trupy  żydowskie były dostarczane 

prosertorjów , choć może nie wszędzie i nie 
zawsze w te j sam ej ilości. My, ze swej strony, 
'domagaliśmy się oddawna z całą energją usta 
wowego uregulowania tej sprawy, wychodząc 
z  założenia, iż tylko na tej drodze będzie m o­
żna rozwiązać ten problem w sposób słusznv i 
sTąrardediiwy, a  temsamem raz wreszcie zasy­
pać przynajm niej to jedno źródło propagandy 
antysem ickiej. Z tego też wychodząc założenia, 
postawiło Kyjo żydowskie w m arcu ub. r. w 
sejm ie troiosek „w sprawie ustawowego u re­
gulow ani dostarczania zwłok ludzkich do za­
kładów anatom ji i wyższych uczelni". W 
dniach 16 i 17 m arca ub. r  — a więc okrągło 
przed rokiem — sejm wnioskiem  tym się zaj ■ 
m ował i — większością rsanacyjną — odrzu­
c i  go.

Obecnie rząd pi zy  szedł z w łasnym  projek­
tem Ustawowym, który też został przez cały 
Sejm  przyjęły. W edle nowej ustawy prawo do 
zwłok m a najbliższa rodzina, a zwłoki po któ 
re w ciągu określonego czasu nikt z uprawnio­
nych krew nych się nie zgłosi, mogą być prze­
kazywane uniwersytetom  do celów naukowych 
Dop.ero, gdyby z najbliższej upraw nionej ro­
dziny nikt po zwłoki się n ie zgłosił i gdyby 
władza adm inistracyjna nie przekazała zwłok 
uniw ersytetow i, może celem pogrzebania za­
brać zwłoki gmina względnie osoba dalsza. 
Do tych ’ artykułów  Ustawy zgłosił znany agi­
ta to r endecki, poseł Bielecki imieniem Klubu 
Narodowego dwie poprawki: jedną, ażeby u- 
pfaw niony krewny zgłaszający się w szpitalu 
lub zakładzie publicznym  po zwłoki musiał 
stw ierdzić swoje pokrewieństwo zaświadcze­
niem  władzy adm inistracyjnej, ora* drugą po 
prawkę, ażeby władze adm inistracyjne obowią 
zane były, a  nie tylko m iały prawo, przekazy­
wać niepochuwane przez rodzinę zwłoki za­
kładom  uniwersyteckiem w ilości przez te za­
k łady  wym aganej. Obie poprawki pos. Bielec­
kiego zostały przez większość sejmową odrzu- 
sone. Nasz bratni organ warszawski „Nowe Sło 
W  uważa żądania posła Bieleckiego za słu­
szne, sadzi jednak, że z powodu ogólnego b ra­
ku m ateria łu  sekcyjnego m inister spraw we­
wnętrznych w każdym razie nałoży n a  władze 
adm inistracyjne w m iastach uniwersyteckich ' 
ich okolicach obowiązek dostarczania: zwłok 
dla un w eisy te tó w , a co się tyczy drugiego za­
strzeżenia endecji, co do sposobu udow adnia­
n ia  stopnia pokrewieństwa, to może ono być 
uwzględnione w drodze czysto adm inistracyj­
nej. —

W  każdym razie możemy wyrazić żywe za­
dowolenie, iż sprawa dostarczania zwłok dla 
Wszechnic została w drodze ustawoda wczej — 
jak tego zawsze żądaliśm y — załatwiona. Miej­
m y nadzieie że ta  przynajm niej bolączka ży­
dowska w Polsce wreszcie się skończy! (b)

Włochy przeciw francuskim pianom
s a u i a d i  l u r o p y  ś r o d k o w e !

(K) Pisaliśm y już kilkakrotnie o francu­
skich planach sanacji gospodarczej państw Eu 
ropy środkowej a onegdaj przytoczyliśmy w 
streszczeniu m em orjał , F rancji, wręczony w 
te j sprawie innym  państwom . Na ten m em o­
rja ł pospieszyły pierwsze W iochy z odpowie- 
dz.ą, w której wyczytać można wyraźną i sta 
nowczą ich niechęć- Odpowiedź włoska pod­
kreśla, że W łochy chociażby ze względu na 
swą role w ostatniej wojnie światowej i ze 
względu na to, że uważać mogą siebie też w 
pew nej m ierze za spadkobiercę daw nej m u- 
narchji auslrjacko-w ęgierskiej. są więcej niż 
wszystkie inne państwa zainteresowane w 
uzdrowieniu gospadarczem Austrji j Węgier. 
Dlatego oddawna już prowadzą rokowania w 
tej sprawie, by drogą specjalnych konwencyj 
umożliwić obu tym krajom  ich eksport Pod­
kreślając następnie doniosłość akcji francus­
kiej, zaznaczają W łochy, iż nie wierzą w sku­
teczność konferencji samych zainteresowanych 
państw naddunajskich i dlatego wypowiadają 
się raczej za konferencją już ódrazu ze współ­
udziałem mocarstw, do których Francja prżfc- 
Jewszystkiem  zwróciła się ze swym m e,nor ja  
łem.

Tak mniejwięcej brzmi tenor odpowiedzi 
włoskięj. Na m arginesie tej odpowiedzi warto 
zaznaczyć, że bawi nhecnie vr Rzymie jako 
delegat rządu austrjackiego sżef sekcji Schul- 
ler, by poinformować się o w arunkach pomo­
cy wk>skiej. W arunki te, aczkolwiek są m oc­

no zamaskowane i wyrzylać je można ty lko  
między wierszami odpowiedzi włoskiej, są za -’ 
pełnie jasne- Chodzi tu bowiem o stary  p lan , 
by wciągnąć Austrję do kombinacji włosko- 
węgierskiej przeciw Jugoslawji. A ustrja od-* 
gryw a tutaj rolę Domostu między dawnymi 
protektorem Węgier, Mussolimm, a jego ben-» 
jam inkiem  — W ęgrami. W ysuw a się więtą 
uprzywilejowania celne dla Austrji, rde jeślS 
przetłumaczymy to słowo n a  zwyktą mowęi, 
zrozumiemy pod niem intencję sojuszu wło-4 
sko-austrjacko-węgierskicgo, wówczas jasnymi 
stanie się dopiero ukryły sens odpowiedzi w io  
skiej. Dlatego W łochy chcą przedewszysikiem  
prowadzić rokowania z A ustrją i Węgrami* 
podkreślając, że państwa te pomocy jak ń a jb a r 
dziej potrzebują. W łochy nie wspom inają 7U-i 
pełnie o Czechosłowacji, zdając sobie z góry, 
sprawę z tego. że darem ne byłyby zachody m i 
łosne o zdobycie serca Benesza. Czechosłowa­
cja uzyskuje już teraz pożyczkę 600 m iljooów 
franków w Paryżu, a i ta pożyczka nie jesf 
podyktowana wyłącznie względami natu ry  go, 
spodarczej, lecz m a napewno i głębsze podło- 1 
że polityczne.

W idzim y więc, jak na tle porozumienia go-* 
spodarczego państw  Europy środkowej, k tóre 
F rancja chce przeprowadzić pod swą egidą,; 
rozpoczęła się rozgrywka polityczna m iędzy 
F rancją a W łocham i z jednej, a Niem cam i i  
F rancją z drugiej strony.

Z TEa TRU. l it e r a t u r y  I SZTURi
— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 

I GO Jutro w sebotę ostatnia nowość operetko va 
| „Perska narzeczona" Muzyka o m otjw ich wscho­

dnimi J Chasza jakoteż doskonała gra całego ze-
' spoku na Ufugo pozostają w pi-nięcd widiza. Po 

połudmju o godz 5‘45 po cenach zniżonych — wie­
czorem o godz 8'45. Biieiy w przedsprzedaży u 
firm y Fiscfahah, Grodzka 46 a przed pi zedis-K 
wieniem przy kasie teatru.

— Z TEATRU IM. J  SŁOWACKIEGO. „Ifife:- 
mja w Auilidzie" Eurypidesa, która stanowi tuk 
chlubną Łaintę teatru krakowskiego w tym sezo­
nie, dana będzie dziś po cenach  Zińżunych po raz 
ostatni przed dłuższą przerwą. Jutro wchodzi na 
repertuar „Raj opryszków" v\ iedeńsLiej spółki 
autorskiej Engla i Hor sta , niesłychaiide W esoła 
groteska. W niedzielę popołudniu „Tragedja bez 
bohatera '.

— OPERA DDLIBESA „LAKME“. X lII-Ją p ie ­
ni jerę opery krakowskiej która odbędzie się w 
dniu 16 bm. stanowić będzie egzotyczne dzieło zna 
Komiiego francuskiego kompozytora Delibesa ,,La 
kme ". P&rtję tytułową odtworzy jedna z najwy­
bitniejszych europejskich jej przedstawicielek p. 
Ada Sari. Z-nakomiti artystka przygotwała spe­
cjalnie dla opery krakowskiej swą partję w języ­
ku polskim.

— - CHÓR ROSYJSKI J . SIEMIONÓW A. który 
paocz zalet doskonałego śpiewu chóralnego, posia 
da pierwszorzędne sady głosowe, wystąpi dwu­
krotnie, a to dziś w piątek 11, oraz w sobotę 12 
bm. w Starym Teatrze. Bogaty program, złożony 
z utwoi ów muzyki rosyjskiej rokuje wieczorom 
wielki*, powodzenie

— MILUSIŃSCY! Już w niedzielę dn. 13 bm. w 
cali Bolońskiego Pałac Spiski o godz 11Y5 przed- 
poł. prześliczna bajka pt. „Śmieszek z udziałem [ 
oaletu Amiuty Very Wactismanówny. Przybywaj- t 
cie po radość, śmiech i zabawę. Niewielka ilość 
pozostałych biletów do nabycia w składzie forte- 
pjauów W. Bolońskiego.

K. H. ROSTWOROWSKI UKOŃCZYŁ NOWY 
DRAMAT. Współpracownikowi „Głosu Narodu" 
oświadczył Karol Huiwrt Rostworowski iż w ia­
domość o przyznaniu mu nagrody państwowej b ar­
dzo przyje unie go zdziwiła Na uwagę, że przecież 
nagroda słuszni" i oddawna mu się należała, odpo­
wiedział: „Przekonałem się w życiu, że nic niko-

Dr. nsiit. A. Kitowski
okulista

przeprowadził się i oraynuj'e 
o b e c n ie  G r o d z k a  6 9 ,  I I .  p .  o d  3 - 6 - e f .

mu się nie należy!'1 Pieniądze (10,000 z ł)  przyda­
dzą mu się ba,rdzo, — oświadczył nowy laureat, — 
gdyż jest chory, potrzebuje koniecznie zmiany kli­
matu będzie wiec mógł przyszłą zimę spędzić na 
południki Obeanie ukończył dram at pt. „U mety", 
będący ostatnią częścią trylogji „Niespodzianka"
i „Przeprowadzka'-. Sztukę tę wysłał do Poznania, 
prapremjera odbędzie sdę jednak pra wdopodoibnie 
w Krakowie.

 0§0----
REPERTUAR TEATR Ó W  KRAKOWSKICH.

TEATR IM J  SŁOWACKIEGO
Piątek o 8 w iecz: „Ifigenja w Aulidzie" (ceny 

zniżone).
Sobota o 8 wiecz.: „Raj opryszków" (prerrrjera 

nowość).
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

Sobota o 5‘45 pop.: „Perska narzeczona' (ceny 
zniżone); o 8‘45 wiecz.: „Pe-ska narzeczona".

TEATH POŁSKi w  KATOWICACH
Piątek w Cieszynie: „Oiala1'
Sobota o 7‘3Q: „Noc w San Sebastjano-'.

REPEPTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: „Rońmy" (Kate Nagi i Marc Dan-

izerj.
ADRIA: „Hardo trzymaj się!" (Harold Lloyd).
BAGATELA: „Raj ułradziony" (Nancy Carrol)).
DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: „Zapomniane 

twarze'
SŁONCE: „Parada miłości" (Maurice Cheva- 

lier).
SZTTTKA: jlGóry w płomieniach‘‘ (L»łs Trea- 

ker).
UCIECHA: „Wolne dusze"
WANDA: „Jego maleńka''

I

lym  P. T. prenumeratorom, którzy nie wyr ówna j ą  bez- 
/włócznie zaległości, wstrzymamy z dniem 12 b. m. wysyłkę

naszego pisma.
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Briand na ło iu  śmierci

Na zdjęciu widzimy zwłoki wiol kiego męża na łożu śflffifercd

Co słychać w Palestynie!
O nowa aliie — Arabowie miedzy soba

(Od naszego ko respondenta) .

Hajfa, 2  marca.
Niedawno temu je&zcze były  szpalty dzien­

ników palesiyńskiuli pełne szczegółów o zatar­
gach z  robotnikami żydowskimi po pardeso- 
iwych koloniach Jehudy i Sarony, które w ybu­
chały na tło w prow adzania do kolonij obcej, ta­
niej robocizny. Niekiedy, jak to  miało miejsce 
,w Chederze, dochodziło nawet do skandalicz­
nych ingerencyj policji, które później sędzia 
hajfskL p. Harkawi , musiał napiętnować- A tu 
całki,cm nagle, kilka dni temu, czytelnik, biorąc 

D aw ar" do ręki, dowiaduje się, że w  Petach 
■Tikwie nietylko bezrobocie zostało zupełnie zli­
kwidowane, ale co więcej — tamtejsze biuro 
Pracy nie jest w- stanie zaspokoić wciąż wzra- 
s ającego zapotrzebowania na ręce żydowskie.
Tego rodzaju w iadomoś-ci dochodzą i z innych 
iptum"{.ów, jak np. z Chedery, gdzie- prace około 
owoc obrania po pardesach, jaketeż wiosenne 
roboty po gajacifl pomarańczowych wchłonęły 
bez reszty wszystkich tamtejszyćh bezrobot­
nych, a w kolonii ponad 50 proc. robotników 
Przypada na Arabów. Kryzys, który się tej zi­

my specjalnie daw ał w e znafki po koloniach 
plantacyjnych, został więc szczęśliwie usu­
nięty.

Po  miastach tjm ezasem  ruch budowlany do­
chodzi do rekordowych poziomów. W  Jerozo­
limie jest jeszcze wszystkiego 70 (siedemdzie­
sięciu) bezrobotnych rorolników budowlanych; 
jak na blisko stutysięczne miasto cyfra bez zn a­
czenia. Gdyby i tu przedsiębiorcy żydow scy 
trochę więcej uwagi poświęcali robotnikowi ży­
dowskiemu, — dałby się i na tym rynku odczu­
wać brak żydowskiej siły roboczej.

W  Tell Awiwie w re teraz praca około no­
wych budowli niemal w takiem tempie, jak w 
roku czwartej aliji 1925, przyczem buduje się 
teraz solidniej i okazalej. W szystkie wolne par­
cele na ulicy Ailenby. które swojemi stertami 
piasku i połamanemi ogrodzeniami niemile się 
kłóciły z  zabudowaną resztą i świetnym, beto­
nowym kwiszem, znikają już z powierzchni. 
Tel| Awiw wichłonąt wszystkich niemal przez 
„Pikę" zwolnionych tego roku robotników Pol­
nych; prace około w ystaw y lewantyńskiej i

stadionu Makkabiady, oraz wzmożony nieb bu­
dowlany skurczyły bezrobotne i tu do niedo- 
strzegaln3'ch rozmiarów.

W Hajfie buduje się mniej, ale taili w a ru n k i  są 
bardziej zrównoważone. P rz esk o k i  od  „prospe­
rity" do kryzysu sa mniej dras tyczne .  Niema 
wybujałości, toteż niema i o s try ch  przesileń. 
Życie tu jest spokojniejsze, ale ekonomicznie 
bardziej skonsolidowane. W  Hajfie jest teraz pa 
lącą kwestja zajęcia robotników, zwalnianych 
z budowy portu i z .Jłaharaim".. P ort zbliża się 
ku ukończeniu. Cały szereg prac w porcie zo­
stało już sfinalizowanych. Stacja Rluitenberga 
zaś — jak już doniosłem — ma fiyć w  tych 
dniach, po ukończeniu wszystkich prób — u- 
ruchomiona. Z drugiej strony budująca się dziel 
nica robotnicza coraz więcej zapotrzebowuj® 
rąk ioboc^ycl,, a .Hadar H akarm ef' rozbuldo- 
wuŃ się coraz silniej, i to tak wszerz, jak i w  
góra.

W  najbliższym czas:® ma być skolonizowa- 
n y c 1 pierwszych 600 rodzin z  t. zw, „koloniza­
cji tysiąca" na gruntach Ż. F. N. w e W adi 
Chawarith. W ogóle ma się tego lata rozszerzyć 
obsizar pomarańczowy o 15 tysięcy dunamów.

Byłoby błędem sądzić, że głównym moto- 
rem  tego wzmożonego ruchu inwestycyjnego 
jest spadek funta. DyreKtor jednego z banków  
jerozolimskich wytłumaczył to zjawisko m ię -1 
dzy inneini i ciągłym napływem  kapitałów 
żydowskich z zagranicy. Kto był przewidujący 
kilka lat tem u — uratow ał swój m ajątek  i 
dziś już spokojnie spożywa owoce swej skrzę- 
tności. Były to tylko jednostki. Dzisiaj, kto 
chce jeszcze uratow ać resztki swojej chudo­
by — wysyła je do Palestyny, gdzie jest je ­
szcze szerokie pole do inwestowania kapitałów

Dla budowy Żydowskiej Siedziby Narodo­
wej m a Jarw iakt ogromne znaczenie. Zwiększa 
ją  s ię  jednostki produktywne, wzmacniają 
nasze pozycje ekonomiczne a  przezto i p o e­
tyczne, otw ierają się możliwości im igracyjne.

„Dawar", oficjalny organ organizacji żydoW 
skich robotników, wyszedł ostatnio ze żąda­
niem  2,500 certyfikatów na najbliższe półrocze 
Palestyna jest dziś chyba jedynym  krajem , 
gdzie m bofnhy dom agają się ntwarcia bram  
kraju dla imigracji.

Agencja żydowska w inna dołożyć wszel­
kich starań, by powyższe żądanie Ogólnej Fe 
deracji Robotników Żydowskich w P alestyn ie 
zostało zrealizowane.

* # #

Cały k ra j został w  tych dniach poruszony 
niesłychanym  wandalizmem niektórych sfer 
arabskich. Rodowe waśnie i zawiści przybiera 
ją  czasami kształty homeryckich ł ojów. Ni

P W A N C IS Z E li  R E R F E J , OonyTjght by „Renaissanee4' SHnislawów-Wiedeó

68)
Rodzeństwo Pascarella

(DSe (seschwfster von ^ieapei)
Autoryzowany przekład Leuna Templera

Lauro dobrze przypatrzył się godłu symbołicz 
nemu:

— Uścisk dłoni, m ałż o n k o w ie .’ dobrze! Ale poco 
obie d ło n ie  w uścisku trzymają zarazem zwier­
ciadło ręczne? 1 co ma oznaczać podobizna węża?

Nie był to żaden z utartych symbolów: prawica 
niewieścia i męska miłośnie obejmują się wzajem, 
a w uścisku mocno trzjunają w garści rączkę 
zwierciadła; lustro oplatał wąż który ogonem 
opasywał jeszcze kłykieć mężczyzny Lauro:

— Dlaczego zwierciadło. Poco wąż? Dlaczego 
oplata rar.„ę mężczyzny a nie kobiety? Czy rozu 
miesz myśl tego?

Annunziata z trudem odczytała imiona zmar­
łych małżonków, którzy zadawali przechodniom 
tak trudne do rozwiązania zagadki — symbole:

— Najlepiej będzie, jeżeli zapytamy o to Pla- 
cida.

— Ach, dajmy temu pokój — wzdragał się Lau 
no. — Poco ? Nie trzeba wszystkiego rozumieć.

Odwrócił się Niezawsze to dobtze dobierać się 
do dna rzeczy. O tem myślał inaczej aniżeli Pla- 
'ido. Teraz urządził się tak, że pozostawał tro­
chę w tyle za Annunziata Mijali miejsce, gdzie na- 
wierzch wyrzucono bielutką ziemię, może na mo-

przyszła a może tylko celem założenia ka­
bla. Laa.ro wyciągnął z kitozeni błyskawicznym 
ruchom ręki dwie paczuszki zawinięte w papier 
welinowy i rzucił je w dół. Były to dwa ostatnie 
w glince urobione zwierzątka jakie posiadał jesz­
cze. Wczoraj bowiem w drobne kawałki rozbił 
wszystkie inne dziwaczne dzieła rąk swych Wy­
dawało mu się jednak, że żałośnie przykucnięta 
psina i niesforny muł pędziły życic bardziej odrę­
bne aniżeli inne urojone kombinacje ptaków, ssa­
ków i gadów Nie przemógł tego na sobie, żeby 
je zniszczyć, post ano w ił wyprawić im pogrzeb 
należny na Cumposanto

Tymczasem odwiedzili grób mamy Ruggiero 
i Iryda. Ruggiero przyszedł z próżnemi rękami. 
Iryda przyniosła dar. Robótkę ręczną, kołderkę z 
łatwym deseinem hąftu; ofiarowała ją mamie, że­
by zmarłą matnię niejako uwiadomić o dokona- 
Lych postępach. W domu posiadała wprawdzie 
dzieło o wiele śmielsze, kukłę, której sukienkę — 
pasterkę uszyła własne,ni rękami. Ale po chwili 
wahania wybór padl na hafcik, jako wiazanie bar­
dziej stosowne i godne; oto ukryła dar pod wień­
cem Laura.

Myśl Ruggiera — zdaje się — tak bardzo za­

przątnęło życie nowe, ku któremu wybierał się jo- 
tro w drogę, że uwagi jego przykuć nie zdołało 
nawet ro mietjsce świętę, pozatem przecież żródłot 
nabożnej trwogi. Po chwili powiranego ptjntjoiai 
zdrętwiałym wzrokiem w grób mamy, .iŁgg-ero 
odęto wał się znowu:

— Będę w każdym r. zia udawał starszego v itt 
jestem, Iryda, przynajmniej o trzy. łuta.

Iryda spojrzała na braża Wywj uzuy ai .. jjera . 
Rozgniewało to Ruggiera:

— Musisz przecie przyznać, że wy glądam n t  »< 
ieicego albo 20-letniego mężczyznę.

Nie cłiciała wyłącznie jemu przysnąć t£± zasz­
czytnej słuszności:

— Ale i ja już wyglądam na lS„k*nżr pannę, 
nieprawda?

Ruggiero wyraził zdanie, że w A-meryice połuH 
dniowej sprawiać trzeba wrażenie pełnego ntęi 
czyzny, żeby się doń odnoszono poważnie i żeby 
W ten  sposób rozpocząć karjerę miljunera O tent 
nie wątpił, że taka właśnie kar jera w BraizyOjji 
już tylko czoka go. Powziął wyobrażenia taif'. ra ­
dosne, tak był upojony zuchwałą nadzieją, że W. 
duszy jego ból rozłąki zapuścił wątłe korzenie. 
Trzeba przyznać, że w tych smutnych dniach zdra­
dzał Ruggiero śród rodzeństwa zdumiewająco ma­
ło czułostkowośei. W sprawach brazylijskich o- 
rjentował się już lepiej niż w neapolitańskioh, po­
pisywał się też prz^d Irydą mnóstwem statystycz­
nych wykazów i gospodarczych wiadomości. Znał 
napamięć nazwy dwudziestu stanów olbrzymiego 
kraju trudności nie nastręczała mu nawet portu- 
gclska wymoWa słów, np „Maranhao" albo ,.En- 
cruzilhada". Nawylot znał zagadnienia brazylij­
skiego gospodarstwa rolnego i nią bez gestu zniż--,
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Mandżuria i lei władcy

Na zdjęciu widzimy twórców nowopowstałej republiki mandżurskiej. Nowe to państwo zajmuje ob- 
iz  a r 1,2 miiljonów km. k?r, zamieszkałych przez 28 mil jonów mieszkańców W środku siedin pre­
zydent 4 chińskich prowincyj, fcfóre utworzyły re publikę, pierwszy od prawej burm istrz Mukdemi.

największego mia sta w Mamdżurjd.

stąd  ni zowąd dowiadujem y się nagle, że k il­
kadziesiąt rodzin arabskich iellachów z okoli­
cy H ajfy  m usiało wyemigrować aż do Dżeni- 
nu, m ajątek swój zaś zdać na łaskę i niełaskę 
angielskiego gubernatora, gdyż życiu ich(!) 
zagrażało niebezpieczeństwo. Gorsze jeszcze 
wypadki zaszły w ub. tygodniu w okolicach 
wspomnianego Dżeminu. Oto naskutek agita­
c ji mufUego z Jerozolimy, zm ierzającej do o- 
słabienia opozycji m uzułm ańskiej, doszło do 
takiego roznam iętnienia umysłów, że w prze­
ciąga jednej nocy wyrwano sobie wzajem nie 
i zniszczono dw a tysiące wiekowych drzew 
oliwnych, będących źródłem dostatku Arabów

JA- ZULUETA, m inister spraw zagranicznych

Chcemy znieść
Mmnister spraw  zagranicznych republiki Iii- 

SŁpdńskiej, A. Zulueta rozwinął w wydziale 
prasowym toik myśli, którym dał już w yraz 
»a plemum Konferanji Rozbrojeniiowej. Z te­
zami 'jego, identycanemi z naszem własnem 
stanowiskiem w kwestji lońbrojonia, solida­
ryzujemy się oczywiście boz żadmyćh zastrze­
żeń. Poniżej zamieszczamy tekst wywiadu p. 
Zuluety. Redakcja.

,,Niezmiernie żałuję, żc łem atem  Konferen­
c ji Rozbrojeniowej jest tylko zm niejszenie *

nia się gotów był poświęcić siły słynnej brfuylij- 
tk iej produkcji kawy. Oczekiwanie szerokiego 
świata, morskiej podróży, przygód, pracy na- 
wskróś przeobraziło chłopca w  ciągu kilku tygo- 
łfci. Dawnego ,,orsa“ pi zyjiotminało tylko jedno: 
tażd y  napotkany kantyk na drodze szuirgnąć mu­
siał w  rozpęd ae, według przepisów footbał owych; 
Występna skłonność, której wie mógł pozbyć się 
nawet w solennych alejach cmentarza. — Kiedy 
tak z nd«*v. ®ruszcmą pewnością nakreślił obi a z 
przyszłość*, dodał:

— A potem wezmę cię tam do siebie, Irydo:
— A papa — zmrużyła Iryda oczy zalękniona.
— U nas już mały sklepik nazywa się „aji-wi- 

8a“ — pouczał dumnie Ruggieio siostrę młodszą - 
a  wdasz co tam nazywają mianem „fazenła‘\  Ol­
brzymie obszary ziemskie t<*k wielkie jak Włochy 
cale, a  do tego biuro w Rio albo Sao Paulo. Może 
ojciec obejmie kiedyś kierownictwo

— Skoro jednak zarobisz dużo pieniędzy, bę­
dziesz przecie mógł wrócić

— K*o wie?
— Słuchaj, On so, lepiej guz może będzie, jeśli 

weźmiesz nas do siebie. Brazylja w każdym ra ­
zie jest chyba bardzo zajmująca.

— Zajmująca? Mówisz jak dziecko! To kraj 
przyszłości.

— Staraj się jednak, żebyśmy nie musieli czekać 
zbyt długo Czy po+rwa to dłużej niż pół roku?

— Ale jesteś dziecinna, irydo — odparł chło­
pak — trzeba dwóah łat cwmajnimej, żeby osią­
gnąć c-o.

— Ale jeśli uśmiechnie ' i się szczęście? ..
(Ciąg dalszy rastąpi.).

w okolicy. Nie jest już to tylko ekonomiczne 
„zlikwidowanie" sąsiada i współobywatela, 
ale podminowanie giuntu, na którym  się sa­
m em u siedzi.

Wobec takiego zbrodniczego bandytyzmu 
blade się w ydają niszczone przez beduinów 
młode drzewa, sadzone na bagnach doliny Ak- 
ko przez Z. F. N.. czy wyrywane z korzeniami 
owocowe szczepy w Atarolh pod Jerozolimą.

Rząd powinien się tą sprawą odpowiednio 
zająć i zbrodniarzy surowo karać, gdyż in a ­
czej trudno będzie później hydrze leb urwać-

S: ERLIK

Hiszpan ji

w n rę  wogtite!
ograniczenie zbrojeń, nie zaś rozbrojenie zu­
pełne.

N adarem nie bowiem wysilam y się. by 
zmniejszyć zlo. usiłując uczynić wojnę bar­
dziej Sudzką. Wojna ma swe prawa tak samo 
bezwzględne, jak prawo ciężkości, a  doświad­
czenie dowiodło, że strony wojujące uznają w 
praktyce tylko te srodl i złagodzenia okru­
cieństw wojny, które nie stoją na przeszko­
dzie powodzeniu operacyj wojennych 

W ydaie m i się pozatem, iż jest nieco niebez 
pieczme mieszać z rozbrojeniem zagadnienia 
tego rodzaju gdyż z jednej strony odw raca­
my się od tego celu. którym  jest znles;enie 
w ojny — z drugiej znr strony tracim y cza® i 
cenne s>łv na próby uczynienia wojny zno­
śną i osłabiam y możność rozbrojenia. ,

Mv nie chcemy znieść wojny chemii znej. 
powietrznej i podmorskiej — m y chcemy 
znieść wojnę wogóle. Ażęby zaś znieść wojnę, 
czyli m iędzynarodową anarchję. Trzeba starać 
się o stworzenie Jadu międzynarodowego. Mv ‘ 
tu ta j iestemy budowniczymi tego ładu. Liga I 
Narodów układa jego plan Nie chrao derydo- J 
wać o najeżonej kolcami kwestji. czy rozboje 
nie ma poprzedzić bezpieczeństwo ezv m a 
nastąpić no bezpieczeństwie, oświadczamy, że 
jedno i drogie rozwiną sic równom iernie wraz 
z postępem organizacji pokoju.

Organizacja ta  musi bvć wszechświatowa i 
inaczej nie można jej P°j?ó.

Sądzę- więc i oświadczam z całą szczerością, 
a zarazą.m szacunkiem dla zainteresowanych 
narodów, iż póki Stany Zjednoczone i Zwiąże’ 
Sowietów nie wejdą do Liej Narodów, trudno 
wyobrazić sobie, jakim  sposobem 
urzeczywistnić całkowite rozbrojenie-

Patrzyłbym  z radością na rozwój przmmuso 
wegt. arbitrażu, na prawnicze rozstrzyganie 
zatargów', na rygorystyczne stosowanie kon­
wencji o zapobieganiu wojnie — jednein sło­
wem na cały system pomocy wzajemnej i do

pokoju.
Chciałbym napraw dę radykalnego zniesieni* 

zbrojeń, zniesienia atyleiji dalekonośnej, czoł­
gów, okrętów o wielkim tonażu, m orskich’ 
dział dalekonośnych i samolotów wojskowych! 
wszelakiego rodzaju, jaknajszerszej kontroli 
zbrojeń i zakłactów wojskowych, mogących! 
broń fabrykować.

Jest absolutnie konieczną rzeczą ograniczyć 
fabrykację m aterja lu  wojennego drogą budźel 
tową oraz ogianiczyć zapasy w składach woj-i 
skowych, prowadząc kontrolę inwentarzy; n a - 1 
leży przyjąć we wszystkich k rajach  konwen­
cję o międzynarodowym hand lu  bronią i w re­
szcie ustanowić n a  knoźerencji kontrolę najsu 
rowszą 1 najskuteczniejszą pryw atnych i pań­
stwowych fabryk broni i am unicji

Zapatrujem y się na pokój międzynarodowy, 
nie jako na daleki ideał, lecz jako bezwzględ­
ną konieczność, którą trzeba urzeczywistnić W 
najkrótszym  czasie. Godzina organizacji czy­
sto narodowej już m>nęła i obecnie państwa: 
nie będą mogły osiągnąć swych celów inaczej,' 
jak  łącząc się w ciągłym w ysiłku w spupracyj 
inteligencji i dobrej woli.

0 * m

Przejdźmy od polityki zagianicznej do we-* 
wnętrznej Co się tyczy przyszłego rozwoju poi 
lityki hiszpańskiej, jesteśmy i pozostaniemy! 
republik#  W  czasacn m onarenji powtarzano 
często, iż większoś* narodu była an tyrepubli- 
kańską. W ypadki dowiodły czegoś wprost prew 
ciwnego. Gdy republikanie doszli do w ładzy 
ci sami. którzy powoływali się na „większość 
m ouarchiczną", nie zawahali się oświaczyć, iż 
republika nie będzie zdolna przeprowadzić re fe­
rendum ludowego. A jednak zrobiliśmy uczciwe 
wybory, a zwycięstwo republikanów było przy 
tlarzające. Nasi przeciwnicy mimo to trwali' 
w uporze- Ogłos-li, że parlam ent republikań­
ski lite potrafi dać krajowi konstytucji. A jed­
nak stworzyliśmy tę konstytucję; teraz więc 
7 braku innj'eh argumentów, powtarzają, iż 
republika upadnie wskutek zamieszek wewnę- 
tiznych. I w tym wypadku znowu s'ę m ylą; 
polityka Hiszpan ji rozwinie się normalnie, i 
jeśli są obecnie trudności. — przezwyciężymy 
F “

STASZEL- PORANKOWA zdobyła na wszech- 
sł owi a ńs kich zawodach Sokoła w Szczyrbskim je­
ziorze bieg 8 km. i bieg zjazdowy, a lemsamem 
tytuł mistrzyni słowiańskiej w narciarstwie. Lo­
renz,ówna uzyskała 4-te miejsce. Twar«lov na 8-me.

O I! ER LEN DER 0  WN A (ODDZ ZAK. MAKKA- 
BI KRAKÓW) uzyskała na nrslrzostwach nar­
ciarskich Polski w Zakopanem 8-n s  miejsce w 
biegu pań Na 15 startujących zdobyły dwie Ży­
dówki zaszczytne miejsca (Schwarzbartówna
o-cioj.

72 M SKOK uzyskał nowy mistrz polski Stani­
sław M arusarz poza konkursem bijąc skok Nor­
wega Ruuda z przed 3-ch lat o 1/2 m tra. Rekord; 
ustanego skoku na Krokwi dzi:~ży ciągle Br. 
Czech z 63 mtr., gdyż skoki Ruuda, Mai-uSfcrza i 
innych, Pyły wprawdzie dalsze, ale z upadkiem. 
W każdym razie M arusarz jest obecnie naj.lep- 
s;ym skoczkiem Polaki i zbliża się do klasy św ia­
towej.

POLSKIM TENNISISTOM nie wiedzie się nad­
zwyczajnie na Rivierze. Tloezyński uległ skanda­
licznie francuskiemu Merlinowi 0:6, 0:6, a Jędrze­
jowska również Francuzce Mathieu 3'6, 1:6.

NIEMCY-SZW AJCARIA mecz piłka, ski w L i­
psku wygrali Niemcy wobec 50,000 wid/ów 2:0 
Zawody stały na bardzo niskim poziomie /

UNION I TURYŚCI dwa najstarsze kluby spor­
towe Lodzi sfuzjonowały się pod nazwą „Union. 
Touring“

O PPO W IFD 75 jflEDAKC.il
B. R.: Nic skorzystamy.
STAROŚĆ KUPCA: G takiej instytucji nie wie 

brej woli, k tóry  jest pru widzi wą gw arancją  ' my.

MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE KLASY A (KZ- 
(>PN-u) rozpoczną się 17 kwietnia br. w 2 g ra­
pach, a to: I )  Tarnovia. Garbarnia Wisła. Kro- 

m ożnabv wodrza, Podgórze, Legja, Korona — II.) Wawel, 
! Zwierzyniecki, Makkabi, Craoovia. Szczakowian- 

ka, Fablok, Grzegórzecki.
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Podatek cd
W ustawi-o o finansach komunalnych z 1C23 r , 

znajda'*, się art. 14, kióry brzm i: „OJ wek iii
p , Łędstam^nych do pro'esfcu pobierany będzie 
przez rtotarjuszów wzgl. inne organy upoważnione 
do sporządzenia protestów łącznie z opłatą pań­
stwową od protestu, podatek komunalny We wy­
sokości 1/2 pirce samy wekslowej".

Każdy podatek musi się opierać na jakiejś prze­
słance, logicznie uzasadnionej, taksamo jak n^rmy 
'Prawa są emanaoją i konsekwencją logicznych 
Przemyśleń.

Jeśli tan ie ję  podatek dochodowy, to pobierany 
Jest od dochodów, podi.tck przemysłowy (jakkol­
wiek w  praktyce jest wypaczony) pobierany jest 
od obrętów. Z jakiej racji pobierany jest wyżej 
cjtow any podatek, tego chyba nikt nie wie. Sm ć 
ustawodawca miał na myśli ukarać biednych lu~ 
*ki, a to nie dlatego, bo nie chcą płacić weksli, 
tylko dlatego, bo nie mogą wykupić weksla.

Ten na pozór nien inny podatek przysporzył mia­
stom pokaźne sumy a to W arszawie w r. 1931 — 5 
thiljonów złotych, Lodzi 3 miii jony złotych. Jak 
vdęc widzimy, są to dość poważne kwoty, a chy- 
h i  nie trzeba tego udowodnić, że jest to grosz wy­
ciśnięty od najnieszczęśliwszych. Kto bliżej zna 
stosunki wśród kupiect.ra i wie jak heroicznie 
■walczą o utrzymanie s<vego otanowist a mimo naj- I 
rozmaitaz,ych obciążeń i podatków, ten musi jak I 
nąjosrntej potępić ten haracz pobierany od bied­

nych. Jest tylko niezarona matem jak Państwo do- [

zubożenia!
puszcza do tego nodzaju podatków, any iciwawe 
grosze ludzi walczących o byv, miały staeować fi­
nanse komunalne 

Większość rad gminnycn przy ułożeniu budże­
tów sprzeciwiała się niw et, aby pozycje z tytułu 
tych dochodów figurowały w preliminowanych 
budżetach, al» co z tego, jeśli zarządy graiin miej­
skich popierane pa zez rząd ustalają takie sumy, j a ­
ko pozycje w swycn ttoohodaęh 

Na ostatniem posiedzeniu sejmowej komisji 
skarbowej przy rozpatrzeniu projektu ustawy o 
zmianie niektórych przepisów ustaw dotyczących 
finansów komunalnych, p. poseł Rottenstroićh na­
zwał podiaiek ten 'podatkiem niemoralnym. W 
swych rzeczowych wywodach wskazał również na 
niedorzeezii.ose tego podatku j jakkolwiek ze stro­
ny referenta przyznano mu rację, jednak ten nie­
moralny- nodatek dalej zostaJ utrzymany, aż się 
uchwali nową szczegół© ,vą ustawę tyczącą się fi­
nansów komunalnymi

Obecny kryzys wyci-nął swe piętno na calem 
życiu gospodarezem a szezegóitniie objął w swe 
kleszcze warstwę kuipiectwa i rękodzieła, która 
czeka zewsząd pomocy i szuka jakiegoś ulżenia. 
Żaden niestety z jej poUalatów nie znajduje nale­
żytego zrozumienia, nic zate n dziwnego, że stany 
tc popadają w coraz większą apatję, bo widzą, że 
nawet najsłuszniejsze jej żądania nie zostają u- 
t zględnione a głos ich reprezentantów staje się 
głosem wołającego na puszczy... 0. Jara

milj. z ł, wywóz nasion o 1,4 milj. zł., cynku o 1,9 
milj. zł. i nawozów szt rożnych o 0,7 milionów zl 
Zmniejszył się natomiast wywóz masła o 1,1 miiłj. 
zł. i węgla o wysoką ryfrę 4,6 milj. zł. Po stronie 
irr portu widzimy jedynie w zrost przywozu tytoniu 
o 4,7 miilj. zł., natomiast zmniejszył się przywóz 
herbaty, kawy, kakao o 5,1 milj. zł., cytryn i po­
marańczy o 0,5 mdlj. zł., śledzi o 1 0 mili. zł., na­
stępnie skór surowych o 1,0 milj. zł., futer suro- ! 
wyUi o 0.9 milj. zł., met d i i wyrobów z metali 
o 2,4 milj. zł., maszyn i aparatów  o 1,6 milj. zl., 
przyrządów i materjałćw elektrotechnicznych o 
2,0 milj. zł., m aterjałćw  i wyrobów włóknistych o

ki z fabrykami, pragnąceioi eksportować tkaniny o 
raz gotowe wyroby włókieiniczc (m in. kapelu­
sze) do kolonij angielskich F irm a szwedzka obej­
mie zastępstwo sprzedaży fabryk łódzkich, produ­
kujących pończochy, sS a ~petk i oraz tkaniny ba­
wełniane i wełniane na obicia meblowe oraz przę­
dzę Firm a agentui owa w Paryżu pragnie nawią­
zać stosunki z polskiemi fabrykami tkanin weł­
nianych i pór wełnianych, pragnących eksportować 
do Francji. F irm a indyjska nawiąże na zasadach 
komisowych stosunki handlowe z fabrykami tka­
nin wełnianych, pragnacemi eksoortować do Indyj. 
Inżynier - elektrotechnik pragnie objąć w Gdań­
sku zastępstwo polskich fabryk wyrobow elektro­
technicznych. Firm a italska obejmie zastępstwo 
polskich fabryk, produkujących nici, przędzę ba- 
we,lniana i lnianą, konopną i jutową oraz płótno 
Firm a egipska pragnie objąć zastępstwo fabryki, 
produkującej tkaniny -wełniane. Firm a syryjska 
obejmie zastępstwo fabryki, p-aignącej eksperto 
wać swe wyroby do Syrji,

Szczegółowych informacyj udziela biuro Izby 
przemysIo>vo- handlowej w Łodzi, A! Kościuszki 
l  4.

N.im z i k  s cłf mahsymaisiE— cd 15 bm.?
1 Berlina donoszą, że rozporządzenie wykona 

wcze rządu Rzeszy o wprowadzeniu w życie ceł 
maksymalnych w stosunku do Pol=ki ma być ogło­
szone dnia 15 marca Widocznie niemieckie koła 
rządowe liczą się z tom, że do dnia 15 marca w yja­
śniona będzie definitywnie sprawa czy Niemcy o- 
siągne porozumienie z Polską, czy też f ząd Rzeszy 
zdecyduje się a» zaos trzecie wojny celnej.

Przed iikuHdscją KwillaBiLf fti?
Sytuacja wiedcńsk.ego Kreditiansiulm staje się z 

dnia na dzień powa^mfejszą. Zagraniczni a głów­
nie londyńscy wSerzycaete tego dominującego on­
giś w ivusitj ji ims>' ytufu bankowego przopiawadzi- 
li jego sanację W ten sposób, że na naczelne stano­
wisko generalnego dyrektora powołano obywate­
la holenderskiego van Hm gła z miljónową pen­
sją.. Rząd austrjacici musiał się na. to zgodzić, ale 
obecnie w ten sposób zaczyna interpretować swo­
je gwarancje, że prezy dem Banku Austjj arki ego 
dr. Kiemócti nic dyskontuje wcaie weksli Kredit- 
anstaltu. Z powodu ogólnego kryzysu gospodar­
czego wpływy Kreditanstaltu tak zmalały, że nie 
pokryw aj, nawet bieżących wydatków, me mó­
wiąc już o olbrzymiej pensji generalnego dyrekto­
ra Dr. Kienbóck w raz z generalnym dyrektoiem 
KiredatŁastałtu wyj achali do Paryża, gdzie obradu­
je komilei finansowy Ligi Narodów. Jeśii w  P a­
ryżu nie uda się przeprowadzić akcji sanacyjnej, 
nie jest wykluczoną możli wość likwidacji Krcdiit- 
anstallu.

BKSPOEiT TOWARÓW POLSKICH DO HO­
LANDII. Firmy zainteresowane wywozem do Ho- 
landji: obuwia, trykotaży ,tkanin wełnianych i pół- 
wcłnianych oraz konfekcji, które to towary zosta 
ly obecnie skontyngentowane, mogą uzyskać bliż­
sze informacje w biurze Izby przemysłowo- han­
dlowej w Krakowie (Długa 1).

OBRONA TRANSPORTÓW WĘGLA PRZJ3D 
NAPADAMI. W związku z powtarzającemi się .o , 
statnio napadami zoigainizowanych i uzbrojonych 
band na pociągi węglowe, ministerstwo komuni­
kacji w porozumieniu z załnteresowancmi mini- 
slersiwami przygotowuje szereg środków zarad­
czych, któreby na przyszłość zaj,obiegły tego ro­
dzaju napadom. Ponieważ i»rzy 'ostatnich rabun­
kach napastnicy używali, broni palnej i zdarzały 
się wypadki zranienia personelu kolejowego, w ła­
dze kolejowe zamie-zają uizb-oić drużyny kondu­
kt orskie niektórych pociągów towarowych. W' 
związl-u z tem opracow ani zostm ie specjalna in- 
sLukcja dla drużyn korsdtiktorskicbt, które nara­
zić tytuiem próby będą wyposażone w broa.

Austrja ma swego prtena
Donieśliśmy już onegdiaj o are  .zsowardu w Lan­

cii niejakiego Framza Ledi-gabas, pod zarzutem, ża 
z Koncern lutego nr zamordował żonę budownicze 
go Janka. Leitgób złożył onegdaj absazerne zezna­
nie, z któr-egc wynika, że był jednym z najstrasz­
liwszych morderców, jakich żua hłrborja krymi­
nalna i że śmiało rywalizować może z KurtU_nem 
z Dusseldorfu. Leitgób przyzm ił się do nego że 
zamordował siedem kohieit, m. in. swoją bnbtkę. 
\1'szyst Jćh  tych mordów dopuścić słę miał z mo­
tywów sekaiuiailnyoh, a obrabował swe ofiary tyłko 
dlatego, by na i-iegc nie padłe podejrzane. Już vr 
v 1922, gdy znalan ł  się z powodp rabunku w  : śle- 
dztwie, był podejrzany o zamordowanie poWUcj 
kobiety w miejscowości St. Magdalena, ale wów­
czas nie można mu było niczego wykazać. "Wydo­
byto z aktów kryminalnych wszystkie morderstwa 
dokonane w ciągu ostatnich la t 20-tu, ale Leitgób 
przyznał się jednak tylko do następujących r sor- 
dei-stw: W r. 1911 zamordował w mdescowości 
Riea w Górnej Anstrji pewną robotnicę pracują­
cą w składzu naczyń. Nawiązał z nią stosunek, a  
potem w nocy ją  udusił i  zabrał jej małą icwotę. 
Ofiarę swoją powiesił na sznurze przymocowa­
nym do okna. Gdv znaleziono tę kobietę powie­
szoną, przypuszczano, że popshrła samobójstwo. 
W r. 1920 udusił swoją babkę i zabrał jej tysiąc 
l.oron W r. 1921 zamordował Marję Kapelineicr, 
zwłoki której wykazywały liczne rany, z czego 
wynikało, że ofiara się broniła. Leitgób zeznał, że 
zabrał tej kobiecie 4.000 koro i, Po.ąiai swoją o- 
fiarę w knajpie i postanowił razem 1  nią jjirowa- 
dzić sklepik owocowy. Postanowili odb>ć wspólne 
wyjazdy do chłopów okolicznycli dla zakupu owo­
ców i podczas jednej takiej wycieczki Leitgób ją 
zamordował. W r. 1931 zobaczył Leitgób w Linzu 
Annę ObeHeitner, przyjaciółkę /. lat jeszcze mło­
dych. Nieszczęśliwa kobieta zaprosiła go do siebie 
i zatrzymała go na noc. Była to jej ostatnia noc; 
Leitgób udusił ją a następnie zabrał jej 100 szy­
lingów 0 wszystkich tych wyczynach masowego 
mordercy policja dotychczas nie wiedziała. Lei: 
gób ma bardzo bujną za sobą przeszłość; 13 rr./ 
był już ouazany za kradzieże i napady r.‘bunkov.

Ssido dodatnie bilansu MIowtigG u  luty
— 33"8 miii. zl.

Silmy spadek im p ort, wzrost eksportu
0,4 milj. zl., bekonów o 2,6 milj. zł oraz ja j o  1,1_ Jak już w części nakłada wczoraj donieśliśmy, 

bilans handlu zagi-a^iicznego Polski w. m. Gdań- 
'k a  w miesiącu lutym br. przedstawia się według 
tyimozasowjoh obliczeń Głównego Urzędu Staty- 
Styc2arogo jak następuje: wy Weziono 1,097,653 ton- 

towarów wartości 97,649 tys. z l, przywieziono 
113,102 tom y na sumę 63.858 tys. zł. Saldo dodat­
nie bilansu wynosi przeto 33,791 tys. zł., gdy w  
Myczniu br wyrażało się cyfrą 12,854 tys. zlo- 
lych puró^maniu ze styczadem, saldo dodatnie 
wzrosło więc o 20,937 tys zł., wywóz wzrósł o 
4.333 tys. zto. przywóz zmniejszył się o 16,604 tys. 
zł

Wywóz artykułów spożywczych zwiększył się 
W stosunku do stycznia o 7,1 milj zł., w  tem żyta 
o 3J milj. z ł, pszenicy o 1,1 milj. za  . ięozmienia o

4,1 miilj zł.

O--------
nc i hodowlane Firm a londyńska nawiąże stosum-ttanferscicja wSdkiennicza u.* sprawie 

sc&lenia pndafku przemysłowego
Dnia 7 bm. odbyła się w Centrali Zw. Kupców 

W W arszawie konferencja kupiectwa włókienni­
czego, poświęcona sprawie scalenia podatku prze­
mysłowego dla branży .włókienniczej.

W wyniku dyskusji, w której wypowiedzieli się 
przedstawiciele wszystkich reprezentowanych or- 
danizacyj, jednomyślnie przyjęto następujące u- 
chwały:

1) Uznając scalenie podatku przemysłowego za 
k\vestję bytu kupiectwa włókienniczego, z< branie 
ttchwala rozpocząć niezwłocznie energicznie kroki, 
n,ające na celu jaknajszybsze wprowadzenie w ży-

tej zasad ;.
2) Scalt nie winno objąć całą branżę włókionni- 

cz4 w najszerszym jej. zakresie, łącznie z wyrób i 
[yi jutowemi i sztucznym jedwabiem.

3) Zebranie uznaje za najwłaściwszą formę po- 
I»i ranie scalonego podatku przy imporcie surow ­
ców na komorze celnej; jedynie zaś od lnu. konopi 
i sztucznego jedwabiu — przy produkcji przędzy z 
Wyleczeniem od opodatkowania wszelkich, następ­
nych faz Obrotu

Wreszcie uchwalono udać się z delegacją do 
Min Skarbu i Min. P rzen. i Handlu, w celu przed­
stawienia dezyderatów kupiectwa włókienniczego 
w sprawie pauszaiizacji.

OMazje de handlu z zagranicą
Firm a albańska pragnie zakupywać na rynku 

łódzkim tkaniny bawełniane i wełni tne. Firm a a- 
* fnturowa w Tunisie pragnie nawiązać stosunki 
handlowe z firmami, eksportują,n artykuły roi-



i l r .  8 „NOWY DZIENNIK" sobota 12. III. Nr. 72

Patióętniki iHeigtnanna
Prasa żydow sko-aintrykańska ogłasza szcze 

góhwy w yw iad dziennikarza żydowskiego W- 
Zućjicrainnisa z prof. Weizmsnmem. W eizmann 
miaJ donieść że obecnie zajęty jest głównie 
pisaniem swoich pamiętników. Codziennie po­
święca Weizrrwnn tej pracy dużo czasu, przy 
czein jest silnie przejęty tą nowa dla niego 
dziedziną pracy. Pam iętniki rozpoczynają się 
dziejami toku 1902 i kreślą ówczesna sytua­
cję sjonistyczną. szczególnie walkę „frakcji de 
mokra tycz n ej*' oraz konflikt v sprawie Ugan­
dy Dotąd W eizmann ukończył już historję 
sjonizmu do roku 1905 i zbliża sić do p rzed ­
stawienia początków swojej akcji na terenie 
angielskim. Należy przypuszczać, że pam iętni­
ki W eim anna zawierające oczywiście także 
autobjografję będą sztandarówem  dziełem ży- 
dowskiem naszego czasu.

Uzkj?nie Cl anceSlora d!a Żydów 
palestyńskich

B. wysoki kom isarz Palestyny sir Chancel- 
jor przem awiał w Londynie na zebraniu dla 
stworzenia funduszu pomocy dla dzieci arab­
skich. Mówca z uznaniem wyraził się o opiece 
nad dzieckiem iydowskiem  i o higjenie wśród 
Żydów palestyńskich. Szczególrre pokreśl iŁ 
tiituzja^m  żydów dfla higjeny, czego jaskra­
wy w yraz można zauważyć w szkołach życlow 
skich. Dzieci żydowskie wykazują v. dziedzi­
nie higjeny rzudką gorliwość Śmiertelność 
wśród dzieci żydowskich w Palestynie wynio­
sła w r. 1931 69 na 1000 podczas gdy śm ier­
telność w Angljl w tym sam ym  roku wynosi 
6 6  na 1000. W śród ludności arabskiej nato­
m iast śmiertelność wśród dzieci wynosiła w 
roku 1929 aż 804 na 1000. Z tej przyczyny b. 
wysoki kom isarz Palestyny Doparł akcie na 
rzecz stworzenia ośrodka zdrowia dla ludności 
arabskiej.

Wkwiefa*' wyc /czkadoPales^yny
Związek Akademickich Kół Miłośników Kra 

joznaw stw a w  Polsce organizuje w czasie 
Świąt W ielkanocnych wycieczkę do Palesty- 
ny. W yjazd nastąpi w  pierwszej połowie kwie 
tn ia (W yjazd między 11—15 kwietnia, powrót 
sniędzy 8——11 m nja r. b.)

W ycieczka zwiedzi: Konstantynopol. Hajfę, 
Jadfę, Jerozolimę, Tj^berjadę, Safed. Jerycho, 
Em ek i inne kolonje w Palestynie. Wycieczka 
zatrzym a się na 11 dni w Palestynie, gdzie 
będzie oprowadzana przez wybitnych znawców 
kra ju.

Dążeniem Zw Akad. Kół Milośn. Kraj. jest. 
by  koszty uczestniczenia w wycieczce umożli­
wiły szerokim m asom  akademików i pracują­
cej inteligencji wzię :ie udziału w powyższej 
.Wycieczce. Koszt wycieczki wynosi przeto 950 
Zł. Za powyższą sumę pokrywa się: podróż z 
W arszaw y koleją (ki. III poc. posp.) i okrętem, 
pełne utrzymanie, hotele, paszport zagraniczny 
1 wizy. zwiedzanie i przejazdy zamiejskie.

Zapisy i inform acje codziennie (prócz sobót 
i niedziel) od 7 -e j do 9-ej wiecz- w lokalu 
Strzechy Akademickiej w W arszawie przy ul. 
Nowy Świat 21 (tel. 404—29).

Reflektanci z prowincji otrzym ują niezwło­
cznie wszelkie inform acje po przesłaniu znacz­
ków pocztowych za 50 gr.

Wycieczka Polsko-Palestyuskie5 
Izby Handlowej

W arszaw a (ŻAT-. W niedzielę dn 13 bm. o 
godiz. 7 rano z warszawskiego Dworca Głównego 
udaje się specjalnym pociągiem przez Konstanzę 
pierwsza wycieczka do Palestyny, zorganizowana 
,przez Polsko- Palesi vń ,ką Izbę Handlową. Z W ar i 
szawy wyjeżdża 20C-" osób po drodze, zwłaszcza J 
we Lwowie, do wyciecz1!owiczów przyłączy się i 
dalszych 200 osób Z Konstanzy wycieczka uda 
się drogą morska <-h, Palestvny na okręcie „Da­
cia". Z ramienia lz]*v Handlowej wycieczce towa­
rzyszyć będą na W^ótawę Lewantyńską komisarz 
pawilonu polskiego na wyki a wie p. A Anfcier 
oraz sekretarz Pol-cto Palestyńskiej Izby Han­
dlowej p. Babć

• *

Repewteatacja Agencji Żydowskiej dla Pa.lesly-

Dziś w tea trze  św ietlnym  „UCIfcCHA" preu ije ra  arcydzieła filmowego, k tó re ostatnio

v całym świecie pobiło w szelkie rekordy  powo- 11 f'§ lf §?
zenia. Film -cudo, najw yższy w yraz artyzm u m a  &A>MfiŁ * .. f ii

*GRM A SłifeAf ER -  L. B A R R Y^O R E  -  CLARK tiABLE
ta  trójka stw arza  kreacje, k tó re  p rzejdą do historji X Muzy.

Proklamacja Unji sjonistów-rewizjonistów
Egzekuitywa Unji sionistów-rewizjomstów wy 

dała następującą proklamację:
„W roku 1930 Konferencja światowa Urn. Sjc 

ruistćw-Rewiizjonistów stwierdziła, że wobec 
smutnych wypadków palestyńskich w roku 
1929 weszliśmy w okres ..ostatniego ekspery­
ment!" który miał nas ostatecznie przekonać, 
czy osiągnięcie celów s jon izmu wespół z An- 
glją. jako mandatarjuszem, jest możliwe.

Już po tej konferencji Biała księga Passfiel- 
da, oparta na kłamliwem i powierzchownem 
sprawozdaniu Simpsona, skierowała znowu wła 
dze manda tową na drogę anty-sjonisyezmej po­
lityki

List Mac Donalda do byłego Prezydenta Or­
ganizacji Sjonis'ycznej był w swej istocie ni- 
czem innem. .iak potwierdzeniem Białej księgi 

Możność zakupu ziemi w Palestynie dla Ży­
dów doznała rozmaitych ograniczeń i utrudnień.

Emigracja żydow ska do Palestyny została fa­
ktycznie zamknięta.

W ypracowano plan rozwoju Palestyny któ­
ry poważnie zagraża przyszłości dzieła sjon:- 
stycznego w Palestynie.

Przeprowadzono spis ludności w Palestynie 
w warunkach, stawiających w nader wątp.iwem 
świetle jego dokładność a nadto szKo-dii wych 
dla interesów Źydostwa- 

Chociaż stosunki bezpieczeństwa w P a 'esty - 
nie pogarszają się z dnia na dzień oficjalne czyn 
uiki uporczywie przeć wstawiają się stworzeniu 
żydowskiej samoobrony.

P rz j7 biernem stanowisku Rządu, które rów­
na się nieoficjalnemu poparciu, usiłuje się z Je ­
rozolimy uczymć ognisko ek-stremizmu panis- 
iamskiego, którego ostrze w pierwszym rzędzie 
kieruje się przeciw Jiszuwowi.

To wszystko dzieje się w czasie, kiedy Żydc- 
stwo całego świata ugina się pod Krzemieniem 
niepywałej niedoli, a polityka ta znajduje swój 
punkt kuilminacyjny w zam knęciu bram Ży- 
dowstkiej Siedziby7 Narodowej dla szerokich mas 
żydowskich. W ładza mandatowa nie tylko me 
uznaje naszych ideałów, lecz nawet zapoznaje

hum anitarny charakter te go ruchu, któremu a r  
glja przyrzekła była swoje poparcie.

W tym stanie rzeczy Egzekutywa Światowe! 
Unji Sjonistów-Rewizjoiństów wkLzii się m w  
szouą stwierdzić, że wobec zaszłycli wypad­
ków, okres ostatniego eksperymentu z  Angłją, 
jako mandatarjuszem, należy uważać za skoń­
czony Zaufanie do słowa Anglji, zakorzenione 
w  sercach pokoleń, znika, a w jego miejsce w st£  
puje gorzka nieufność. Rozpacz mas żydow­
skich. rozprószonych w krajach całego świata, 
pozbawionych jedynej konstruktywnej nadzieji, 
tóką stanowi Palestyna, staje się groźną nie tył 
ko dla naszego narodu, e c z  również dla caiego 
społeczeństwa jako takiego.

Obecna sytuacja każe nam, którzyśm y przez 
długi czas podtrzymywali zaufanie do Anglik 
wysiaipić wobec całego św iata z oskarźemem 
w ładzy mandatowej.

Co więcej- rozwój wypadków w Palestynie 
zmusza masy żydowskie, a w pierwszym  rzę­
dzie Źydostwo palestyńskie, do stosowania no­
wych metod polityki, które systematycznie i sku 
fecziiie pozwolą przeciwdziałać antysionistycz­
nej polityce W ładzy mandatowej.

Egzekutywa Światowej Unji Sjonistów-Rewi 
zjomstów poczytuje za swó.i obowiązek ostrzec 
opinię publiczną i zwrócić jej uwagę, że dalsze 
trwanie obecnego stanu rzeczy w  Palestynie 
zmusi nas do głębszego zastanowienia się nad 
sensem słów- wypowiedzianych jeszcze dnia 
13-go grudnia 1923 w Izbie Lordów przez an- 

’ gielskiego ministra koioriij. Księcia Devonshire: 
j „Deklaracja Baifoura była nodatawą^ na któ- 
I rej przyjęliśmy od mocarstw Enfenty stanowi­

sko mandatarjusza w Palestynie"..
..Jest rzeczą wręcz wykluczoną, byśmy 0 -  

świadczyli. że niektóre części mandatu przyjmu 
jemy. a niektóre odrzucamy7 .. Jeżeli dojdziemy 
do wniosku że wypełnienie wszystkich naszych 
zobowiązań jest niemożliwe, wtedy będziemy 
zniewoleni ustąpić z Palestyny...".

EGZEKUTYWA ŚWIATOWEJ UNJI 
SJONłSTOW REWIZJONISTÓW

W marcu 1932.

ny w Polsce z,vraca się do wszystkich przemy­
słowców kupców i rzemieśiuikó v. którzy w 
bliższych tygodniach wyjeżdżają do Palestyny, 
aby w śwcńni interesie i interesie sprawy zgłosi­
li się natychmiast po przejeździe do Palestyny 
do Polsko- Palestyńskiej Izby Handlowej w Tel 
Awiwie (AJonby str 101), gdzie otrzymają potrze 
bne informacje i uzyskają możność udziału w na­
radach gospodarczych, które odbywać się będą w 
Palestynie w owym czasie

Za kandydaturą H'ndenburga
Berlin (ŻAT) ,,Zentral-Verein der Deut- 

schen Juden“ ogłosił kom unikat, w którym 
form ułuje swe stanowisko wobec wyborów 
prezydenta: Rzeszy, jakie odbędą się w przy­
szłą niedzielę. W komunikacie tym puwiedzia- 
nem jest m. in.: „Zentral Verein“ daje wyraz 
s\, emu głębokiemu przekonaniu, żc w wybo­
rach zwycięży niewątpliwie kandydatura Hin- 
denburga. W  tym wypadku Żydom niem iec­
kim nie grozi żadne niebezpieczeństwo. M ini­
ster spraw wewnętrznych i wojskowych gen- 
Gróner wielokrotnie zapewniał, że zarówno 
Reichswehra jakoteż policja tłumić będą wszeł 
kie wystąpienia godzące w konstytucję Rzeszy 
Niemieckiej. Zasadniczo Zentral-V erein ,ęst 
przeciwny jakiejkolwiek interwencji rządów 
zagranicznych w dziedzinie spraw  wewnętrz- 
no-niemieckich.

^ o w e  r c r r c r z f  c i z f r i i a
Nr. 17 Dziennika Ustaw R P zaw vra m. in,: 
ROZPORZĄDZENIA MINISTRÓW:
Poz 105 — Skarbu z dnia 22 lutego 1032 r.. w 

sprawie częściowej zmiany rozporządzenia z dnia 
14 marca 1930 r o postępowaniu celnem.

Poz 106 — Sprawiedliwości z dnia 25 lutego 
1932 r. o uchyleniu ulg dla aplikantów zawodów 
prawniczych, którym służba woisko-wa przeszko­
dziła w odbyciu aplikacji

OBWIESZCZENIE MTNISTRA:
Poz 110 — Skarbu z dnia 27 tycznia 1932 r  w 

sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu ustawy o 
państwowym podatku przemysłowym

PLANY LITERACKIE WŁODZIMIERZA Ż \  
BOTYNRKIEGO. Podczas pobytu w Holandji w
rozmowie z amsterdamski n korespondentem Ż A 
t.-nej Wł. Żabolyński oś.viadciył iż pracuje obec­
nie nad dramatem, którego główną postacią jest 
biblijny praojciec Jakób. Dramat ten ukaże się już 
wkrótce. Postacie oiibhjne pociągają bardzo Zabu- 
lyńskiego który zamierza też napisać dramat o 
królu Dawidzie.

MINIMALNA LICZBA WIZ WJAZDOWYCH DO 
AMERYKI W STYCZNIU. Z oglosizonege w tych 
dniach sprawozdania wynika, że w ciągu m. stycznia 
br. konsulaty amerykańskie zagranica udzieliły 842 
wizy imigrantom do Stanów Zjednoczonych Kwota 
imigracyjna przewidywała na okres tego. miesiąca 
14,838 wie -ir grucyinycŁ.
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ttlADOMOSCl KRAJU

Oskarżony popełń!! samobójstwo 
po wyroku —  uwalniającym!

Zagadkowa tragedia strażnika granicznego
On egida, j odJbywała się przed sadem oKręgowym 

W Chojnicach na sesji wyjazdowej w Kośeiarzy 
uie na Pomorzu rozprawa przeciw strażnikowi 
granicznemu Zygmuntowi Dembowskiemu, os Kar­
conemu o opór władzy i znieważanie policji. Gdy 
o godz. 18‘45 sąd ogłosił wyrok uwalniający,

Dembowski niespodziewanie wyciągnął rewolwer 
i strzelając sobie w usta, pad? trupem na miejscu. 
Po spisaniu przez sąd protokołu o wypadku, od­
stawiono zwłoki do kostnicy miejscowej. P rzy­
czyny tego niezwykłego samobójstwa dotychczas 
nie zdołano ustałić.

Druga banda terorystów warszawskich
pod kluczem

Donosiliśmy o chicagowskich m iodach bandy wy- 
łmmisic.ieli w Warszawie, którzy trzymali w swej 
„władzy" targowisko na Kercelaku, wyciągając pod 

„groz.bą rewolwerów haracz od właścicieli straganów 
a sklepów na pl. Kerceiego, siejąc postrach w całe.i 
.okolicy. Siedemnastu opryszków z niejakim Pante- 
deonem Karpińskim na czele osadzono w więzieniu. 
Z rewelacyi ogłaszanych w „Robotniku", wynika, iż 
"przy: ódcą organizacji, operującej na modlę ,.A1 Ca- 
Pone'a. był radny Siemiątkowsk, (psctid. ..Tam" i 

,,,Tasiemka") 7- grupy Moracżewskję.go. Zdawało się, 
iz po wytropieniu członków szajki te, orystycznei na

anie spokój na Kercelaku.
rymiczasem do wiadomości władz bezpieczeństwa 

doszło, iż w okolicach Woli, glówn:e vaś na targowi 
sfcu, hula w dalszym ciągu „czarna sotnia", która na­
dal uprawia teror, • opodatkowując przymusowo kup­
ców i stragąnierzy na rzecz jakoby „grupy Jaworo­
wskiego" Znów powtórzyły się okt^one sceny. Po­
stały w ruch rewolwery, pod których grozą wymusza 
no po kiilika tysięcy złotych dziennie. Tym razem na 
Ponuk terorystom przyszły kobiety — kochanki 
ich lekrutuijące się z mętów i szumowin społecz­
nych.

Teroryści wkraczali do mieszkań prywatnych kup 
ców ; handlu 'ąeyoih. domagając się pieniędzy, rzeko­
mo na zaprowadzenie -nowego lądu i porządku" na 
Kercelaku W kilkunastu wypadkach doszło do przele 
Wu krwi i rabunków. Znów strach śmierci ogarnął 
Kerceiak i jego okolice. W różnych porach dnia 
zaczęli sie tam ukazywać grupami ozłonko-w i > „kr\v„ 
wef ręki'1, żądający okupu. W okolicznych knajpach 
urządzano ..libacje" na cześć nowopowstałej kom.pa 
n-ii band.t ckiei.

Onegdaj w godzinach rannych po zebraniu odpo­
wiedniego materjalu dowodowego. z rozporządze­
nia wojewody p. Wł. Jaroszewicza, zmobilizowano 
silne oddziały policji, które przetrząsnęły szereg 
spelunek i mieszkań, gdzie ukrywali się przywódcy j 
czynni członkowie nowoutworzonej bandy. Ogółe-m 
zatrzymano 25 „sób, należących do „Z. Zw.“ (związ­
ku związków). Przy zaaresztowanych znaleziono 
olbizjmłą ilość broni podejrzanego pochodzenia omz 
mnóstwo dowodów, świadczących o stosowaniu te ó 
ru. Wsizyscy uwięzieni postawieni zostali w stan o- j 
skarżenia z art. 589 K. K. (rozbój). Według wszel­
kiego prawdopodobieństwa staną orni przed sądem 
doraźnym. DWsze śledztw-o w tej sprawie jest w to­
ku. Zarządzono d-alsze rewiz.je i aresztowania.

 o§o—  •
F u u i w n e  a r e s z t o w a n i e  j u b i l e r a  
W a D i n s K i e g o

On ega aj popołudniu aresztowany został powtór­
nie jubiler Wabia- Wabiński, przebywają dotych­
czas na wolności pod dozorom policji. Aresztowa­
nie nastąpiło w czasie spożywania obiadu w je­
dnej z restauiracyj warszawskich Wabiński przy­
jął zakomunikowaną mu dyskretnie przez wywia­
dowcę Wiadomość zupełnie spokojnie, 'uregulo­
wał rachunek i udał się do aresztu. Bezpośrednią 
przyczyną aresztowania jest wpłynięcie do Urzę­
du śledczego nowych meiduinków o nad ary ciach ju 
bilera. Jakkolwiek Wabia- Wabiński po aresztc 
wa-niu na uJ Marszałkowskiej wypuszczony zo­
stał decyzją sędziego śledczego na wolną stopę, 
obecnie, wobec ciągłego rozszerzania się kręgu 
poszkodowanych, aresztowano go powtórnie.

Kryzys vr cyfrach
W miesiącu lutym złożono do sąuu handlowego 

W Lodzi 3 podania o nadzór, ro/$»i!t»wal zus 
w tym czasie sfid 4 podaniu, t. j. te. śgiv. wpły­
nęły do spdu w poprzednich niiesiąiricii:, >V dwóeJt 
przypadku di odm owił sąjl nadzoru, a również w 
dwócli przypadkach podania pozostały bez roz­
patrzenia. Ogółem sąd ogłosił 13 upadłości, z to­
go 9 w Lodzi,- 2 w Zgierzu i 1 w Aleksandrowie. 
Ilość nadzorów zmniejszyła się o 1 wypadek ilość 
upadłości o 2 wypadki. W lutym w Lodzi zapro­
testowano 25.120 weksli na sumę 5,028.107 zł. 
'Wykupiono od no tar] uszów 7,986 weksli na sumę 
1,424.551 i pół zł. * * *

W związku ze znaną upadłością Danku łlandlo- 
wego w I odzi, do sądu handlowego wpłynęła 
skarga urzędników togo Banku z żądaniem ska- 
pitailizowanla należnych im emerytur w stosunku 
10-łejmim. Są to zatem skargi przeuw  masie upa­
dłości tego Banku. Pretensje poszczególnych urzę 
dmiików Banku wynoszą po kilkadziesiąt tysięcy 
złotych. Sprawa ta znajdzie sw'ój epilog wkrótce 
w wydziale handlowym sądu łódzkiego
Poznańskie metodj

W endeckim „Kurjerzc Poznańskim" czytamy p. 
t. „Eksplodująca rakieta": „Na progu składu ży­
dowskiego Margolina przy Starym Rynku 40, pod­
rzucono rakietę. Na nabój nadepnęła w pewnej 
chwili ekspedjantka firn y , powodując eksplozję 1 
zrozumiałe przerażenie. Skład ten odnajęły nieda­
wne Żydowi Mairgolinowi, właścicielki posesji 
siostry Porowskie. Odnajęły one również w tym 
samym domu skład Żydowi Szopowi".

Śmiertemy epilog bójki mięth:iy 
uczniami polskimi 1 niemieckimi

Wiieś Gośoiejewo pod Rogoźnem w po-.v. obor­
nickim w P-oznański-eim była widownią ponurej 
zbrodni, która wstrząsnęła umysłami miejscowej 
i okolicznej ludności. Mianowicie grupa chłopa­
ków, uczniów tarntojiszej szkoły niemieckiej, za­
biła podczas bójki uctnta szkoły polskiej. Nie­
szczęśliwy, pobity kijem, wyzionął ducha na miej­
scu. 'i'ło tragicznego zajścia było następujące: O- 
n-egdaj, gdy około niemieckiej smoły w Gościeije- 
wie przechodziła lO-lehiia uczenica poli Miej ..zito- 
ly, grupa uczniów szkoły miemlieukiifcj zacz|epiiiłiai 
ordynarnie dziewczynkę podską i próbowała ją  
pobić. Dziecku udało się jctec do szkoły polskiej, 
gdzie opowiedziało o zajściu koleżankom i  kodę-, 
gont. Po nauce grupa uczniów Pol-ików, żłożonn 
z około 15 chłap atów, poszła w  kierunku szkoły 
niemieckiej, gdzie zetL.»ęła się uczniami Niem­
cami. Po starciach słownych międlzy etołc pąkami 
wywiązała się bójka na kije Ofiarą jej padł Mar­
cin Lijewski, 15-letni uczeń szkoły polskiej, syn 
sjrażnika kolejowego. Uderzony z wielką siłą ki­
jem w głowę i żołądek, padł on na miejscu tru ­
pem. Sprawcami śmierci Lijewskiego są i4-luni 
Fri-tz bcheiler i 12-letni Erich Pede, obaj ucznio­
wie niemieckiej szkoły w Gościejowiłe. Młodocia­
nych sprawców zbrodni przytrzymała policja.
Człowiek — zwierzę

Na drodze z W. łlajduków <10 JK-ocniw lc na G. 
Śląsku przechodnie onegdiai uisłyszełi osłabłe jęki 
jakby dziecięce. Udano się w  rwm kierunku, sk ą d

filysfaw? J  Bdnoroga”
W prostęm. nieiao nawet szorstkiem brzmieniu pod 

ty tuh  „Cech artystów plastyków" zawarł ..Jędno-
i-óg" pointę swojej poważnej d.ziafa-iności artystycz­
nej. Zatożycielie tego zrze-sze-nia (r. 1924) świad-omie 
■unikali': dokładnych samookreśleń programowych 
aczkolwiek zdawali sobie zapewne sprawę ze wspói 
nej tratforrny malarskiej. Czynili to w zdirowej awer 
Si)i do ro-Z'batijalego podóweża-s pirogramopłedztwa. 
biedy to programy rodziły s..ęĄ‘jak grzj-by — przed 
deszczem (przed deszczem twóirczości...). Przyjęto 
samorzutnie jedno zasadnicze zaiożonie: że podsta­
wowym czynnikiem malarskiego tworzywa jest ko 
'° r; zasadę tę wzięto za zupełnie wystarcza!ąca prze 
*ła,n,kę pracy, która w rozwoju swoim d-opieru wy­
lania z żywego narastania doświadczeń twórczych 
dalsze wytyczne. Dotychczasowa dzi-atalność ..Jcd- 
noroga" sz?a po tej linji. i w okresie, kiedy jemia- 
ły" ‘ałowe gawędziarstwa nie przestały eszcze 
nią-eić obrazu polskiego malarstwa, zespolenie wy­
siłków na gruncie ściśle malarskiego nastawienia 
zdobywa em u zrzes/oniu ważną pozycję rozwojo­
wą w sztuce polskiej. Wewnątrz grupy wytwarza 
siię z natury rzeczy coraz większa określo-ność po­
szczególnych zamierzeń artystycznych, i łatwiejsza 
■rewizja rezultatów. Toteż porównawcze obserwacje 
Przyroszą za każdym razem nowy jakiś i niespo­
dziany moment w całokształcie dorobku.

Wystawa obeona skupia bardzo dużą ilość ekspo­

natów z różnych środowisk matarskiich nadesłanych. 
Spróbuję w alfabetycznym porządku omówić prace 
polszcz ególnyc h uczestntików.

Obrazy Wł. Augusfynowicz-Uąbrowsklej obfitują 
w silne w yblyski obserwacji malu.-skięj Kolc>r#we 
postacie na tle poła. rozsiane po lóżnych nlanach- 
działają jak krótkie alarmy kolorystyczne. ooDrte w 
podnieconej iira/Kwości. Pozostaje tu jedynie tro- 
skaf'd»u.n:kn:ęci,e abyt silnie przecrwważących ak­
centów (iP'la.11 niena gór).

U Stan. Dąbiowsk^go podobne pierwiastki znaj­
dują silniejsze jffóiiKk popicie  w budowie pe-jizażu. 
SiiHa plama czerwone' kruwki ( Na wsi"), warstwa 
obł.ików i drzewa — spoczywają w mroku opanowa 
nogo liryzmu krajobrazowego Budowa o brasu wslu- 
chu S'ię i,u w budownictwo natitr\ W te świetne 
buikiOdki. któr- sama natura układa, lepiej niż WiirS'?!' 
Pr./.ejście od takiego ujęcia Pejzażu do tematu Sw. 
FraŁś-azłAB(kompozycja pod tymże .ytułcin) posiada 
w e»»ętrzną ciągłość pfepresji chroniącą od goło­
słownej symboliki,

Le<n Dołżycki nienasyceniem swojego malarskie­
go 'emperamentu doprowadza często obraz do 
przesytu. Światłocień działa tji :ak rytm niespoki"- 
nych upalnych oddechów-. Chłodne błyski niebieskie 
w  cśemno-czrrwOTiej plarzczj źnie (zoo ..Pejzaż z 
czerwonym domem"), wystrzelające^ ponad pozom 
uiic” . metai-ic/in-e bruzdy oświetlone drogi upstrzo­
nej źóhemi i zicloufemi syiwetam' — wszystk-f 
to stwarza w cbrązie gorączkowy : różnokięmnko.

wy pęd form, przekraczających nawet czas©iu — 
metę.. („Ulfczka w Ostrogu"). Chłodinuść jednak i 
świeżość observ'acji jest u Doliyokiego iraponująicą.

Erwin Elster obnaża nam w swoim obraizie mi­
sterną grę faktury, gdzie formy wyauacza-ią jeno 1:1© 
runek pociągnięć, tkaiących włóknistą budowę cało­
ści (,St. Troiper";). Ełstera inteiesuje bowiem kle- 
runkowość form, dynamika spadów, rozpięć i s-pię- 
urzeń, — muskulatura pejzażu. W „HainJl.arce‘'o»kie- 
struje artysta zdecyd-owanem: kuntiastami Arudną 
kompozyicj'ę barwną obrazu. Bardzo i ad.no są akwa­
rele Ełstera.

Jerzy Fedkowicz jest kolorysta par esceliemce. 
Główną wytyczną jego metody jest pełne oddizialy- 
"taii-o każdej plamy w 'Obrazie, całkowite wyeze-t- 
pan,ie jej wartości w K om p o zy c j i ,  w kiór©' barwa 
każda oddycha lako w najwłaściwszym swoim kli­
macie. Poprzez materię i światłocień wydobywa Fe 
dikawiez pełną wibrację wewnętrzna plamy, jej wła­
sną materie i własny światłocień, ujawniające i-ej od 
rębna prawidłowość. Artysta posługuje się tu też 
akcentami koutrastowemi bardzo syntetycznie. Du­
ża kultura w tonowaniu zestawień, rozmieszczaniu 
ich 1 regulowaniu natężeń wyznacza tym pracom :e 
dłe -/ pierwszych mie.se na wystawie.

Samuel Finkslsztein wystawia dużą ilość prac, 
wśród których znajdujemy rzeczy pierwszorzędnej 
wartości. W ■tematach zaułków, targowisk i jarmar­
ków wydobywa artysta l pozornej anarchii form pe! 
ne kolorystyczne osocze, dokradaiąc się wwiikL
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dolatywały te jęki 5, oto w altance ogrodowo] 
Ujrzano taki widok: Na ziemi leżała 1) ezprzyl om­
inie dziewczynka (J-letnia; z noska i ust sączyła sic 
krew, na głowie ślady uderzeń jnkicmś lę.pem na- 
Tzędziem, które zmiażdżyło kość czaszkową. O- 
ł>ok suaiicziono dragą, nnwpół żywą dziewczynkę 
7-letn.ią, niezraitioną. Dziecko z rozbitą głową od­
wieziono natychmiast do szpitala, gdzie stwierdzo 
r ,ą  że niema nadlzieji utrzymania go przy życiu 
Z chaotycznych zeznań drugiej dziewczynki, osła­
bionej i wylęknionej, dowiedziano się najpierw, 
że obie są uczanicami i miesznają 'w  KróJ. Hu­
cie. przy ul. Rodena. Gdy sady 8 bm. do szkoły, 
przy siąpił do m di jakiś mężczyzna, który często­
w ał je cukierkami, potem wyprowadził jc w pole 
i  wszock z niema do altanki, gazie dopuścił się 
z  niemi czynów niemoralnych Erna stawiała roz­
paczliwy opór, więc człowiek- bydlę uderzył ją 
w głowę czemś twardem tak, że dziewczynka pa­
dła odraizu na zńetnaę. ‘Wkrótce potem zbrodniarz 
zbiegł, pozostawiając dzieci własnemu losowi Po 
licja Król Huty, W. Hajduków i Katowic zmo­
bilizowała aparat śledczy celem wykrycia i uję­
cia nikczemnika.
Sprawcy sfingowanego napadu 
na kasę kolejową w Sosnowcu 
nkarani

W Sosnowcu zakończył cię sensacyjny proces 
o sfingowany napad na kasę kolejową w Dąbro­
wie Górniczej, pod płaszczyki3 n którego kasjer 
kolejowy Roman Bednarski przy pomocy spólnt- 
ka zdefraudował 60.000 zł na szkodę skarbu pań­
stwa. Przewodniczący ogłosił wyrok, skazujący 
Romana Bednarskiego na 2 i pół roiru więzienia. 
Zsś spółnika jego będącego zarazem moralnym 
bpi a-wcą sprzeniewierzenia, restauratora Olszew­
skiego na 4 lata więzienia Trzeci oskarżony, Ki- 
zioł, uwolniony został od winy i kary.

Sfałszowane rachunki pa kwotę 
80 tys. zł. na szkodę Państwowej 
Fabryki Azotów w Chorzowie
! Przed sądem okręgowym w Król. Hucie toczyła 
*ię rozprawa przeciw księgarzowi Gerhardowi 
Gawendzie z Bytomia, oraz kierownikowi kontro­
li rachunków Państw Fabr. Azotów w Ghorzo- 
WĆe, Antoniemu Wądotnemu o to, że Gawenda w  
Strasie od 16. VIII. 1927 r. do 31. VIII. 31 r. sfał. 
szował 95 rachunków za dostarczone książki i 
czasopisma, przez 00 wyrządził fabryce szkodę 
na 79.256.41 zł, Wądolny zaś w  czasie od 15. II. 
1928 do 31. VIII. 31 r. fałszowane te rachunki wpi­
sał do księgi faktur i podpisem swym potwierdził 
ich prawdziwość. Sąd po dłuższej naradzie skazał 
Gawendę na 2 lata więzienia z zaliczeniem aresz­
tu śiedcztegot, zapłacenie kosztów postępowantia, 
oraz 1.000 zł odszkodowania poszkodow mej t'ir- 
mie. oskarżonego Wądoln-go zaś uwolniono z po­
wodu braku dowodów. Prokurator wniósł apela- 
Ąę.
Oficerowie zasądzeni ziinadużycla
• P o  kJlkutygodiniowtej rozprawlie przeciwko b. 
płatnikowi 1 p. a. poi. por Alojzemu Gryczmań- 
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’do najsikrytszyich zieleni dachów czerwonych blizn 
kominów, do kolorowych trzewiów jarmarcznych 
Wózków i żółtych plam słońca,'jak miedziaki rozsy­
panych po targowisku. Finkę!satem przygważdża ca­
łą  tę bizantyńską zgraję barw, nie darując ni czą­
stki. Poplątanie form przyjmuje tyfied jako intrygu­
jącą przesłankę do gry kwiorystycznej (zob. piękną 
Martwą naturę z karpiem).

Zygmunt Gawlik (zaproszony przez Zrzeszenie) 
wystawia dwie gtowv w gipsie, z których „Głowa 
kobieca" odznacza się spokojną budową i umiejętnie 
potraktowaną powierzchnią barwną. Interesującym 
jest ież „Projekt arohrte-k.oniozny"

Jan Hrynkowsk! — organizacyjna oś grupy — na 
wiązuje w obecnych pracach do dotychczasowej bo­
gate' twórczości swoje* ogromną rzutkością ujęć. 
ro&eglwcią koncepcyi malarskich i łatwością ic'h 
formułowania. Hrynikowski wypowiada się pointami: 
w stosunku figury do tła. w grupie a-kt — draperja 
■— sprzęt., w budowie portretu — wszędzie uderza 
Jednorazowy, eruptyczny chwyt obserwacji i eicgao 
cja streszczeń (tu i ówdzie refleks Mati-sse‘a). Arty 
eta podejmuje impuls twórczy w Jot 1 jeszcze szyb­
ciej definiuje go malarsko, sprowadzając realizację do 
samego centrum wrażenia. Zdradza przytem bardzo 
szeroką skalę od ściśle malarskiego nastawienia 
(..Martwe natury") <fo formalno-konstnuikcyjnych za­
gadnień (por. „Portret siedzący").

Józef Krzyżznski wylania z kompozycji (zob. .,A- 
kty") rtiejako kolorystyczne środowisko dla rysun­
kowych wytworności aktu. Splot form i ekspresja 
rnch.1, silnie w całości zaakcentowana, szukają w 0- 
toczeniu tylko wtóru i kontrastowego podkreślenia.

Władysław Krzyżanowski od kulisowej nieco fan­
tastyki wiaji („Pejzaż wieczorny") przechodzi do

„NOWY DZIENNIK1' sobota 12. III. 1932—  .............................. ... - r a o
skiernu i innym, wojskowy sąd okręgowy w W ar­
szawie ogłosił wczoraj następujący wyrok: por. 
Alojzy Gryczinoński za przywłaszczenie 485 zł 59 
gr oraz niewypłacanie w terminie należnym sum 
został skazany na jedan rok i 8 miesięcy więzie­
nia i wydalenie z korpusu oficerskieoo; kpi. Hen­
ryk Dulęba na 5 miesięcy więzienia i wydalenie 
z korpusu oficerskiego za *0 ,iż bez upoważnienia 
podnosił kwotę należną z teatrów miejskich za 
ładunki itp. użyte na przedstawieniach i nie wy­
liczył się z nich w swoim czasie; że jako kwa­
term istrz zaniechał ścigania por. Gryczm a ń s k i e go 
i wreszcie za nadużycie władzy na tern stanowi­
sku; por Alek sana er Mailiszewski za świadome 
podpisanie fikcyjnego kwitu przed spodziewaną 
kontrolą u Gryczmańskiego na jeden miesiąc wię­
zienia i wydalenie z korpusu oficerskiego; po" 
Wincenty Krawczyk za nierozliczenie się z 1000 
zł w swoim czasie na 6 tygodni aresztu; ogn. Jó ­
zef Bąkowska za w ystawione Gryczm ańskietn u 
kwitów — na 4 tygodnie aresztu; plut. Tadeusz 
W rona za tosamo — na 2 mies. więzienia i w re­
szcie kpt Witold Szaimowski od zarzutu wysta­
wienia fikcyjnych kwitów został uniewinniony.

Aresztowania w A. £. G. 
w Katowicach

Śląska slraż graniczna wpadła w ostatnich 
dniach na ślad wielkiej afery przemytniczej, któ­
rej ośrodkiem była generalna reprezentacja ber­
lińskiej firmy A. E. G., mająca' swą siedzibę w  
Król. Hucie. Firm a ta za pośrednictwem przed­
siębiorstwa „Wulkan" sprowadzała z Niemiec do 
Polski szereg artykułów technicznych i elektro­
technicznych, podlegających wysokeimu oolenii. 
W związku z aferą aresztowany został kierownik 
handlowy firmy aEG  w Katowicach Maksy.mil- 
ja i  Broda oraz kierownik firmy ,.Wulkai '* sv 
Król. Hucie Teirnann W aferę, która jest zakro­
jona na wielką ft.tlę  zam iest-uy jest szereg firm 
śląskidr Dcxhoam  ia trw.iją w dalszym ciągu. 
Nie jest wykluczone, że nastąpią dalsze aresztów.) 
nia (PAT)
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LISTY Z KRAJU

Ł Jarosławia
Z okazji 12-tej rocziacy poległych pod Te] Chaj 

urządziła tutejsza Liga dla Pracującej Palestyny 
uroczystą aka-demję, na której przemawiał tow 
Jehuda Kopelowicz z Palestyny Zagaił przewo­
dniczący or-g. Hitachdut tow. dr Hornik Następ­
nego dnia odbyła się zbiórka domowa, na rzecz 
Kapai (Palestyński Fundusz Robotniczy).

W czasie swego tournee po Małopolsce wygło­
sił znany przywódca rewizjonistyczny tow dr. 
Wolfgang \Veisl również i w naszem mieście re ­
ferat o politycznej sytuacji sjonizmu Referat od­
był się w sali Jad Gharucin i skupił Liczną publi­
czność Pobyt tow. dra W eisla dał asumpt do licz­
nych i żywych dysku-syj dookoła rewizjo®izmu.

Na dochód tow. „Nadzieja", mającego na celu 
wysyłanie młodzieży żydowskiej na kolonje wa­
kacyjne, odegrała onegdaj grupa amatorów w sali

świadomych zagadnień fornio-barwnyoh. W „Mar- 
twei natorze" żółte iłimiinacie zastępuje ciekawą tire 
ścją kolorystyczną, gdzie nawet pozornie jednolita 
luna świetlna gra ciekawą wibracją odcieni, ładnie 
ustosunkowanych do ocienione] dra.perii fioletowej.

Twórczość Wład. Lama trwa nadal w swoim bron- 
zowytr wymiarze. Ekspresyjny pierwiastek „branżo 
wości" wrósł tu jiutż pra-wie zupełnie we formy: fi­
gura, nich, kwiat zyskują odrębny sens w tym świe 
ozitriikio-wym tu;oku. Nawęt bojki (.,Bojki przy w ó d -' 
ce") popijają gorzałkę w — „branzowniczym" sty­
lu... Ładnym we formie iest „Portret pani z  kwiata­
mi".

Adam Malicki wystawia dużą ilość pejzaży. Budu­
je on we wizjach swoich mapkę zjawisk, Inwenłary- 
zując je ze ścisłą rzeczowością, przywiązaną do 
•kształtu i koloru przedmiotów. Jest tu coś z entuzja­
stycznego plakatu rzeczywistości, gdzie każdy szczc 
gól świata pragnie głośno wykrzyknąć swój kolor 
swój najkonkretniejszy kształt.

Ludwik Mlsky rozwija tematy nadmorskie w fio- 
Ietowo-niebteskich tonacjach i sztywnej rozbudowie 
form.

Piękne akwarele wystawia Szymon Mtilfer. Dziw­
ny świat te»o świetnego akwarelisty uniezależnia 
się coraz bardziej od ciśnienia rzeczywistości zja­
wisk. wyrąbując z nich coraz swobodniejszy i gięt- 
stzy budulec artystyczny. Dachy, ganki, laty murów 
i drzewa fruwają tu w jakimś zdekonkretyzowa- 
mym wirze form akwarelowych, ulatujących z gro­
teskową fantastyką ponad gruzami rzeczy.

W pracach -Romana Orszulsklego tkwi dyskretnie 
krąg własnych zagadnień, które artysta rozwiązuje 
samodzielnie i świadomie (zob. Wawel"). Akwarele 
mają lekkość faktury i Jasną określeń rść form. Pełna

Nf— 2 -r,
Jad Chnrrrćim wesołą i dowcipną sztukę pt. ,,Me- 
naierja" Z wykonawców odznaczyli się szczegól­
nie pp. Rosenblatt, dr. Hornik, Olga Munzowa, 
mgr Sabina Seidenówna, Blanka Kriegerdwna, 
Tindel Inscenizacja i reżyser ja spoczywała W wy­
trawnych rekach p. Turnheima Publiczność, w y­
pełniająca salę po brzegi, przyjęła sztukę z niekła­
manym zachwytem.

Ł  R o p c z y c
Z Lenku Spółdzielczego. — Życie sjonistyczne. — 

Ze sali sądowej.
Oi.egdaj odbyło się doirocznę walne zgromadze­

nie członków Banku Spółdzielczego. Ze sprawo­
zdania złożonegc przez Dyrekcję wynika, że spół­
dzielnia znajduje się we fazie pomyślnego rozwo­
ju, a w roku sprawozdawczym 1931 powiększyła 
w dwójnasób swój stan posiadania członków i u- 
działów Po udzielenirn ustępującym władzom abso 
lutorjum, dokonano wyboru dyrekcji w osobach 
pp L. Koretza, J. Hillera, (obu ponownie) i N. Hal­
lera (ten ostatni wybrany do powiększanej obec­
nie z 2 do 3-osobowęj Dyrekcji), zaś w skład Rady 
PP A. Hiirscha, P. Kleina i S. Schirfa

Niedawno powstała w nasze u mieście organiza­
cja mi-zrachisiycznu, licząca już na samym począt­
ku kilkadziesiąt członków Stowarzyszenie wyna­
jęło sobie własny lokal w śródmieściu, gdzie co­
dziennie odbywają się kursa judaistyczne, a proje­
ktowane są referaty z dziedziny spraw  Dieżących.

Trawiący nas kryzys gospodarczy poza swemi 
groinemi skutkami materjalnemi działa również 
demoralizująco na swe ofiary. Niemożność pode 
łania swoim zobowiązaniom podżega biednego- 
dłużnika do nienawiści ku mającemu się rzekomo 
dobrze wierzycielowi i jest często asumptem do 
ndemającej granic zemsty Wypadek tego rodzaju 
zajmuje obecnie Sąd grodzki w Ropczycach, przed 
którym odpowiada’ grupa złożona z 14-ta , lichwia­
rzy", oskarżonych o przekroczenie maksymalnej 
normy procentowej, ustaloiej w ustawie o lichwie 
pieniężnej. Sprawa ta w krótkich zarysach przed­
stawia się następująco: Józef Sąsiadek, wieśniak 
rrsłorolny, zamieszkały w Cłierhłach, wsi należą­
cej do powiatu ropczyckiego. pomny świetnych cza 
rów inflacyjnych, chciał za wszelką cenę ,do ro ­
bić" się wielkiego majątku Nie mając ani grosza, 
przy duszy, zakupił majątek kilkudiziesięoio mor­
gowy. uciekając saę — jak w podobnych wypad­
kach — do... pożyczek. Oczywiście jako włeśckdeł 
większego majątku pozyskał wkrótce zaufanie ka­
pitalistów. u którycn zaczynał zabiegać o pożyczki 
na prawo i na lewo, nie skąpiąc i wysokich od­
setek Przez kilka lat Sąsiadek płacił odsetki rue 
z dochodów rolnych, ale z wzrastających szybko 
pożyczek, które z czasem urosły do 6000 dolarów. 
Gdy więc przebrała się miarka, usiłował Sąsiadek 
na skutek wniesionego postępowania ugodowego 
do swego majątku, pozbyć się częściowo długów. 
Gdy mu się to nie powiodło (Sąd odmówił otw ar­
cia postępowania ugodowego do majątku rolnika), 
dłużnik wniósł doniesie.iie karne na swoich wie­
rzycieli o pobieranie wysokich odsetek od udzielo­
nych mu pożyczek. Liehr.

smaku i inwencji są projekty kilimów.
Zygmunt RadnicKl nawiązuje w pracach ostatnich, 

mimo pewnej nierówności, do dawnych pierwiast­
ków swoj-ei sztuki, nacechowanej powagą, świado­
mością poczynań i do surowości pesomiętą dyscypli­
ną. Radnicki obraz swój montuje; operuje plainą jak 
bryłą, o określonym —*ba> obliczonym — ks.ztalcie, 
ciężarze i umiejscowieniu („Martwa natura". „Be­
gonie", ..Piwniczna"). W obrazie daje bfla-ns i rdi2en 
ne streszczenie wizji.

Tadeusz Seweryn, w srebrzyście stonowanych, 
nieco gobelinowych pejzażach („Kopanie ziemnia­
ków1'. „Podwórko") godzi szlachetne zrytmizowanie 
form płynnych i wzajemnie- się przenikających, z do 
skonalą przejrzystością planów. Płaszczyzny perspe 
ktywowe dają tu zarazem jakgd-yby plaski, dekora­
cyjny niemal, ukta-d warstw, o nader subtelne-j grze. 
Bardzo interesujące i wrażliwie potraktowane w kil 
ku plamach są akwarele Seweryna.

Piękne ceramiki („Kamionka sziachetna") wysta­
wia Tadeusz Szafran.

Herman Weber (zaproszony) wystawia sześć szkl 
ców akwarelowych, których zamiarem było dać pe­
wien zarodkowy ślad odrębnego widzenia maiiai- 
skiego.

Kordjan Zamorski obok lekko potraktowanych 
akwarel daje cykl rysunków o ekspresionistyczjiem 
zacięciu, na tle wizji wojny.

St. Żurawskiego akty nurzają się w pulchnych mro 
kaicn buduarowych i pieściwie muskających świa­
tłach.

Piękny afisz wystawy skomponował Jan Hrynko- 
wski zaś rysunek piórkowy na zaprosizeniach — bar 
dzo subtelny wę formie — Szymon Muller.

ŁL Weber
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Huzykz w Rezgłcśni Krakowskiej
Czy nie byłaby wskazana ściślejsza współpraca w dziedzinie koncertowej między stacjam i

prowincjonaflnemi?

Po ustąpieniu prof. dr. Zdzisława .Tachime- 
ekicgo, znakomitego muzykologu, który przez 5 
rat spraw ował z dużym nakładem  pomysłowej 
(pracy funkcje kierownika program u muzycz­
nego Rozgłośni krakowskiej, układ koncertów 
krakow skich (4 w miesiącu) spoczywa prow i­
zorycznie w rękach dyr. Bolesława W allek-W a 
lewskiego i p. Kazimierza Meyerholda, którzy 
w ten sposób podzielili się zadaniami, że dyr. 
Walewski organizuje przeważnie koncerty so 
listów i koncerty zespołów chóralnych, nato­
m iast koncerty m uzyki kam eralnej i muzyki 
lekkiej organizuje p. K. Meyerhold. — Z 7-m iu 
■Koncertów zorganizowanych dotychczas przez 
prof. Meyerholda na uwagę zasłużył przede- 
Wszystkiem  koncert Mozartowski. Przy tej spo 
sobności właściwie po raz pierwszy dopiero w 
studio Rozgłośni krakowskiej wystąpiła mala 
symfoniczna orkiestra kameralna.

Spotkawszy enegdaj prof. K. Meyerholda w 
studio radjostacji. sprawozdawca „Nowego 
Dziennika" zagadnął go o zam iary i idee, ja - 
kiemi się kieruje w układaniu programów kon 
certowych-

—■ W  tymi okresie prowizorjum  w jakim  się 
Rozgłośnia krakowska znajduje, wątpię, czy 
upraw niony jestem do zabierania głosu w kwe 
stj; c&lokształlu programu. Co do sw<--j d z ia ­
łalności, mech mi będzie wolno tylko oświad­
czyć, ze staram  c ę o jaknajw ięk4/e uroznuó

na transm isjach z W arszawy. W łasne lokalne 
koncerty stacji prowincjonalnej są nieliczne, 
a nieraz choć bywają ciekawe i doskonałe pod 
względem wykonania, są wyłącznie koncerta­
m i lokalnymi, które w Krakowie wobec słabej 
mocy nadawczej stacji odbywają się, że tak 
powiem przy drzwiach zamkniętych! Otóż 
uważałbym  za bardzo wskazane i pożyteczne, 
gdyby (jak to jest zagranicą) nastąpiła koope­
racja między temi stacjami, względnie m ia­
stami prowfncjonalnemi, które znają się, inte­
resują i ciążą ku sobie wzajem. A więc np. 
między Krakowem. Lwowem i Katowicami. 
W yobrażam sobie, że wymiana własnych kon 
cert ów między tenri stacjami ( jeden koncert 
na tydzień z każdego m iasta) byłaby przez 
słuchaczy mile przyjęta, i wprowadziłaby do 
programu większą rozmaitość. Z W arszaw y 
transm itowane byłyby tylko najcelniejsze kon 
certy w ciągu trzech, względnie czterech dni 
tygodnia. W  ten sposób przy utrzym aniu zdro 
woj zasady centralizacji wprowadzilibyśmy do 
radja zasadę regjonaHnej kooperacji. Może po­
ruszy pan tę sprawę, jako temat do dyskusji? 
Realizacja jej nie pociągnęłaby za sobą żad 
nycb kosztów nadzwyczajnych, a wpłynęłaby 
dobrze na ożywienie ruchu muzycznego w sta 
cjach prowincjonalnych i na urozmaicenie pro 
gra mu."

W  istocie myśl ściślejszej kooperacji regio-
ccnie programu. Korzystam jednak ze sposob- I imlnej w zakresie muzyki w ydaje się pożytecz 
ności, aby rzucić tu myśl, która od dawna leży i ną. Przedkładamy ją do rozwagi kierownikom 
rui na sercu i po której dużo dobrego się spo- i stacji warszawskiej i stacyj prowincjonal- 
dziewam. Stacje prowincjonalne opierają dziś nych.
swój program muzyczny przedewszys1kiem  I --------

Radjo u  cje węoro Jtme
Zle wicteBcne w mieźcie —  o d  wsi d o  wsi koczują

Napozór żałosne postacie ludzi zmęczonych, 
Wybrudzonych, nawiedzają od pewnego czasu 
Wsie i osady dalekiej Australji. Niepotrzebni 
w mieście — szukają chętnych na ciekawszej 
prowincji. Istotnie cieszą się tam nawet du- 
żem wzięciem, nie skąpiąc przyjemności za 
bvle co. a często i całkiem za darmo.

Wlecze się to całą gromadą na dwóch wo­
zach. Na jednym m ają jakieś narzędzia — na 
drugim cały gabinet. Technika osobliwej ka­
raw any jest prosta: zajeżdżają do jak iejś ws i 
łub osady, zwykle dobrze popołudniu, gdy lu­
dzie schodzą z roboty. Karawana, najczęściej 
z dwu lub trzech wozów złożona, zajeżdża 
Przed plac zebrań, przed szopę radziecką, zna 
ny zajazd lub jakiekolwiek inne, popularne, 
miejsce j zostaje tu zwykle na całą noc.

Ludzie chętnie gromadzą się dookoła przy­
tytych. Ciekawi ich taka niezapowiadana a 
dziwna wizyta. Zawsze wiadomo, że są to oso­
by z wielkiego miasta, często z Melbournu, Acle 
lajdy, a jak ostatnio, zaczęty przybywać i z 
nowej stolicy Nowej Południowej W alji, mia- 
ncwicie z Ćanberry. A wiadomo, że nie tak 
łatwo dostać się % Ćanberry na północ, do 
Oueensland, a jeszcze trudniej do A ustralji Za 
chodniej. W arto więc posłuchać, co taka w i­
zyta przynosi i jak się przybyszy do dem on­
stracji zabiorą.

Kim s ą  owe wędrowne postacie? Są to po- 
prostu operatorzy radjowi działający z ramie 
nia swoistej organizacji radjofonji ..na kół­
kach". zajm ujących s ię  propagowaniem pew­
nej akcji narodowej, społecznej. kulturalnej , 
oświatowej lub gospodarczej. W Australji jest j 
kilka tnkich organizneyj. rozporządzających 
taborem nadawczo-odbiorczych stacyj rad jo- i

fonicznych, zmontowanych na samochodach, 
które już same stanowią bardzo pociągającą 
reklamę. Są to wielkie wozy ciężarowe wielo­
barwnym  lakierem pociągnięte- Zazwyczaj na 
pierwszym znajdują się wieże antenowe, skła­
dane. każda na 40 stóp wysokości, aparatury 
nadawcze, amplifikatornie i wielolampowe od­
biorniki 7. głośnikami. Drugi samochód jest 
ruchomem studjo. W  nocy z wozów biją sno­
py barwnego światła.

Po przybyciu na miejse postoju, operatorzy 
zdejm ują wieże, m ontują je w okamgnieniu, 
w rozstawieniu 120 stop od siebie puszczają 
w ruch naftowy motor generatora, łączą stu- 
djo specjalnym kablem i stacja gotowa. N aj­
częściej progFam y artystyczne wypełniają nie 
skończone ilości płyt gramofonowych nieraz 
po 400 sztuk, oraz żywe słowo. Zdarza się jed­
nak, że karawana przywozi ze sobą niezłe s>ły 
artystyczne, np. wokalne, czasem jakiegoś wir 
tuoza II kiasy, lub ,,starszawą" diwę operet­
kową.

W ędrowne radjostacje pozyskały już sobie 
w wielu odludnych okolicach A ustralji dobrą 
sławę i szeroką popularność, nie mając zna­
ków wywoławczych ani stałych adresów. T a­
ki broadcasting, pracujący z mocą do 250 w at- 
tów. chętnie użycza studja miejscowym ta ­
lentom.

Oczywiście, w dużych m iastach tego rodza- 
już organizacje nie m ają zastosowania, wobec 
istni-enia silnych stacyj nadawrzyob z wyro- 
bronemi talentam i i określonym  zasięgiem 
działania Niema wszakże w Australji stacji 
o mocy nadawczej, przekraczającej 5 kw-, a 
k ra j australijski je s t  wielki o powierzchni rów 
nej prawie jednej trzeciej całej Europy, je*t
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Wczorajszy ,,11. K u j je r  Codzienny" z a m ie śc i!  p,. i. 

„Zgrzyty na fali powietrznej“ — n ie z w y k le  osrrti 
r.aipaść na Polskie Radio, zarzucając m u boj-koiuwn- 
Jiie cpery krakowskie), zignorowanie- konkursu szo- 
PenowsiKiego w Warszawie, ogromnie niski p o z io m  
słuchowisk i ko-ncertów radiowych, parafiańszczy-z- 
n ę , reklamowanie lokalnych wielkości-, a u d y c ie  P;e -  
śnii ukraińsikiei i t. p.

Nie chcemy wchodzić tu w meritom wszystkich 
tych zarzutów, z których niejeden jest bez.wą< pilenia 
słuszny. Sami już parokrotnie domagaliśmy się od 
Polskiego Radja — aktualizacji jegc programów. — 
szczególnie odczytowych. Krakowski oddział Pol­
skiego Radia na polu a-kuualizacji odczytów wykazał 
zresztą ostatnio dużo inicjatywy i dobrej woli. — 
W każdym jednakowoż razie ton napaści- ,.Kuriera" 
odbiega bardzo o-d wymogów rzeczowej i obiekty­
wnej krytyki.

Jeden w szczególn-cści zarziuit ..Kuriera", skiero­
wany pod adresem Polskiego Radja, jest całkowicie 
poroniony, a mianowicie wypominanie odnośnie do 
„pieśni ukraińskich". JK-urjer" pisze: „Nikt nie zro­
zumie t-eż, w jalcim celu Polskie Radjo urządza uro­
czyste (?) audycje pieśni ukraińskich. Prawdopodo­
bnie, by nieco pomóc... propagandzie ukraińskiej, 
która niewątpliwie fakt ten odpowiednio wykorzy­
sta".

Możliwe, że ludzie, których jedyną le-ktuuą jest 
„Kurjer" z jego permanentną wojną ze wszystkim! 
sąsiadami Polski, nie zrozumie, w jakim celu Polskie 
Radjo urządza audycie pieśni ukraińskiej. Ludzie ie-~ 
dnak, których horyzont jest nieco szerszy, a ochota: 
do wojny z Czechosłowacją. Niemcami i Rosją tro­
chę mniejsza, odnoszą się z najwięikszem uznaniem 
do tei właśnie gałęzi działalności Polskiego Radja. 
któro pragnie uwzględniać również kulturę i życfipi 
umysłowe mniejszości narodowych na terenie Rze­
czypospolite), i to zarówno w interesie tychże mn#ef' 
szóści, jak i społeczeństwa polskiego, które powinno 
przecież znać i rozumieć swoich sąsiadów i współ­
obywateli.

Tytko bardzo ciasny i ograniczony szowinizm 
-może z oburzeniem pytać się, w jakim celu Polskie 
Radie urządza audycje pieśni ukraińskiej. Polski® 
Radjo — to przecież Radjo całej Rzeczypospolite* 
Polskiej! iw).

najsłabiej zaludniony, m a obszary, które z tn ł  
dem komunikować s ię  mogą z ośrodkami ży­
cia wyspy, znajdującem i sdę na połudriłowym 
wscho-dzie. Mimo to, a może właśnie dlatego, 
A ustralja jest krajem przyszłości, a już dziś 
wielkim rynkiem  zdolnym do pochłaniania 
dóbr m aterjalnych i duchowych. Stąd też zro­
dziła się myśl utrzym ania łączności bezpośred 
niej przy pomocy radja. Doskonałe m yśl tę 
wyzyskały sfery gospodarcze; ruchome radjo­
stacje przekonały je, że np. akcje towarzystw, 
opierających się na hodowli owiec i rogaciz- 
ny, tudzież produkcji rolnej w rozległem zna­
czeniu, umieszczane są tą drogą prędzej i 
większych ilościach, jak w miastach, przesy­
conych reklamą. I odwrotnie — fermer w od­
ległych prowincjach Australji północnej i za­
chodniej wiele pożytku czerpie z wędrownego 
broadcastingu w tych specyficznych w arun­
kach tycia  publicznego prowincji. Radjofonja 
,,na kółkach", jak nazywają tam wędrowne sta 
cje, o rjen tu je  białych i czarnych w wielu spr-« 
wach i zdarzeniach z gospodarki narodowej, 
handlow ej i przemysłowej.

Statystyka radiostacyi
Ciekawe dane notuje statystyka m iędzyna­

rodowego biura badań w Genewie. Z pośród sie 
demdziesięciu krajów, posiadających stacje na 
dawcze, dwadzieścia dziewięć oddało radjofo- 
nję w ręce pryw atnych przedsiębiorstw, jak 
naprzykład: w Stanach Zjednoczonych. W 
dwudziestu — radjofonja stanowi monopol 
państwowy, w pozostałych dwudziestu mamv 
do czynienia z jedną tylko stacją, będącą w
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Wybory prezydenta Rzeszy rozpoczęły sie

!W Nlemc-iPCfa zezwolono marynarzom, którzy wyj eżużają w podróż przed 13-tym marca, na wcze­
śniejsze oddanie guo&ów na prezydenta Rzeszy. Na zcLięoiu widzimy właśnie lokal wyborczy, prze­

znaczony d la  marynarzy.

większości wypadków w rękach rządu. OgóL.ia 
ilość słacyj nadawczych na całym świerie wv 
nosi 1423 z nich pclo-wa to jest 627 znajduje 
się w Stanach Zjednoczonych w Ameryce. Po 
Stanach Zjednoczonych w Ameryce następuje 
K anada z 85 stacjami. Kuba m a 53, Meksyk 

.47, Argentyna 38. AV Europie w7 państwach, 
gdzie radjo jest monopolem rządowym, Sowie 
ty  posiadają 78 stacyj, a Szwecja 33.

ECHA Z E  ŚWIATA

Proces o całus
Gdy lekarz całuje swą pacjentkę...

T rybunat Najwyższy w Niemczech miał w 
tych dniach do rozstrzygnięcia kwestję, czy 
zbrodnią je st gdy lekarz całuje swoją pacjen­
tkę. Rozstrzygnięcia tego zażątlał pewien le­
karz z Hannoweru, który jako lekarz kasy ch° 
rych przywołany został do młodej 16-letniej 
pacjentki leżącej w łóżku. Lekarz zbadał ją, a 
na zakończenie wizyty pocałował ją w usia- 
Przypadkowo weszła m atka pacjenkti, -która 
doniosła o 1&m zarządowi ksjy  chorych. Le­
karz dostał dymisję. Kasa chorych jednak tem 
się nie zadowoliła, lecz w ydala cyrkularz do 
wszystkich swych lekarzy, w którym  napiętno 
wała postępowanie owego lekarza. Dopiero 
ten cyrkularz wytrącił ,,przestępcę" z równo­
wagi: wniósł on o sądowe ustalenie, że wy­
powiedzenie m u posady było bezpodstawne. 
B W —  —  -mmwmmmmm■ _g -i— — — — i

Przed sądem pierwszej instancji oświadczyła 
owa pacjentka, że była oburzona na lekarza, 
lekarz zaś utrzym ywał, że znal pacjentkę je­
szcze jako dziecko i że jego całus nie miał cha 
rakieru erotycznego, lecz był sobie całusem 
ojcowskim, zresztą dziewczyna wcale nie pro 
testowała przeciwko całusowi, ani nie uw aża­
ła się za pokrzywdzoną. Sąd uwzględnił sta­
nowisko lekarza i orzekł, że wypowiedzenie 
m u posady z tego powodu jest nieuzasadnio­
ne. aczkolwiek zachowanie się jego podczas 
wizjdy było nie zupełnie na  miejscu. Kasa cho 
rych wniosła rewizję do najwyższej instancji, 
a mianowicie do Trybunału w Lipsku. Orze­
czenie T rybunału  jest prawdziwie Salomonowe; 
Ustaliło ono, żc dym isja lekarza nie jest p raw ­
ną, atoli cyrkuBarz, który kasa chorych w yda­
ła jest zupełnie uzasadniony. Kasa chorych nie 
m iała prawa lekarzowi wypowiedzieć posady, 
ale mogła m u udzielić nagany za to, że dał sie 
unieść afektowi i swą pacjentkę pocałował.

WSPÓŁCZEŚNI NOM U)ZI.
Nauczyciel: — Ludzi, którzy nie mają stałego

miejsca zamieszkania i węd -ują to tu, to tam. na­
zywamy nomada mi Kto z w as może przytoczyć 
m,i przykład?

Janek: Pokojówki, pinie profesorze.
(Biihne).

NIE DOSŁYSZAŁ. .
Delegat Ligi Narodów zgłasza się <ło generała 

japońskiego:
— Ekscelencjo, czy są jakie możliwości pogooae- 

nia się z Chinami?
— Przepraszam para bardzo, arm aty iiuczą lak 

głośno, że nic nie słyszę. (Tbatłerj.

ŁADNY RZĄD.
— Nasz rząd z premedytacją demoralizuje o ty- 

wateli.
— Coo??
— Tak, bo dzięki niemu niema w Polsce IęSbS' 

niewinnych.
— Jakto?
— Wszyscy są coś winni rządowi za podWt.i..

Kradzież egzotycznego płaszcza 
k r ó l e w s k i e g o

■» i
WESOŁY KĄCIK

DO WIOSNY!
Policjant nowojorski zwraca się z zapyli ni cm 

do eleganckiego genlie nana, który siedzi bezrad­
nie po północy na sched ich werandy jakiegoś uot 
lage‘u:

— Co pan tu roJ»?
— A no cóż mam robić, zgubiłem Klucz od b ra ­

my w śniegu i czekam na przyjście wiosny.
(Juidge).

Jak już donieśliśmy, skradziono z instytutu etno­
graficznego przy uniwersytecie w Getyndize, 
płaszcz królewski, pochodzący z wysp Hawaj­
skich utkany z drogocennych ,-ior ptasich. Na 
zdjęciu widzimy podobny płaszcz, znajdujący się 

w jednym z muzeów berlińskich

Kącklt dla gospodyń
R e d a g o w  a n y  p r z e z  K u r s  G o s p o d a r s tw a  R e n to w e g o  p rz y  „ O g n is k u  ł  r a p j 4, u  K r a k o w ie

Huchnia kawalerska
Częstu spotykamy się ze słusznym zarzutem, że 

przyrządzanie potraw zabiera tyle czasu, że panie 
pracujące, które nic mogą poświęcić paru godzin na 
przyrządzenie obiadu, nie mogą korzystać z na­
szych przepisów. Chcąc i temu zaradzić, podajemy 
dziś same łatwe przepisy, których wykonane za­
biera kilka najwyżej kilkanaście minut czasu.

Zupy: Barszcz, zupa pomidorowa, chlebowa, gry- 
.alkowa, ogórkowa, mleczna krupnik, cytrynów a.

Mięsa: Kotlet cielęcy w bułce, kotlet cielęcy natu- 
rałny. kotlet wołowy w bułce, rozbrałel, zrazy sie­
kanie.

Legumlny: Galaretka, ryż z bitą śmietaną, omlet 
z konfiturą, ktem rosyjski, krucha legumina z pia­
na Jabłka smażone. Ciastka smażone.

Jarzyny: Kartofle smażone, kartofle smażone ina­
czej, sałata z kapusty, fasolka zielona, kapusta wło­
ska zasmażana, selery.

faszerowane, sadzone, sadzone z wędliną, 
omie. 2 wędliną, jaja twarde z sosem szcżypiórki-

wyin lub z pomidorami w majonezie. — Jaja w śmie 
tanie.

Chcąc stprawnłe i szybko gotować, trzeba: 1) za­
opatrzyć się w najkonieczniejsze naczynia i przyrzą 
dy; 2) mieć pod ręką stale mały zapas wiktuałów, 
którę uzupełniamy np. raz w tygodniu; 3) przyrzą­
dzać pewne potrawy przyprawy na zapas.

NACZYNIA KUCHENNE.
Sagan na wodę, czajnik na herbatę garnek na mle 

ko, maszynka lub garnek do gotowania kawy. 2• -3  i 
garnków małych i dużych. 2—3 rondli małych i du­
żych. 2 noże. ? małe deszczu,Iki. 2 miski, 1 pałkę do 
ubijania mięsa, 3 łyżki drewniane, 2 widelce, 1 sol- 
niczkę. 1 naczynie na mąkę. 4 słoiki szklamne. 1 pa­
telnię, 1 blaszkę do pieczenia lub gazowe naczynie 
iprogigc, 2—3 talerze blaszane. — Przybory dc zmy 
wauiu uaczyuia.

W zapasie należy mieć stałe:
Mąkę, cukier miałki, sól, masło, tłuszcz, parę jaj. 

cebu.ę, kartofle, ryż dęty, cytrynę, bułkę tartą, mar- 
meiadę owocową, grysik, kaszkę częstochowską, ja­

błka świeże, lub suszone śliwki, pieprz tłuczon., 
herbatę, kawę, ocet, bułki stare, kostki bulionowe, 
oliwę, pomidorowe powidełka.
Przygotować na zapas w większej ilości: za,prażkę, 

ocbuię smażoną iarzyny do zup. Kaszikę zacieraną, 
kompot, majonez

ZUPA POMIDOROWA (NA 1 OSObE).
1) Łyżkę zapra,żki jasno-żółtei i 2 deka powidęłek 

pomidorowych. rozetrzeć, dodać odi obinę smażonej 
cebuli, zalewać powoli, mieszając 1 szklankę wrzą­
cej wody. dodać 1 kosttke buljonomwą, 2 razy zago­
tować i posolić do smaku

2) 1 dikg, masła pół dkg świeżej cebuli, 2 dkg. po- 
wideiek pomidorowych i 1 dkg. mąi.' przesmażyć ra 
zem, potem dodać wody, jak wyżej.

Osobno 3 łyżki kwaśnej śmietany rozbić na tale­
rzu z pół żółtkiem lub bez. i mięszać z gotową zupą.

JAJA W ŚMIETANIE.
4 jaja, 1/8 litra kwaśnej śmietany. 1 i pól dkg ma- 

s.a, 1 dkg. mąki. Masło dać do rondelka. gdy :'uiż go 
rące, wlać śmietanę, w którą można rozbić wpierw 
1 dkg, -mąki. Gdy już śmietana się zagotuje, 02bić 
jaja i po iednemu w,puszczać do śmietany. Trzymać 
jeszcze 4—5 minut na ogniu, posolić I wydąć n» stół 
z kartoflami lub kaszą.
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Zebranie działaczy sj (mistycz­
nych z B. Locberem

Jak  już wczoraj donieśliśmy, odbyło się we 
scwłę w  żyaow skim  Domu Akademickim ze­
branie Rad Centralnych wszystkich ugrupo­
wań sjonistycznych z udziałem  członka Egze­
kutyw y sjonistycznej w Londynie, tow. Beri 
^°ckera. W  zebraniu wzięli udział również 
B onkow ie Rad party jnych przybyli specjal- 
hłe iia to zebranie z prowincji. W  im ieniu Egze 
kutywy wszystkich ugrupowań członek sjoń- 
skiego A. C. dr. -I. Schwarrzbart pow itał seide- 
czńie reprezentanta Egzekutywy i Wskazał na 
doniosłość ścisłego Kontaktu pomiędzy centra­
lą sjonistyczną w Londynie a grupam i krajo- 
Wemi. W  skład prezvdjum zebrania weszli tow 
mgr. Salpeter z ram ienia ogólnych sjonistów, 
tow. Birnhack z ramienia Poale Sjonu. tcw dr. 
M arkus z ram ienia Mizrachi i tow. dr. Terlo 
^ "am ienia HRachćhitu. Członek Egzekutywy 
tow. Ben Locker w blisko dwugodzinnym, bar 
dzo interesującym  referacie omówił szczegóło­
wo najważniejsze zagadnienia polityczne sjoni 
zmu. Po referacie uczestnicy zebrania zadaw a­
li nwwcy pytania na temat obecnej sytuacji 
sjunizmu. Późną nocą zakończyło sic to zebra­
nie, które miaro charakter ściśle inform acyjny 
] było przeznaczone wyłącznie dla kierowni­
czych instancyj sjonistycznycL na naszym  te­
renie.

Dżungla —  pod wysbkUti prrfi Muratem
Wczorajszy „Głos Narodu" przynosi w kronice 

pn „Sanacja w kahaię podgórskim' następującą 
notatkę:

Poruszenie wśród Żydów w Podgórzu wy­
wołały zmiany, jakie urząd wojewódzka kra- 

' kowski przeprowadził w przedłożonym mu do 
zatwierdzania budżecie tamtejszego kahału. 
Mianowicie zarządzone zostało obniżenie 
wszystkich plac personalu gminy wyznauiio- 
wej. a tylko jedna płaca a mianowicie p. Al- 
tora Fraenkla ma być na skutek polecenia 
z góry — podwyższona. To szczególne wyróż­
nienie p. Fraenkla tłumaczą sonie Żydzi pod­
górscy jego usta wiczne.ni przemianami poli- 

I tycznemi; ostatnie [przedzierzgnął się on w sa- 
|  uptora, zyskując tem&amem szczególne popar­

cie u wpły wowych czynników 
Historję p. Altera Fraenkla 5 jego homoryckie 

boje z kahałem podgórskim stanowią jedną z naj- 
chlubndojszych kart wielkiej księgi, której na imię 
„ożungla ‘ Przeciwko pretensjo n p Fraenkla na 
posadę rabdnacką w Podgórzu bronił się kahał 
tamtejszy przez długie lata, aż wreszcie uległ. Od­
nośna skarga kahału przed  v; orzt czenlu minister­
stwa załoga jeszcze w Najwyższym Trybunale Ad- 
nuha.stracyj.iiym Tymczasem kahał musi płacić p. 
Fraenklowi pensję, a teraz władze każą mu nawet 
te pensję _  podwyższyć. P Fraemkel podczas osta 
tr.dćh wyborów agitował energicznie za sanacją, 
żydzi podgórscy uważają narzucenie sobie tego 
Pttna jako rabina za nieszczęście Całą tę wprost 
skandaliczną i cuchnącą sprawę miał załatwić 
sad rabinacki, ale do odnycia sądu oczywiście — 
nie doszło.

Budżet sarniny ni. Krakowa —- 
ponad 26 nrlfonów zł.

Oibrady nad budżetom gminy miasta Krakowa 
na rok 1932/33 ukończyły się w dniu 9 bm. Bu­
dżet zamyka się w wydatkach zwyczajnych kwotą 
2ł 2i.318571 w wydatkach nadzwyczajnych kwo­
tą zł 4.909.874, razem kwotą zł 26,228.445; w do­
chodach zwyczajnych kwotą zł 2l.3zl.069. w docho 
ńauh nadzwyczajnych kwotą zł 4,910.985, razom 
kwotą zł 26,232.064, czyli nadwyżką w kwocie zł 

068.

 ,  N O WY_DZ IENN 1K “j o  bo ta 12._IIl 1932__

ló marca — jednodniowy 
strajk powszechny

Jak wiadomo, proklamowała Centralna Ko­
misja Klasowych Związków Zawodowych strajk 
pcwrzechny wszystkich robotników i pracowni­
ków z całej Polski na dzień 16 marca. Do tego 
hasła przyłączyła się również Rada Naczelna 
PPS. Jednodniowy strajk w dniu 16 marca ma 
się odbyć pou hasłami: przeciwko zamachowi na 
zdobycze społeczne klasy roDotniczej, przeciwko 
obniżkom płac, przeciwko k-zywdizie emerytów.

Usiłowane otrucie Witosa"'
Redaktor wychodzącego w W arszawie pisma lu­

dów age „Gospodarz pułski" p. Feliks Gwiżdż, po­
seł z BlBWR., otrzymał przed nicdawnm ozaseni 

fe t od jednego z górali ze wsi Spytkowice na Pod­
halu. Autor pisze w liście tym, że urządzi zamach 
skrytobójczy na prezesa Stronnictwa Ludowego, 

posila Wincentego Witosa. Równocześnie ofiaruje 
on swoje usługi, jako -wywiadowca partyjny na 
terenie trzech powiatów podhalańskich. Aintor 
pisma zakończył swój list zdaniem: „Ale do pro­
wadzenia tailiśej kontroli na zebr t idach i wy­
jazd pociągami potrzeba koniecznie pieniędzy, a 
i na sprzątnięcie W itosa potrzeba (twa dkg. stry­
chniny, tylko muszą mieć grosza na to wszystko'*.

Poseł -Gwiżdż zaw iadom i o powyższem szefa 
wydz;ailu w województwie kirakowsk em p. Rogow­
skiego. który wdnożył w tej sprawie dochodzenie, 
korzystając zaś z pobytu posła W itosa w K ra­
kowie zawiaaomu go o fakcie.

Jak się dowiadujemy, w wyniku wszczętych do­
chodzeń przeciw autorowi listu, niejakiemu Woj­
ciechowi Sarosze, został on w dniu wczorajszym 
aresztowany.

Jeszcze o Ciunkiewiczowej...
Podana przez naszego korespondenta w arszaw ­

skiego w dnd-u wczorajszym wiadomość o decyzji 
ministerstwa sprawiedliwości, co do w1puszcze® ia 
na wolność, przebywającej -v areszcie śledczym 
Ciunkiewiczowej nie ma jeszcze oficjalnego po­
twierdzenia ze strony władz krakowskich. Jak 
nowiem ze stanu śledztwa wynika, jest ono już 
na ukończeniu, tak, żę nic nie stoi na przeszko­
dzie by krakowskie władze śledcze zwolniły Oiun 
kiewiczową z aresztu śledczego. W każdym razie,

: w obecnym stan.it sprawy nałoży się spodziewać, 
iż śledzt wo przeciw Ciunl iewiczowej zostanie nie­
bawem ukończone i akta sprawy zostaną przesłi- 
n» do prokuratury. Sama zaś „bohaterka" głośnej 
afery znajdzie się na wojnej stopie do czasu roz­
praw y sadowej.

Awantura małżeńska 
z interwencją policji

Ubiegłej nocy usłyszał posterunkowy patrolują­
cy na ul. Kałwaryjskiej. krzyki dochodzące z mieszka 
nia ćomu pod 1. 37. Po chwili wyszła z bramy tegoż 
domu Antonina Kalśka i podeszła do posterunkowe­
go, prosząc go by wezwał nogoiowae ratunkowe do 
mieszkającej w tym domu, St-efamiji Suder. Posferun 
kowy udał się na miejsce wyipadkn i stwierdził, że 
Sudesowa została przez męża pobita tasakiem po gło 
wie. Gdy posterunkowy zwrócił stię do Sudera z żą 
daniem otwarcia Dramy, którą tenże zamknął, jak tó  
wniież wyjaśnienia całej sprawy, tenże wydobył re­
wolweru. został jednak obezwładniony. Po wypro­
wadzeniu do sieni. Suder raucił się znów z nożem 
na posterunkowego, przyczem chwycił go ręka pod 
gardło, wytrąca iąc mu równocześnie latarkę. Poste­
runkowy dobył wówczas rewolweru i strzelił trzech 
krotnic w stronę napastnika Strzały były celne, 
gdyż Suder został ranny w bpk i rękę Po opatrze­
niu Sudera i żony na pogotowiu ratumkowem zosta­
li oboje odwiezieni do domu '

Aresztowanie za oszukańcze 
praktyki

Policia krakowska aresztowała Adama Topobii- 
ckiegr (lat 25) b. egzekutora Sadu Grodzkiego w No 
wym Targu i Bolesława Mak osia (lat 28) b. egzekiu 
tora Urzędu Skarbowego w Krakowie. Obaj wymie­
nieni jeszcze w Listopadzie roku ubiegłego, skradli 
w II. Urzędzie Skarbowym przy uJ. Kanonicze* 17, 
kwitarjiusze, na podstawie których pobrali od szere 
gu osób zaliczki na zaległe podatki. W wyniku do 
tyehczasowych dochodzeń udowodniono im kilka wy 
padków oszustw na łączną sumę 1.820 z!

- —ogo-----
— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ul Grouzka

22. plac Matejki •> ul Sienkiewicza 2, Rakowicka 
12. Dietla 36 i Kalwaryjska 27

— ZA SPOKÓJ DUSZY ŚP KS BISKUPA 
B 1NDURSKIEGO zostało wczoraj odprawione u 
roczyste nabożeństwo żałobne w kościele Marjac-

Sfr. T3

Przeciwko grypie, przeziębieniu
należy niezwłocznie zastopować tabletki Togal. 
które usuwają te chorobliwe, objawy. Nieszko­
dliwe dla serca, żołądka i hutycii organów, — 
Spróbujcie i przekonajcie się samb k c z  SMrTń.-ió 
we wła-snjąn interesie tylko orygatahsycli table­
tek Togal. Do nabycia \će "wszy;.SStkft spieka feb
m i w i i i  i im im ■ ni mail r, i
kim. W nabożęuslwie wzięu u:fń..ł pt-c»:!«•-nyicie- 
łe władz z wojewodą dr. Kwaśniewskim nu cze­
le konsułowde państw ebcjcłi, przOuiscaYłif.dele or 
gamzaeyj gospo aarczyeii, społecznych kidturainycii 
i  oświatowych, tutM ei' tłumy publiczności.

— LOKATORZY W W4 LOB O ZNIŻ&Ę CEN 
ZA PRĄD ELEKTRYCZNY 1 OAZ. Zrzeszenia 
i  Związki Lokatorside w Kir aikowie wydały ode­
zwę, wzywającą mieszkańców Krak/owa do zso-, 
lidiairyzo%v:ania się z podjętą aikcją wygórowanychi, 
cen za prąd eJoktrycany jaik i gaz, a to tak do ce­
lów oświetlania jak i cełó ,v przemysłowych. \Y. 
odezwie czytamy m. im : „Wygórowane ceny, jar; 
kie pobiera tutbjszy m agistrat za prąd elektrycz­
ny i gaz nie odpowiadają obecnym warunkom 
cok ouomieznym ogółu mieszli ańców miasta Kra­
kowa. Przeto wobec ogólnego obeanes o bezrobo­
cia, redukcji nlac urzęuuików i emerytów, a dalej, 
■wobec zupełnego zastoju v  nanaiu i przemyśle,, 
co spowodowało upadelc szeregu poważuiych firm 
handlowych i pr„emysłowych, Zrzeszenia i Z wią­
zki loikatorskie w Krakowie podjęty wspólną ait- 
cję mającą na celu zniewolenie tutejszego magi­
stratu  do obniżki wygórowanych cen za dostar­
czony p: ąd i gaz swym ~ mieszkańcom".

— ŻTWY DZIENNIK, w Którogo trocnę krzy- 
wetn zwierciadle każdy człowiek poczciwy łacno 
rrzegląduge się może, ukażę się jutro w soiotę 
w Wizie 'FłorjańŁka 28, I. p.). Atrukcją wieczoru 
będzi= występ znakomitej artystki teatru żydow­
skiego p. Mai winy Ra^pel i p. Markus ówny. — 
W ielka tombola towarzyska, zaopatrzona w pię- 
ki.,c wygrane, oupeaaji progiramiu togo wesołego 
wieczoru towarzyskiego. Początek o  godz. 9-tej.‘ 
Wstęp dla członków z rodc_inaimi 1 gości. 289*-.

— W Ma.BJSL.IM KOMITEOEF, DO SPiRAW 
BEZROBOCIA W KRAnOiWiE w m iesią^i lii 
tym zarejestrowano 6.500 be^aobotnych (głów ro­
dzi), udzielono pomocy 3j85E rodtzżnom, razetfc 
12.080 oaooom. Wydano 5.52C deputatów żywno­
ściowych posiłków obiadowych 37A9U i  1.317 ctm 
węgla, gotówkowych zapoaNfg do® ażnych pitzy-. 
znano 86, odzieżą ouu_iau.. o  lid , pomocy lekar­
skiej udzielono 558 osoboon. Dochody wyniosły 
zł ^.906.24, wydatki zł 823S757, zatem niedobór 
zł 13.451.33. Na dochód złożyły się: subwencja Ko 
miinałnej Kasy Oszczędność m, Krakowa zł 12.000 
subwencja Kasy Chorych (na dożywianie dzacdjj 
zł 2.7S0.43, świadozeiiTa. urzędników i  pracowni­
ków żł 20.758.56, wodnych zawodów zł 1408.81. 
przemysłu, rzemiosł i handlu zi  5.03S47, robotni­
ków zł 203996, właścicieffi realności zł 5.433.&1, 
opodatkowanie biletów kinowych, tealrałnych ilp. 
zł 1048995, dopłaty do jy-szportów zagranicznych 
zł 550, sprzedaż nalepek i znaczków zł 2.518, opo­
datkowanie kawy i herbaty w ooikieinilach i,.ka­
wiarniach zł 5.092.45, różne zł 799 10.

— ZASĄDZENI £A NAPADY BANDYCKIE. (^1 
roczcna z ostamiej kadencji sajdu przysięgłych ro t  
praw a przeciw Michałowi Warzesze i W ładysła­
wowi Jatnródze oskarżonym o  dokonanie Szeroga 
napadów i-abuuikowych na plebamję, zattończyła 
się oneadaij wyrokiem skazującym oba oskarżo­
nych na karę ciężkiego więzienia po 12 la*.. T ry­
bunałowi przewodniczył so. Jek

- „OKAZYJNE" PIERŚCIONKI. Łyskowski 
W ładysław zam. w Pacanowie zakupił u dwóch 
riaznanych sobie osobników dwa pierścionki rze­
komo złote, które jak się okazało, są z małowar- 
tościowego metalu, za kwotę 300 złotych.

— NIEUCZCIWA CÓRKA j Ha łeb Janina zam. 
w Bronowicach Małych, zgłosiła do policji ż» 
córka jej Janina skradła jej kwotę 150 złotych, 
10 dolarów amerykańskich, 100 koron złotych aiu- 
strjackiah, książeczkę oszczędnościową PKO. i  
zibiogła w niewiadomym kierunku.

-— o§o-----
DYWANY, CERATY. LINOLEUM 

A. NUSSBAUM DIETLA 45.
 ----

— WIEDEŃSKIE TARGI WIOSENNE 1932. Tego-
Tocznę, Wiedeńskie Targi Wiosenne odbywają się 
miedzy 13-tym a 20-tytn marca i pokażą mnóstwo 
wystaw godnych * Mżenia. Podczas Targów Wie­
deń przedstawia bardzo zajmujący córa'/. T-witr, kon 

v certy i inne wie!ikonTieiłs.kie rozrywki- umożliwią zwie 
dzaJącym Targa spędzenie wesołych i pełnych wra­
żeń chwil.

Ulgi paszportowe: Wolny od wfey przyjazd do 
AustrY Ułatwienie przeiazdu: Niemcy, Czecńosio- 
wacj; i Węgry.

Redukcja cen jazdy po 25 proc. tam i z powrotem



Str. H . .NOW Y DZIENNIK- sobota 12. 111. 1932 Nr. 12

O D O O B
PIĄTEK. 11 MARCA

t Kraków. (312.8) 11.45. Pirzegl. prasy. 11.58. SygBłt 
jfiejuaJ. 12.10. Gratnof, 13,10. Kom. meteor, i gcso. 
(J5.25. Dła maturzystów: .Przyrodnicza definicja in- 
.styaktu" prof. Sumiński. 15.45. Giełda pień. i kom. 
dla rybaków. 15.50. Dla maturzystów: „Kultura staro 
żytniej Grecji 1 Rzymu" — prof. Dunikowski. 16.10. 
jCtramof. 16.55. Lekcja j, ang. 17.10. ..Socjalizm polski" 
j— p. Wł, Malinowski, 17.35. Koncert Reprez. Ork. 
P P „  dyr. Sielski (Meadelsohm, Strauss, Puccini), 
|il8.55. Roamait. kom. spoiŁ„ giełda zLoż.. 19.10. Od- 
józyt: „Sporty zimowe a zdrowie" — dr. Skarżyński, 
^9.30: Wladom. sport. 19.35. Ccramof. 19.45. Dziennik 
.pras, 20. Pogad, muz. 20.15. Koncert symf. z FHh. 
■warsz. pośw. twórczości. M Ravela pod dyr. M. Ra- 
[yela Margeiirta Long (fort.), Fr. Fali (dyr.). W przer 
jwie ieS- Pt. „Ostatnie dramaty K. H. Rostworowskie 
■go“ wygf. p, L. Pomirowski, 22.40. Eteiennik pras. 
kom. meteor, polic. 23. Hejnał, 
i Katowice. (408.7) 11.45—13.10 p. Kraków. 14.55. Ko 
jmunikat gosp. 15.05. FejJ. Oioci Held dla dzieci i staT 
szych 15.25—16.10 p. Kraków, 16.10. M. J. Żuławska; 
* 0  piel-pgnowaniu włosów", 16,30. Intermezzo mu- 
‘zycz. 16.55—18.50 P. Kraków, 19.05. D. c. powieści. 
19.20 „Czy przyroda ,est oszczędna" — doc. U. J. 
K. Simin 19.40. Kom. sport. 19.45—22.50 p. Kraków,
23. Skre, poczt, w j. franc.
I Lwów. (380.7) 11.45—14.55. p. Kraków, 15.15. „Aktu 
alne wiadomości leśtłicze" — red. Sowiński 15.25— 
118.59 p. Kraków. 19.15. „Najdowcipniejsza ongiś jej­
mość Lwowa" — P- M. Sterbówna. 19.45—22.50 p. 
Kraków.

SztutganS. (360.6) 12.35. 17, 21. Koncerty.
Wiedeń. $617.2) 11.30, 15.55, 17 Koncerty, 19.30. O- 

pera.
Rzym. (441.2) 12.45, 17.45. Koncerty, 20.45. Opera.

E a a c E O E i i i
GIKŁDA KRAKOWSKA

Kraków, 10. 3 1932 Akcje niejednolite. Dolar 
mocniej.

Papiery procentowe: 4-proc. Prem Poż. inwesty 
fcyjna 94.

Zebranie gieknewe zaznaczyło tendencję niejer 
idiłolitą. Zainteresowanie silniejsze Zieleniewskin 
1 Ćhodorowem przy braku transakcyj. Reszla pa­
pierów bez większego zapotrzebowania. W nie- 
wielpich ilościach robiono jedynie 4-proc. Prem. 
Poż. inwestycyjną po kursie ustalonym nieco sła­
biej.

Na pogiełdziu silniej poszukiwano 4-proc. Prem. 
Poż dolarową w płaceniu 48, jednakowoż bez no­
towania. Robiono 3-proc. Pożyczką Budowlaną 
37.75—38.25 mocniej, przy nieco większych obro­
tach.

• • •
Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

I międzybankowych tendencja dla dolara gotów­
kowego mocniejsza. Popyt silniejszy przy niewieh 
kiej podaży. W Krakowie dolar gotówkowy 8.89 
—891, czeki bankowo 8.90 i pół do 8.91 i trzy czw. 
K ursa orjentacyjne: Marka niemiecka wypłata
211—21250, gotówka 205—208 Frank szwajcarski 
172.25—172.75. Funt szlerling 33—33.50 nieco sła­
biej.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
Warszawa, 10 3. PAT Akcje: Bank Polski 84, 

Starachowice 6 50 Pożyczki: 3-proc. budowl. 38.50, 
4-proc inwesi. 94.75. 5-pcoc. konwers. 39, 6-proc. 
dolar 60, 4proc. dolar 43.20. 7-proc. stabil. 5875. 
Listy zast. BCR bez zmiany.

Waluty: Dolar 8.90, 8 92. 888 Dewizy: Londyn
3384. Nowy Jork S.S98, telegr. 8.903 Paryż 35, 
Praga 2635 Szwajcar ja 17247 Berlin pry w. 21180

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 10 3 1932. 

Ceny transakcyjne: żyto 15 tom 24, pszenica biała 
15 ton 24.75, ceny or jen tac : żyło 23.25—23 75, psze 
nica 24—24.50. jęczmień 64—66 kg. 20 i pól dp 
2! i pół. 6£ kg. 21 i pół do 22 j pól. mąka żytnia 
65-proc 35 1 trzy czw. do IS6 i i rży czw , pszenna 
65-proc 37—39 Usposobienie spokojne

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 10 3 PAT Paryż 20 30, Londyn 10.02 

1 pół Nowy Jork 518 : jedna czw , Belgja 71.75, 
Włochy 26.75, Berlin 122.95, P raga 1532, W arsza­
wa 58 Bukareszt 308.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 10 3 PAT Waluty i dewizy: Berlin

168.90—169.90, Budapeszt 124295. Londyn 26.15— 
26 35, Nowy Jork 70920-71320. Paryż 27 97—28.13 
Warszawa 79 ó l—7999 Zurych 13755— 188 35, Ame

Japońska propozycja pokojowa
Londyn 10. ił. (L) Donoszą z Szanghaju, żc 

Japonju za pośrednictwem posłu angielskiego 
w  Szanghaju przesiała rządowi chińskiem u pro 
pozycje w sprawie zakończenia zatargu zbroj­
nego między obydwoma państwam i. W  propo 
zycji tej Japon ja wyraża zgodę na  podjęcie z 
Chinam i rokowań na podstawie uchw ały L i­
gi Narodów.

• • •
Londyn 10. 3. (L) W  nowej nocie przesłanej 

rządowi chińskiem u rząd japoński oświadcza, 
że japońskie władze cywilne i wojskowe skłon 
ne są do podjęcia z władzami chińskiem i roko 
w ań n a zasadzie rezolucji Zgromadzenia Ligi 
Narodów z 4 bm. Dalej nota zauważa, że obec

na sytuacja na froncie chińsko japońskim  jest 
w dalszym ciągu niepokojąca. Byłoby zatem  
wskazane dojść najpierw  do porozumienia w 
sprawie zaprzestania kroków nieprzyjaciel­
skich. Term in wycofania wojsk japońskich 
m iałby być ustalony później.

Londyn 10. 3. 'L) W edle doniesień z N anki- 
nu, chińskie koia oficjalne zapewniają, że ch iń  
ski rząd narodowy weźmie udział w konferen­
cji w Szanghaju tylko pod tym  warunkiem , 
jcślli w ojska japońskie wycofane zostaną z 
Szanghaju w zupełności i bezwarunkowo. P o ­
za tem Chiny nie zgodzą s ię  zresztą, aby kw e- 
stja szanghajska i m andżurska były osobno 
traktowane.

Przyatćcy dyktatury hiszpańskiej
skazani bgtia na 20 letnia banicie

M adryt 10, 3. (R) Kom isja parlam entarna, 
której zadaniem było zbadać i ustalić odpowie 
dzialność osobistości, jakie brały udział w za­
m achu stanu w Hiszpanji w r. 1923, oraz za 
czasów dyktatury  w latach 1925— 1928, zakoń 
czyła swe prace i przedłożyła Kortezom odpo­
wiednie sprawozdanie wraz z wnioskiem k ar­
nym . Komisja stawia wniosek o skazanie wszy

] stkich oskarżonych na 201etnią banicję 1 doży- 
j wotnią u Ł atę praw  obywatelskich. W śród 
( wielu Innych oskarżonych znajdują się nazwi­

ska dawnego krófla Alfonsa X III, generałów Be 
reguera, Amido, Saro, Jordana; Calvati oraz 
innych osób ze świata wojskowego i cywilnego* 
którym  udowodniono zdradę stanu. Decyzja 
Kortezów będzie nieodwołalna.

Tragedia Lindbergha
Nowy Jork. 10. 3. PAT. W związku z pogar­

szającym się stanem  zdrowia swej żony, Lind- 
bergn rozpoczął nową serję pertraktacy] w ce­
lu odzyskania dziecka, które dotychczas nie 
doprowadziły do niczego.

• a m

Londyn. 10- 3- PAT. Wiadomość, że dziecko 
Lindbergha zostało już zwrócone rodzicom- oka 
zaia się narazie bezpodstawną. Natomiast ucho 

j dzi za fakt, że sprawcy porwania dziecka są w 
kontakcie z  Lindberghtem, którego mieli powia 
domie, że nie czują się Jeszcze dość bezpiecznie, 
aby z nim pertraktować i w ydać mu syna. Zło­
czyńcy mieli zażądać od Lindbergha. aby po o- 
debranu! dziecka nie zawiadomił policji przed 
upiywem conajmniej 72 godzin. Aczkolwiek 
wszyscy w  domu Lindbergha zachowują ścisłe 
milczenie, to nie ulega wątpliwości, że w dal­

szym ciągu odbywają się ważue rozm owy I po 
sunięcia. W każdym razie jest pewnem, że dzie 
oko żyje i znajduje się jeszcze w rękach tych, 
którzy je uprowadzili.

Ustawa na czasie
20 lal więzienia za szantaż

W aszyngton 10. 3. (R) Izba reprezentantów  
przyjęła wczoraj ustawę w sprawie walki z 
szantażystam i. Ustawą postanawia, że przesy­
łanie listów wymuszeniowych przez pocztę a- 
m erykańeką jest zbrodnią antypaństw ow ą I 
ma być karane więzieniem 20-Eetniem i karą 
5 tysięcy dolarów. Ustawa ta powzięta została 
z powodu szerzącego się w ostatnich czasach w 
sposób zastraszający plagi szantażu i n iew ąt­
pliwie słoi w związku z uprowadzeniem dziec­
ka Lindbergha.

KOMUNIKATY
— CZYTELNIA IM. Dra ROSENFELDA urządza 

dziś o godz. 7.30 wiecz. w lokalu Poale Sjonu. przy 
ul. Podibrzezje 4, II. p .  oficyny, referat Dra Sobla 
„Problem erotyczny u młodzieży" Wstęp wolny

— OPIEKA NAD ZYD. MI.ODZ. „JEHUDA". Dziś 
o godz. 12.30 wycieczka zbiorowa pod kier, p dyr. 
Salomona Spitzera na wystawę dziel Maurycego 
Gotiieba. Punkt zborny przy wejściu dp Muzeum Na 
rodowego w Sukiennicach.

— „PRZYSZŁOŚĆ-HEAT1D" (Zielona 7) Dziś. o 
godz. 8 wiecz. plenarne zebranie z referatem ko!, 
D. Schćina. — Sekretariat przyjmuje zgłoszenia 
uzJouków na zwiedzenie wystawy Gottlieba po ce­
nach zniżanych.

— .MENORAH". Dziś •. o godz. 7.30 wiecz. referoi 
prasowy to*. Reismana nt. Jise-uw palestyński wo­
bec akcji rewizjonistycznych. Goście mile widziani.

— MAKABEA. Dziś w piątek o 7.45 referat red. 
Rosnera n.t. ..Sjunizm jako rozwiązanie kwestii źydo 
wskiej".

— ŻYD. AKAD. KOLO MILOŚN. KRAJOZNAW­
STWA urządza w niedzielę 13 bm. wycieczkę na 
wystawę dziel Maurycego Gottlieba. Zbiórka o go 
dżinie 11 przedpot. przed Muzeum.

WIELICZKA. Staraniem Stow. miedz. żyd. !in. 
A. Hirscha odbędzie się jutro o godz. 8 w lokalu 
własnym referat tow. Józefa Diam&nta z Krakowa 
n.t. „Współczesne zagadnienia gospodarcze".

rykańskie 707.75—713.75, Niemieckie 168.40—
169.60, Francuskie 27 85-2805, Polskie 79 30—79 90
Szwajcarskie 13705—13825

• • •
Papiery wartościowe: Browary Lwowskie 28 i 

jedna czw. Galicja 16 i jedna czw.

N o w y  gab in et no rw eski
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Oslo 10 3. (R) Prezydent Izby wyższej (O - 
delsting) Jens Hundseid, przywódca partji a- 
grarnej, utworzy! dziś nowy rząd norweski, któ 
ry  w następstwie śmierci prem jcra Kolstada 
podał się przed kilku dniam i do dymisji. W 
nowym rządzie objął Jens Hundseid urząd 
premjera A tekę m inistra rolnictwa. Ustąpił je 
dynie m inister handlu  Larsen, którego tekę 
objął dotychczasowy m inister rolnictwa Gar- 
stad. Poza tem skład gabinetu pozostaje bez za 
dnych zmian.

 c§o- -

Czy księdzu katolickiemu 
wolno być pacyfistą?

Monachium. Id. 3. PAT'. Jak donos! prasa pra 
wicowa bawarska, katolicka gmina wyznanio­
wa w Monachium zarządziła eksmisję admini­
stracji pacyfistycznego pisma „Allgemeine 
Rundschau" z domu, będącego własnością w y­
mienionej gminy. Powodem eksmisji jest pacyfi 
styczna działalność redaktora „Allg- Rundschau* 
ks. dra Moniusa, którego artykuły- utrzym ywa 
ne w duchu pacyfistycznym katolickim były po 
wodem ustawicznego niezadowolenia ze strony 
kleM bawarskiego. Szczególnie głośnym stał 
się bojikot Ics. Maniusa. ogłoszony niedawno 
iprze/, senat uniwersytecki.
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t*rzfcsa pojedynkiem Oxford—Cambridge

Klasyczny wyścig w oślarsk i Oxford —C am bridge otw iera coroczni© wielki sezon spoitow y 
w Anglji. Np zdjęciu widzimy dru żyuę Cambridge podczas treningu.

DbyfyEko nie skończyło się na... uchwale
(Telegram własny

Genewa 10. 3. (K) Ustanowiony przez kom i­
sję główną Zgromadzenia Ligi Narodów, ce­
lem  opracowania uchw ały w sprawie konfli­
k tu  chińsko japońskiego, komitet redakcyjny, 
zakończył dziś obrady. Opracowana przez nie­
go uchw ała, która po przyjęciu przez komisję 
główną przedłożona zostanie Zgrom adzeniu Li 
gi, w głównych zarysach brzmi: Uchwala się 
utworzenie komisji, składającej się z 19 człon­
ków Ligi Narodów, której nadaniem będzie dal 
feze prow adzenie sprawy konfliktu chińsko-ja- 
pońskiego. Kom isja ta w możfiwde najkrótszym  
czasie przedłoży Zgromadzeniu Ligi Narodów

Pe&rzeto ki. b isl irpn 
Band&srsfeiepo

P. Prezydent Rzplitej o W ił me
WiDno 10. 3. PAT Dziś o godz. 8‘30 przybył 

do W ilna na pogrzeb śp. ks biskupa B andur- 
skiego p. Prezydent Rzplitej Ignacy Mościcki, 
w towarrzystwie prezesa Rady m inistrów  Alek 
sandra Pry stora w otoczeniu członków domu 
cywilnego i Wojskowego. P. Prezydent Rzplitej 
przybył specjalnym  pociągiem, którym  rów­
nież pizyjechali pp. m inistrowie skarbu Jan  
Piłsudski, robót publicznych Norwid Neugeba 
uer, pracy i opieki społecznej Hubicki marsza: 
lek Sejmu Świtalski, prez. W alery Sławek, gen 
P .m an  Górecki, goi Ga'.ca. prezes NTK. gen. 
Krzemieniecki.

Na peronie dworca kolejowego przybycia p. 
Prezydenta oczekiwali m inistrowie Jedrzejewicz 
Boerner i Kozłowski, przedstawiciele władz 
państwowych, wojskowych i samorządowych.

Prez. Rzplitej przesezdł przed frontem loom- 
panji honorowej 1 pp. leg. poczem odjechał sa i 
mochodem w towarzystw ie woj. Beczkwicza 
do pałacu reprezentacyjnego, gdzie zamieszkał 
O godz. 10 rano rozpoczęło się w bazylice uro­
czyste nabożeństwo żałobne, po którem nastą­
piło złożenie zwłok w krypcie podziemnej b a ­
zyliki. W  im ieniu rządu Rzp'itej żegnał zm ar 
lego min. Jędrzejewirz. zaś, w imieniu uniw er­
sytetu St. Batorego ks. Falkow ski

N o w y  w r fR s e r  U . 1.
W arszaw a 10. 3. PAT. Dzisiejszy „Monitor 

Polski podaje: Pan Prezydent Rzeczypospoli­
tej Polskiej postanowieniem z dnia 3 m arca 
1932 r. m ianow ał dr. Kazimierza Antoniego P'.e 
cha. docenta U niw ersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie, profesorem nadzw yczajnym  anato- 
m ji i cytologji roślin w tymże uniwersytecie.

Samosąd nad podpalaczem
Wilno. 10 3. PAT W e wsi Guzdy gminy załe 

skte^ w zabudowaniach Zygmunta Klamki w y ­
buchł polar. Ogień powstał jednocześnie w ki)

„Nowego Dziennika'*)

sprawozdanie, iż kroki nieprzyjacielskie zo&ta 
ly wstrzymane a wojoka japońskie wycofane. 
Wycofanie wojsk japońskich dotyczy także 
Mandżurji. W  razie potrzeby ma być zasiy- 
gniięte orzeczenie Międzynarodowego Trybuna 
lu w Hadze.

Genewa 10. 3. (K) Wedle spt a wozdania, ja­
kie nadeszło dziś do Ligi Narodów od kom isji 
konsularnej w Szanghaju, sytuacja na froncie 
chińsko japońskim jest bez zmiany. Spokój ni 
gdzie nie został zakłócony. Wszelkie dane ka­
żą przypuszczać, że żadna: strona nie czyni przy 
gotowań do ataku.

ku miejscach, obejmując błyskawicznie nietylko 
zabudowania Klamki, ale i jego sąsiadów. Gdy 
przystąpiono do gaszenia pożaru, zauważono ja 
kiegoś osobnika, który z Dłaszanką od naity u- 
ciekał przez ogródd. Osobnika tego przytrzyma 
no. Okazał się nim IAdow. który przez zemstę 

j dokonał podpalenia. Ponieważ podpalacz sta- 
! w iał opór i podlał naftą jednego ścigającch, usi 
j łując go następnie rodpalić, rozwścieczeni chlo 
| Pi pobili podpalacza tak dotkliwie, że wkrótce 

potem wskutek odniesionych ran zmarł.
-  -°§°-----

Olbrzymie nadużycia kolejowe 
w Rumunji

Bukareszt, jn. 3 . PAT W  wy d i  A e handlo­
wym rumuńskiej dyrekcji kolei wykryto duże 
nadużycia, sięgające pół miliarda lei. Nadużycia 

j dokonywane były przez fałszerzy listów prze­
wozowych przy pomocy wmieszanych w aferę 
urzęćników, którzy współdziałali z firmami 
spedycyjnemu Aresztowano 8 osób.

OlŁrzymiB zainteresowanie
n i czeit Reprezentacja 
Ż y t i m k a — Garbarnią

Zapowiedziane na niedzielę, 13 bm. spotkanie Ży­
dowskiej Reprezentacji Polski z mistrzem Polski 
Garbarnią wywołało olbrzymie zainteresowanie. Po 
raz pierwszy, od chwili powstania sooriu żydowskie 
go w Polsce, wystąpi bowiem otlclalna reprezenta­
cja sportu naszego i zmierzy swe Siły z tak silnym 
zespołem, jak Gatharnia, zdobywcą puharu Minister 
stwa Spraw Zagranicznych, za najlepsze wynika. 
Rezultat powyższego meczu bedzie wyrazem siły 
bojowej zespołu który w rozgrywkach w Teł Awiw 
reprezentować będzie nasze barwy. Garbarnia doce­
niając ważność spotkania wystąp! w reprezentatyw­
nym składzie z Pazurkiem. Smoczkiem. Riesnerem 

innymi ..asami" mistrzowskiego zespole. Pocza‘ek 
meczu w njętzielę o godz. 3 pop. na boisku Garbarni.

1 Z pi- Wolnie a i z mostu dębnickiego kursować cęda 
1 autobusy miejskie aa boisko.

9 0  tA M m n a u  k r c n i f j  

Wystawa Maurycego Gottłieba 
—  olbrzymim sukcesem

Jan było do przewidzenia, cieszy się Wysuń, m Pa 
miątkowa obrazów Maurycego Goulicba ui«y.v\y- •

■ kłynn wprost sukcesem. Muzeum Nojsodowe w K.
■ kowin jiujż dawno nie oglądało tak licznego tiapiyuu 
zwiedzających, jak 1 licznych zbiorowych w yciecz-k. 
■Dzięki obecnej Wystawie Pamiątkowej odkryty z«. 
stał potprostiui dla publiczności pilskiej i żydowskięj 
artystyczny fenomen jakim bezsprzecznie był Mawry 
cy Gottflieb na firmamencie sztuki polskiej i żydo­
wskiej.

Komitet W ystawy zwraca tią drogą uwagę; pobli­
skich miast porowśucó-unatoych, że wskazanem jest 
dla zbiorowych wycieczek z prowincji zwiedzeme 
.Wystawy możliwie rychłe gdyż pod koniec bieżąc© 
go miesiąca, jako w okresie katolickich Świąt Wiel­
kanocnych, spodziewany jest nawał zwiedzających, 
(tak ż t  dla wycieczek dostęp byłby utrudniony. Zgło 
szone wcześniej (na adres Muzeum Narodo wego) wy 
ciaczki korzystają za zniżek kolejowych, jakoteż z© 
zwfżonych cen ■wstępu na Wystawę.

Uroczysta akademja Lebrajska
Komitet Okręgowy Organizacji „Tanbut" w  Kra­

kowi© urządza w nieozieię unia 12 hm. (a nie, jak po­
dano w  poipirzediiim komunikacie, w sobotę), o godz. 
7.30 wlecz, w sali „Hoszachanu1* Sfradom 15. uroczy 
stą akademią ku czci znanjxh poetów hebrajskich Ja 
kóba Kahana i Jakóba FkJimanra z okazji juibilauszra 
50-lecfi,a urodzin. W akademii biorą udział pp prof. 
»zmulewicz, prof. Młtelew. prof. Miihlsteia i prof. 
Si^erfcer. W programie: 1) zagajenia, 2) uroczyste 
przemówienia, 3) śpiew, 4) deklamacje i recytacje 
najnowszych utwoTów jubilatów. Komitet ukręgo-* 
wy organizacji „Tarbut" zaprasza pa akademię cztOB 
ków orgamizaicyj młodzieży i betoraistów.

W sprawie zbiórek ulicznych
Komisja Międzysto-warzyszemiowa Żydo oskich Sto 

warzyszeh Spo łenzno-Opietauftózyob w Ki okowie im 
wiadamia w porozumieniu z Wydziałem VI. Opieki 
Społecznej Magisiratu ir„ KraKowa zainteresowano 
1 ówarzystwa, że podania o udzielenie terminu zbiór-! 
kow©go w roku bieżącym należy już składać z zapo! 
daniem życzonego terminu (w rachubę wchodzą dni 
wtorkowe i czwartkowe od maja do pautjziernfka 
włącznie) na ręce powyższej Komisji Mręazystowa- 
rzyszeniowej w lokalu Związku Sierót Zyd. ul. ZięH; 
na, parter, przedpołudniem. Termin składania podań' 
upływa z dniem 25 kwietnia br.

Z SALI SĄDOW EJ

Ukarany styl i —  kultura... 
poznańska

Pisaliśmy w swoim czasie o niesłychanym liście, 
jaki jedna z większych frm  Irrakowskich (żydo­
wskich) otrzymała od firmy „Hurt Polski" narzędzia 
żelazne w Poznaniu. Dla przypomnienia przytaczamy 
raz jeszcze treść o-w ego lisia:

„Poznań, dnia 3 kwietnia lś>31... W posiadaniu Ibh 
pisma z dnia 1 bm. mamy wrażenie, że WP. już ca? 
kowicie zwariowali donosząc nam. że weksel na 
zł. 500 z naszej akc. dopuściliśmy do protestu. Dzi­
wi nas bardzo, że tak starym przemysłowcom, jak 
WP. brak elementarnego wykształcenia — brak zna 
jomości dokładnego azytania i radzimy Im lekcje na 
now i podjąć. Jednakże, ażeby ukrócić perfidnym 
żydom (dwa ostatnie słowa przoKreślone ołówkiem, 
lecz doskonal© czytelne — przyp. red.) tak dale­
ce (sic) sięgającą głupotę oddaliśmy z pismem ni- 
t.iejszem skargę na WiP. do tut. Prokuratorii za 

oszczerstwo na podstawie Ich pisma z dnia I bm. — 
Z poważaniem „Hurt Polski" itd.

iFrma krakowska zaskarżyła dżentelmenów po­
znańskich wprawdzie rai© o oszczerstwo (1), lecz o 
zwyczajną obrazę czci. Epilog sprawy rozegrał się 
■w tych dniach w sądni© grodzkim w Krakowie przed 
sędzią drem Dębowskim. Po przeprowadzeniu roz­
prawy, na którą pofatygował się z Poznania właści 
ciel firmy Hurt Polski, sędzia wydał wyrok skazują 
cy tego dżentelmena na 7 ani aresztu z zamianą na 
gr/y «i nę oraz na ponoszenie kosztów sadowych. 
W ten sposób firma poznańska dostani© nauczkę i 
na przyszłość będzie wiedziała, jak n ie  należy pi­
sać l*st6v kuipieckict

Obiońcą firmy poznańskiej był adw. dr. Skąpskl.

NOWOCZESNE DZIECI.
Jon.nv bawi się ołowianymi żolnb-rzami, aljj 

przytem obłamuje lance i wygina koniom szyja
— Jonny. co robisz, psujesz przecież zabawki?!
— Rozbrajam. (Pttoch).



S tr. tsr

P o i ;ój umeblowany z o 
■ oLr" -wi jćeiem, z uży­
ciem łazienki i telefonu 
zanus do wynajęcia. Zgło­
szenia: SbuJom 5 m. 3.

360g
P ięk n y  osobny pokój 
jLU panienki do wynajęcia. 
urtL 25 ZŁ — głoszenia 
przeapułudniem: Lubomir­
skiego 37 L p. na. Id 
^ _______________ 360bp
O s t y  mcgazyi. na cela 
handlowe 1 przemyjłoa e 
poszukiwany. Zgłoszenia 
pod ,Uagazynr _ > admln. 
Vow wo Ozie i  la . 6M t

POKÓJ L o u o aw y , oso
ine wejście ntuzyjoi i je 
fkub b&z, do wynajęcia — 
Studencka 4. m. 5. 615x
.W sp ó ln y  pokój onto- 
wy, słoneczny, z ł&dnem 
urządzaniem dla inteligen­
tnej panrij do wynajęcia. 
Wiadomość nL iriodowa 
.20 IL p. m. 9. między g. 
2—4 popoi. i68bp
Pokóf dla 2 panów lub 
pań z utrzymaniem lab 
■tez' Dietla 111 m. 7, od 
15 do wynajęcia 272bp
4 • pokojowe mieezaa-
nie, z pełnym kamisstem, 
tylko słoneczno, w śród­
mieściu lub w pobliżu 
dz.olnicy żyd. poszukiwa­
ne. Zgłosz. pod .Wiosna- 
do A amin. N. Dziennika.

201bp

Wanny, wanienki dzie­
cięce, Liasiz.dOwki, fote­
le kąpielowe — poleci

n a j t a n i e j
pracownia blacharska

Fabryka sukna. Karol 
Janków ̂ ky i Syn Bialsko 
oddział Kraków, Jagielloń­
ska 5 11. piętro. 577x

DEUTSCHE wissenschaf 
tLdhę and popułar-wis- 
setrsc haft*:che Bucher ba! 
Hg zu yerkaióen: Jasna 
Nr. 10. m. 22. 296bp

JHULTICR VPH‘. Najle­
pszy amerykański apa- 
a«t do powielania i aru- 
la . do —mzedania Zgło­
szenia pod „MmłtlgTaiph" 
óo Litr. ,.N. Dziennika**.

296bp

FcóŻNF

50 groszy lićzymy za 
wypożyczenie inmali naj­
nowszych mód, czasopism 
zagranicznych Ppizedaje- 
nr również znacznie ła­
niej aniżeli wszedzie. Kro­
je po zniżonych cenaen. 
Fortuna Krowoderska 7
Wydaje się smaczr e do­
mowe obiauy po zniżonej 
cerle. — Dletiowaki 111 
1. piętro, draw i 7 78Cbp
A d b i i i i l s h a c ją  domów 
obejmę. — Zgłoszenia pod 
„Dogodne waianki'* .o  
A amin Now. Dziennika

JUKOM EI0SS11BK
KRAKÓW, jAKOBA 3.

ZDROJOWISKA

LOKAL sklepowy w śród 
mteśc Su. z wrządz-emem. 
iz aużą wystawą, ewen- 
twakiie i  towarem, od­
stąpię. Zgłoszenia do Ad 
.mis. „N. Dziennika" pod 
i.Gałunterja**. 4ł0x

W  Szezawnfcy-Zdro-
iu  do wydziarżawieuL na 
sezon letni jiega-cki pen 
sjonat ry tu a ły . dwie prze 
piękne sale jadalne, rada 
‘ące się na dancing pięk­
ny ogród kwiatowy, nowo 
urządzone światło elektry 
czne, w centrum Zdrojo­
wiska, tylko ludziom ia 
chowym. GotóWKa wyma­
gana. Bliższych informa­
cji udzieli z grzeczności 
Dr. Stefan Jekel adwokat 
w Krościenku n/D. 592v

B Bardzo wiele kobiet cierpi na 
I w L w D I E  I  V i  oberwanie wnętrzności, które 
następuje zwykle po połogach, z ciężkie, pracy, z dźwi­
gania i 7. wielu innych przyczyn. 01 3ż kobieta nieza­
wodnie będz e zdrową, chętną do życia i pracy, jeżeli 
sprowadzi specjalny bandaż prz.ee'w oberwaniu wnętrz­
ności. Przy zamówień ;u naieży podać miarę w centi- 
metrach (lub nitką! 1. w pasie, 2. woko.o przez brzuch. 
3. wokoło podbrzusza, dalej wzrost (niski, wysoki lub 
średni) ilość przebytych połogów. Należy opisać czy jest 
niestrawność żołądka, ucisk i bóle ciąsnące wewnątrz, 
bóle w dołku pod pierśiami, stan M t»owv. ból głowy, 
i często nawet oczu, ból w krzyżach, plecach, i pod 
łopatkami, ból w podbrzuszu lub w pachwinie, ból 
nogi jednej lub obu nóg itd. Wszystko dokładnie opi­
sać i z calem zaufaniem sprowadzić bandaż czyli spe­
c ja ły  pas brzuszny na gumach, skonstruowany i uzu­
pełniony odpowiednią peiotą stosownie do rodzaju 
dolegliwości. Cena od 2ó do 40 Zł, o nadzwyczajnej 
konstrukcji cena znacznie wyższa. W dolegliwościach 
i chorobach z powodu wewnętrznego obniżenia czyli 
oberwania: żołądka, kiszek, macicy i ne.kt, żadne lekar­
stwa nie pomagają lec- tylko chwilowo uśmierzają cier­
pienia. To też jedynem lekarstwem prócz operacji jest 
zastosowanie bandLza nabytego u specjalistybandażysty 

IW. L . P u l . , , c k  w  S a h i b u r z t  N r .  3 4 .
R ó w n ie !  i d la m ężczyzn  d o s ta rc z a  a lę  sp ec ja ln e  p a ty  przec iw  o bn i­
że n iu  żo łą d k a , n e rk i 1 jelit. B andaż*  p rzep u k lin o w e z a o p a tru ją ce  
u a jw ięk aze  1 ^ a a ta r^ a le  r a p tu ry  p ę p k a , b rzu ch a , u d a  pachw iny  i o- 
p a d n ię te j  j o t  w d ó l. Poficzc-ohy g u m o w e p rzec iw  ży lakom  i pueh- 
n ięo iom  nójr- M ocznik i g um ow e d la  o s ła b io n y c h  na pęcbe^z m ęż­
czyzn  i k o b ie t do u ty c ia  w czaaie  ch o d u , p ra c y , p o d róży  i  w czasie  
sp a n iu . P ro s to - trz y m a ć  ze i k o re k te ry  przec iw  z g a rb ie n iu  1 sk rzy ­
w ien ia  k ręgoełupa  P ro tez y  s s tn o z n s  n o g i j  r ę c t  d la  am pu to w an y ch -

a A A A A A A A A A A A A A A A A

.N OWY DZIENNIK^ sobola 12 marca 1932

T R O C H Ę  H UM O R U

Nr. *72

— Cóż tk> ma żnaozyć? Chłopiec, sprzedający ga­
zety, wola: „Wielkie oszustwo, 40 ofiar!“, a tym­
czasem nic o tero nie znajduję w gazecie.

Kolporter (woła): Wielkie oszustwo. 41 ofiar 1

REKLAMA < < < < A < < < < 4  
DŹW IGNIA HANDLUII

„TIRSA“ B. Zimmermanna
lako premia dla
Prenumeratorów „Nowego Dziennika"

J a k o  n o w ą  p r e m j ę  d)a naszych Preiiun;eratorów wyznaczyliśm y piękną powieść 
palestyńską, jaką w  swej spuseiźnie ideowej pozostawił drogi i niezapo­
mniany Towarzysz n as- błp. BERNARD ZLMMEKMANN.

„ T I R S A “  jest jedyną dotąd w ieika i wybitną wartość literacką posiadającą powieścią 
żydowską w  języku polskim, odzwierciedlającą ideologię Czynu żydow­
skiego w Erec Izrael.

„ T I R S A * *  jest wspaniałym i wzruszającym zarazem pomnikiem, wystawionym mło­
dzieży żydowskiej, użyźniającej swym potem i swą krwią glebę Palestyny.

„ T I R S A * *  nie powinna zabraknąć w ż a d n e j  prywatnej lub publicznej bibljotece 
żydowskiej w Polsce I

Dla naszych Prenumeratorów c e n a  
p r e m  j o w a  „Tirsy* (520 stron druku, 
piękne wydanie, cena księgarska 8 Zł —

w ynosi 2 Zl 80 ur
(na prowincji plus porto Zł 1'20)

Praktyczny, 6-tygodniowy kurs 
gotowania i pieczenia dla Pań
(IV. w  tym roki), w raz z nauką sałatek i kana­
pek, rozpocznie się dnia 15 b. m. w szkole „Ogni' 
sko Pracy". Zgłoszenia i wpisy w kanceiarjd 
szkoły, ul. Mikołajska 9. II. piętro, codziennie, 
z wyjątkiem sooót. od goaz. 11—1. Tek 158-21, 
Cały kurs wraz z prowiantem zł. 36*50. — 
Pi zyjmuje się równisż opłatę w bonach.

Bieliznę pośdeiewą,
koszule męskie, pyjamy, bieliznę damską, ręcz­
nie zdobioną, wedle na.nowszych wzorów u  aa-, 
cuskich wykonuje pracownia „Ognisko Pracy", 
Kraków, ul. Mikołajska 9. II. piętro. Teł. 158-21-' 
Zamówienia przyjmuje się coaziennie od gjdz 
11—1-ej.

Fasony oryginalne — krój pierwszorzędny. 
weny niskie, termin dostawy punktualny. —-j 
Przyjmuje się zamówienia z prowincji-
Skróconą 

pryw. 
naukę
korespondencji, stenografii, k a l i g r a f i i  itd.
przy kursach handlowych F e f n b e r g a  
Kraków, Starowiślna 28
rozpocząć można codziennie. Zgłosz. od 9—1 i 3—tsi/i

Księgowości

Fortepiany-Pianin*!

9
B-ci K. i Jt. FKbiser
Helena imolauha Szewska
SKz.AU FORTEPIANÓW *>

Zcs/yt lutowy drugiego roczulka

M I E S I Ę C Z N I K A
Ż Y D O W S K I E G O
pod redakcją dra ZYGMUNTA ELLENBEi.UA

zawiera następującą treść (96 sit on):
Herman StęrnbacL: O antysemityźroi©.
Roman Brandstaetter: Legion żydowski Adama

Mickiewicza (IIJ.
Samuel Stendig; Czyn Bilujiski.
Apolinary Hartgias: Zjazd w Heisingforsie.
Arje Tartakower: Z księgi męczeństwa.
Ozjasz Tlllemaun: Troglodyci żydowscy (z cyklu: 

„Skupienia żydowskie w św icue“). 
Szymon Lustig: Micha Josef Berdyczewsk]
Mojżesz Altbauęr: O słownictwie polskśem Żydów 
S. Schwarz: Masairyk a żydostwo.
A, Eisenstein: Z badań nad religijnym rozwojem

żydoftwa.
Warunki prenumeraty: kWart. zł. 8 — zeszyt po- 

jcd. zł. 3. Zamówienia do administracji: Warszawa, 
Rymarska 8, telef. 115738. — Pn?isj’łkl pieniężne u i 

konto P, K. O. 24768. Menora. Sp. Wyd. Warszawa, 
Redakcja: Łódź. Piotrkowska 90, skrz. poczt. 469.

W Krakowie przyjmuje się prenumeratę telefoni­
cznie Nr. 143-u4

I Przfetargi publiczne m

Dyiekcja Okręgowa Kole) Państwowych we Lwo 
wie oj taśrza pubJioziny przetarg na sprzedaż o 
tysiąca tonn starych szyn wąski, torowych, zuajdu- 
iących się w obrębię Dyrekcji, Bliższe szc&egóły za- 
warte są w formularzach ofertowych, ’ctóre otrzy­
mać nożna w Wydziale Zasobów Dyrębaji Okręgo­
wej Kolei Państwowych we Lwowie bezpośrednio, 
tub pocztą za okazaniem kWitu Kasy Dy lekcyjnej, 
ca dowód wpłaty należności T50 zL gotówatą za for- 
ruoJarz oieirtowy.

Tea-min amioszinaa ofert upływa dnia 30 marca 
1932 r. godz. 12-ia.

Oi warcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzi­
nie 13-tej.

PRENUMERATA: w Krakewń c prow. mltsięczs 
w Kr sow c  j  » .  sa> u do donm m
Na prowśacji z prze j tka pocztowa m
Zagranica z pr>ł--yłk: cn-i-jtowa „

Z l 6*00. kwajtai. Zl. 18 0i. 
» 6 -»  » » 13*00
.  „ war-
„ 10*00 3 „ 30‘0t

„ N O W I DZIENNIK" w y „h ( dz:. j  d a r . ar(* ta k ż e  w  p o p  c-dziafki t d rr  p.

UOLOSZei.IA: Podstawa obLczef jest 1 milimetr w  jednym lamie. — Strona w. 
tekście i nedesłanem ma 3 łamy po 74 mi.m Strona za tekstem 6 la­
mów pe 31 mSim. — Najmnlajsse ogłoszenie drobne ł:czymy za 1C słów.

CENY w  złoty eh ; I  skraca. 1*25. -  Tekst I*— . Nadesłane 0*75. — Za tek o tem  
3*25 — Drobne od s t o r a  0 *2o  PIr pwaiłcuiacych jnacy 0*10. — OTatula- 

ci* 12‘E0 . — Z a z a s trz e ż e n i*  miejsce dolicza sie 25??

Wydawca: 2a Spółkę W ya „Nowy DziennikT Z ygm unt H^hwald. — Reuaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer,
Kedaktoi odpowiedzialny: Zygfryd Mosea *— n o a i  DniAamia Dziennikowa, fijrakćw. Orzeszkowej ł ,  god zarządem Maksy rud jana Ecltłtuana


